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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Namiestnik przeniósł praktykanta 
konceptowego Namiestnictwa, Stanisława 
Skałeckiego, ze Stryja do Kałusza. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 19 li- 
stopada 1912 1l. XVII. 6806,6, tyczące się 
przywozu słomy, siana, mleka, drobiu i by- 
dła rzeźnego z Austro-Węgier do państwa nie- 
mieckiego, — zamieszczone jest w „Dzienni- 
ku urzędowym* dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 19 listopada. 


Delegacye. 


Rozprawy Delegacyi anstryackiej o spra- 
wach międzynarodowych. 

Na wczorajszem posiedzeniu Delegacyi 
austryackiej, w dalszym ciągu dyskusyi nad 
budżetem spraw zagranicznych, przemawiał 
po del. Wolfie del. Choc, który żalił się, 
że naród czeski nie znajduje w Państwie 
austryackiem należytej opieki. Gorzej jeszcze 
dzieje się Polakom, tak ściśle węzłami hi- 
storycznymi związanym z Czechami.. Aby 
przynajmniej w Austryi utrzymać swój byt, 


„ Przemawiali następnie del. Pittoni, 
Helmer i Ellenbogen. 
Z kolei zabrał głos Prezes Koła pol- 
skiego dr. Leo. 


Przemówienie Prezesa Koła polskiego, 


Dr. Leo mówił: Wydarzenia ostatnich 
tygodni sprowadziły dla całej Europy, prze- 
dewszystkiem zaś dla najbardziej interesowa- 
nych Austro- Węgier taki nagły przewrót 
wszystkich istniejących stosunków, jakiego w 
dziejach tej części świata nie było od cza- 
sów napoleońskich. Wbrew wszelkim przewi- 
dywaniom — a w tym względzie, jak się zdaje, 
prawie zupełnie nie dopisała dyplomacys i 
wogóle cały aparat służby informacyjnej — 
utworzyło się przed naszemi zdumionemi 
oczyma wielkie militarne państwo. Małe, do- 
tąd postponowane lub nie wiele cenione sło- 
wiańskie państewka bałkańskie dowiodły zdu- 
mionej Kuropie, że jednym zamachem stały 
się ważnym czynnikiem na politycznym i 
militarnym terenie. 

W komisyi wojskowej wskazano na 
bardzo wielkie moralne znaczenie idealnego 
momentu dla bitności i szans zwycięstwa 
keżdej armii ludowej. Pragnąłbym położyć 
nacisk na znaczenie tego samego momentu 
wogóle dla całego wewnętrznego rozwoju 
Państwa, w szczególności także dla toku i 
powodzenia jego zagranicznej polityki. Na 
tym momencie polega, mojem zdaniem, głó- 
wnie przewaga państw o czysto narodowej 
strukturze nad takimi organizmami, które 
zamieszkałe przez iudność mieszanych naro- 
dowości, nie są w stanie prowadzić jednoli- 
tej polityki, odpowiadzjącej wszystkim ludom 
swym, opartej na poczuciu solidarności, Po- 
wstaje ztąd wprawdzie zazwyczaj w najwyż- 
szym stopniu na zewnątrz konserwatywna, 
a nie całkiem bierna polityka państwowa; 
lecz państwa takie mogłyby się nadzwyczaj- 
nie rozwijać, gdyby roztropnie umiały swą 


muszą oni iść z Niemcami przeciw Sło- | polityczną i administracyjną organizacyę tak 


wianom. , | 48 
Byłoby, wywodził mowca, obowiązkiem 


Słowiańszczyzny wpłynąć na Rossyę w kie- 
runku jak najrychlejszego wprowadzenia au- 
tonomii w Polsee, a także Rusini powinni 
otrzymać autonomię, aby nie cierpieć dłużej 
niewinnie. ` 

Mowca oświadczył się za federalizmem 
w Austryi, a przeciw dualizmowi. 


urządzić, aby dla każdego z członków takiej 
rodziny ludów otwarło się pole działania, 
umożliwiające swobodny. rozwój jego spe- 
cyalnych uzdolnień. Ztsd zwłaszcza dla na- 
szej Monarchii ten wniosek, że byłby to zu- 
pełnie niedorzeczny, nienaturalny system rzą- 
dowy, który wskutek egoistycznych, fałszywie 
pojętych dążności centralistycznych nie sko- 
rzystałby odpowiednio dla dobra całości Pań- 


stwa z miewyczerpanych, uspionych sił po- 
szczególnych szczepów narodowych. Reguła 
ta w tej Monarchii odnosi się głównie do 
rozwoju licznych słowiańskich szczepów, a by- 
najmniej nie w ostatnim rzędzie do trakto- 
wania ludów południowo-słowiańskich, które 
oceniana według wielkich politycznych i woj- 
skowych sukcesów swych samodzielnych 
ziomków, wykazały też wybitne, a nawet zna- 
komite, kulturalne i ekonomiczne przymioty 

Ze względu na nadzwyczajne sukcesy 
słowiańskich państw bałkańskich. pewien wy- 
bitny delegat członek wojskowej komisyi. pod- 
czas dyskusyi nad budżetem wojskowym, a 
więc mając na oku wojskowe interesy Mo- 
narchii, wystąpił z twierdzeniem, że nasza 
dotychczasowa polityka wobec naszych połu- 
dniowo-słowiańskich narodów musi być pod- 
dana gruntownej rewizyi. 

Z tego słusznego zapatrywania pragnął- 
bym uczynić ogólną zasadę i odważyć się na 
twierdzenie, że obecny polityczny i wojskowy 
interes Monsrchii wymaga, aby za pomocą 
odpowiedniego uposażenia systemu samorządu 
stworzyć dła poszczególnych ludów pomyślne 
warunki rozwoju swych sił i darów intele- 
ktualnych. 

Nie chcę rozstrzygać teraz pytania, czy 
ten postulat można przeprowadzić bez dsleko 
idących przekształceń naszych politycznych 
stosunków, czy zwłaszcza nie okazałoby się 
konieczne ostateczne uregulowanie prawno- 
państwowego stanowiska krajów anektowa- 
nych. Pragnąłbym wskazać tylko na to, że 
bez dokładnego rozwiązania istniejących kwe- 
styj prawno-państwowych byłoby niemożliwe 
przeprowadzenie jednolitej, że tak powiem, 
organicznej polityki wobec połudaiowych Sło- 
wian. Doświadczenie to uczyniliśmy niestety 
obecnie w sprawia chorwackiej; tak żywo 
przez nas odczuwane żądanie przywrócenia 
konstytucyjnych stosnnków natrafia tam na 
wielkie trudności, Zwłoka w przeprowadze iu 
niezbędnych politycznych reform, jakoteż roz- 
wiązaniu dojrzałych już kwestyj może dopro- 
wadzić tylko do zaostrzenia istniejących prze- 
ciwieństw i mieć zarówno na polu wewnętrz- 
nej, jak zagranicznej polityki niepomyślne 
następstwa dla całego życia państwowego. 

Zapatrywanie to wyraziło też niedawno 
wielu innych mowców w komisyi spraw za- 
granicznych i komisyi wojskowej, przyczein 
jako klasyczny przykład przytaezano naszą 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


ANIOLY PLACZĄ, 


POWIEŚĆ. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


Réveillon. 


(Ciąg dalszy), 


nannan 


W dusznem powietrzu unosiła się dra- 
żniąca woń perfum, niby cicha muzyka bu- 
duarów. 

Szli zwartą gromadą, niby w szyku bo- 
jowym, panie w środku. panowie w zewnętrz- 
nym pierścieniu, torując łokciami drogę przez 
tłum ludzki. Ostrożność ta była wskazana 


ze względu na bezczelność Francuzów, którzy | 


w tym jednym dniu pozwalali sobie na wszyst- 
ko. Na czele pochodu kroczył olbrzymi Rub- 
czak i wołał groźnie: 

— Place! Place s’il vous plait! 

Ustępowano mu się z drogi, klnąc i 
dowcipkując. Ludka porwana falą ludzką szła 
jak zahipnotyzowana, a raczej nie szła, tylko 
niósł ją z sobą jakiś tsjemny prąd ku nie- 
znanemu celowi. Oszołomiało ją rozpętane 
życie ulicy, czuła się cząstką tego tłumu, 
który szuka zabawy i szaleństwa. W myślach 
jej i uczuciach był teraz jakiś słodki chaos, 


dotychczasową politykę wobec Serbii. Podzie- 
lamy w zupełności zdanie, że nasza, Monar- 
chis powinna była albo utrzymywać z Ser- 
bią uczciwy przyjacielski stosunek, albo tra- 
ktować ją jako nieprzyjaciela i przy nadarza- 
jącej się sposobności poprostu zaanektować. 
Pozostało się niestety w połowie drogi; mu- 
simy bowiem wszyscy uważać jako niejasną 
i operującą półśrodkami politykę, jeśli Mo- 
narchia ze swymi 6 milionami południowych 
Słowian pozwoliła istnieć na południowej 
granicy Państwa usposobionej dla nas mie- 
przyjaźnie samodzielnej Serbii. Odnosi się 
mimowoli wrażenie, jakoby istniał zamiar 
stworzenia tą wcale nie przewidującą polity- 
ką sztucznego ogniska wrogiej agitacji po za 
granicami naszego Państwa, a równocześnie 
stworzenia zapomocą nieszezęsnego systemu 
Cuvaja w Chorwacyi irredenty wewnątrz 
Państwa. Z najżywszem tedy zadowoleniem 
witamy zaprowadzenie w Bośnii i Hercego- 
winie stosunków konstytucyjnych, opartych 
na jednolitej podstawie z daleko idącem u- 
względnieniem narodowych, kulturalnych i 
ekonomieznych potrzeb tamtejszej ludności. 
Zupełnie zaiste niezwykłe zjawisko, widok 
ciała reprezentacyjnego, wiodącego spokojnie 
rzeczowe obrady, podczas wojny w sąsiedniem 
państwie, może być przytoczony jako świetny 
dowód, zapomocą jakich zarządzeń prowadzo- 
na być może wydaina, pokojowa polityka. 
Zbyteczne specyalnie podnosić, ile w tem 
zawdzięczać wypada mądrej, roztropnaj sztu- 
ee rządzenia obu znakomitych kierowników i 
mężów stanu w Wiedniu i Serajewia. 

Skoro się politysę półśrodków uzna za 
szkodliwą, to nie można gruntownego, natu- 
ralnego uregulowania sprawy wschodniej 
przez najbardziej bezpośrednie interesowane 
państwa bałkańskie uważać bynajmniej za 
niebezpieczne dla pokoju europejskiego. 
Owszem, wskutek takiego uregulowania po- 
wstaną na Bałkanach takie nowe polityczne 
twory, którym nie można odmawiać przymie- 
tów pewnej stałości i zdolności życiowej, a 
które, o ile okażą się samodzielne i niezawi- 
słe od cudzych wpływów, usuną dotychczaso- 
wą rywalizacyę europejskich mocarstw, lub 
przynajmniej ją złagodzą. 

Ta nowa konstelacya ma dla naszej Mo- 
narchii na każdy sposób doniosłe znaczenie, 
Dotychczasowy t. zw. system równowagi sił 
w Europie doznał skutkiem ostatnich wyda- 


przeszłość oddaliła się i zapadła w przepaść 
bez dna, w duszy wyrastały jakieś kwiaty 
purpurowe. na które noe ta szalona wionęła 
swoim gorącym oddechem. Nie rozumiała 
więc co do niej mówił Stroński, który tłu- 
maczył jej długo coś z historyi Montmartre 
i skończył wreszcie takiem upomnieniem: 

— A więc baczność! jesteśmy w sercu 
Paryża! 

Weszli przez schody, pokryte miękkim 
chodnikiem do „Monico*, najsympatyczniej- 
szej restauracyj Montmartre. Tu już Blum, 
jako stary Paryżanin, najlepiej mogący do- 
gadać się z kelnerami o miejsce, objął kie- 
rownietwo zabawy, Wkroczyli do małej, jak 
bombonierka sali, w której czarno było od 
ludzkiego mrowia, na czele Blum, w swoim 
zniszczonym cylindrze, którego nie zdjął 
z głowy, 8 za nim reszta towarzystwa. Wej- 
ście ich zwróciło powszechną uwagę. 

Jakiś gruby, zapiiy Francuz, siedzący 
blisko wejścia, wskazując na Blums, krzyknął: 

— Chapeau bas ! A 

Na hasło to cała sala poczęła ryczeć 
wielkim głosem: 

— Chapeau bas! chapeau bas!! 

Nad chórem głosów męskich górował 
piskliwy, rozdzierający uszy dyszkant kobiet, 
które darły się coraz śmielej i głośniej. 
A Blum stał na środku sali, uśmiechając się 
obleśnie i robiąc „perskie oko* publiczności. 
Letz cylindra nie zdejmował jak człowiek, 
który nie da się sterroryzować przez nikogo, 
i który posiada dużo osobistej godności. 
A tłum podniecony tym uporem najwido- 
czniej oszalał, Ponieważ każdy z gości po- 
siadał w ręku jakiś instrument muzyczny. 
robiący wiele hałasu, więc puszczono teraz | 


w ruch te grzechotki, syreny, bębenki, trąbki 
dziecinne, wiosenne żabki, cri — cri, puka- 
wki i ksstaniety. Zagrała nagle zwaryowana 
karnawałowa orkiestra, robiąc piekielny za- 
męt, od którego puchły uszy. Zadrżały ścia- 
ny, zadźwięczały okna, przez chwilę zdawało 
się, że mała salka rozpęknie się, wysypując 
swych gości na ulicę. 

Chapeau bas!! ryczał coraz głośniej 
tłum, falując jak morze. Zdawało się, ża lada 
chwila rzuci się to roznamiętnione mrowie 
ludzi na Bluma, że zemnie go, zgniecie, przy- 
dusi, rozszarpie na sztuki, A on stał w środ- 
ku jak bohater, urągając czarną plamą ceylin- 
dra tyranii tłumu, blady i jakby przejęty 
ważnością momentu. W tej chwili, bułka, 
rzucona gdzieś z kąta, zatoczyła wściekły łuk 
nad głowami siędzących gości i otarła się o 
cylinder Bluma, nie strącając go jednak z 
głowy właściciela. Na hasło to poczęły się 
sypać na biedną głowę Bluma ze wszystkich 
stron sali bułki, serwety, bukiety kwiatów, 
kulki z chleba, korki od szampana. Zadu- 
dniła głucho bombardowana w ten sposób 
powierzchnia cylindra, przekrzywił się na- 
przód żałośnie na jedną stronę a potem pod 
jakimś celnym pociskiem potoczył się na zie- 
mię. W tej chwili Blum nachylił się,: pod- 
niósł go z ziemi, zatoczył nim wściekłego 
młyńca nad głową i krzyknął: 

— Vive la Framęe!vivela Rópubligue!! 

— Hurra! hurra!! — odpowiedział mu 
rozejituzyazmowany tłum, któ'ego sympatya 
przeszła w jednej chwili na stronę bombar 


lakiem, Więc wnet stanął na krześle i ry- 
knął: 

— Vive la Pologne! 

Orkiestra cygańska zagrała w jakiraś 
zwaryowanym  kołomyjkowo - czardaszowym 
rytmie „Jeszcze Polska nie zginęła!*, Krzy- 
czano, toastowano, wyrywano sobie Bluma 
z rąk do rąk. Choć sala była pełna, dla tak 
honorowanych gości, znalazł się jeszcz» je- 
den mały stoliczek. Usiedli przy nim ciasno, 
po dwie osoby na jednem krześle. Dla Ludki 
było to wszystko tak nowe, tak „.  ykłe, 
że otwierała szeroko oczy, jak dziecko w fan- 
tastycznem panopticum. Przed oczyma jej roz- 
taczało się teraz barwne widowisko nocy pa- 
ryskiej, jak obraz w kinematografie, 

W całej sali panował ciepły, czerwony 
ton. Czerwone były tapety na ścianach, czer- 
wone sukno na podłodze, czerwone fraki służ- 
by, atiasowe ampułki na lampach elektry- 
cznych i kwiaty na stołach. Orkiestra cygań- 
ska, umieszczona na małem podyum w środ- 
ku sali, miała też czerwone, chwytające za 
oczy kostiumy węgierskie. Bylo to jakieś roz- 
koszne, ciepłe, wcale nie straszne piekielko, 
W którem zapominalo się o troskach ecdzien- 
nego życia. A „Moet et Chandon“ z brze- 
skwiniami smakuje tak dobrze i pachnie tak 
oszałamiająco, a muzyka cygańskiej kapeii 
pieści tsk delikatnie skórę, jak powiew wio- 
sennego wiatru. Do małych okienek w górze, 
przytula noc swą czarną twarz, lecz nie wpu- 
Szłzają jej do wnętrza miękkie, purpurowe 


dowanego. Blum stał się bohaterem chwili. | POrtyery. 


Zapraszano go do stolików, częstowano szam- 
panem. jakiś pijany gość ofiarował mu swój 
nowiutki, lśniący eylinder. 

Ktoś dowiedział się, że Blum jest Po- 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


tzen wstrząśnienia. (idy tnianowicie dotych- 
czas wobse  panslawistycznych  tendencyj 
państw bałkańskich istniała przeciwwaga w 
militarnej potędze Turcyi, a Rumunia mogła 
reprezentować umocnienie pozycyi austro-wę* 
gierskiej, powstała nagle z powodu upadku 
Turcyi całkiem nowa sytuacys polityczna na 
południu Monarchii. Idzie tu już nietylko o 
interesy Austro-Węgier; mie potrzeba spe- 
cyalnie dowodzić, że ostatnie wypadki w nad- 
zwyczajny sposób dotknęły także mocarstwo- 
wego stanowiska państwa niemieckiego. Do- 
wodu tego dostarczyły nam same Niemcy, 
organizując armię turecką i starając się o 
uzyskanie i utrwalenie przemożnego wpływu 
swego politycznego i gospodarczego w Kon- 
stantynopolu. Upadek Tureyi nie może być z 
tego względu uważany za wzmocnienie mili- 
tarnej siły państwa niemieckiego, raczej musi 
być uważany za osłabienie wpływu niemie- 
ekiego w Europie. Rozmyślnie nie chcę w 
wywody moje wciągać kwestyi, czy te ważne 
zdarzenia polityczne na Południu nie wpłyną 
na wzrost tendencyj antiniemieckich w jedy- 
nem dotychczas mocarstwie słowiańskiem, 
czy nie odrodzi się t. zw. neoslawizm, jedna 
atoli rzecz zdaje się być sama przez się zro- 
zumiała, że poczucie siły i niezależności wzmo- 
że się u wszystkich bez wyjątku ludów sło- 
wiańskich w bardzo wysokim stopniu. 

Jakże może teraz przewidujący i z pey- 
chologią liczący się polityk wątpić, że te 
wielkie polityczne zdarzenia pozostaną bez 
wpływu olbrzymiego na sposób myślenia, 
polityczne poglądy i prądy narodowe dru- 
giego z rzędu słowiańskiego ludu! Obecnie 
polityk trzeźwo i realnie myślący nie może 
zamykać oczu na to, że dwudziestomilionowy 
naród, jednolity narodowo, kulturalnie cał- 
kiem samodzielny, który mimo stuletniej nie- 
woli zachował w pełni swą świadomość na- 
rodową — w obecnej politycznej sytuacyi w 
Europie żadną miarą nie może być uważany 
za mniej wartościowy czynnik polityczny. — 
Znaczenie naszego narodu nie będzie mogło 
chyba przez to być umniejszone, że byliśmy 
prawie jedynym większym słowiańskim na- 
rodem, który nie uległ wpływom pansławi- 
stycznych i panrossyjskich idei, (Oklaski). 
Tem bardziej niezrozumiałą rzeczą musi wy- 
dać się każdemu z nas, a także każdemu z 
nieuprzedzonych Niemców, jak to wykazała 
dyskusya w Sejmie pruskim nad ustawą wy- 
właszczającą — polska polityka sprzymierzo- 
nego z nami tak ściśle państwa pruskiego. 
Tem też boleśniej dotknęło mas. że Kisro- 
wnictwu naszej zagranicznej polityki dotąd 
nie udało się wpoić przekonania najściślej- 
szemu sprzymierzeńcowi naszej Monarchii, 
że właśnie w intaresie utrzymania tego sto- 
sunku sprzymierzonego nie leży stwarzanie 
takiej sytuacyi przez gwałty dokonywane na 
narodzie polskim i że Polakom w Austryi 
już z punktu widzenia narodowej godności 
jest wprost niemożliwe występować w obro- 
nie dotychczasowego systemu polityki zagra- 
nicznej. W tych niebezpiecznych czasach 


trzeba było tem bardziej to uczynić, ile że 
ogólnie uznano, że silna i trwała polityka 


f? 
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į zagraniczna tylko wtedy może byėskuteczna, 
gdy może się oprzeć na sympatyi szerokich 
mas ludowych. 


Czyżby ten polityczny aksyomat tylko 
w Austro-Węgrzech nie miał zachować pra- 
ktycznego znaczenia? Lub czy sądzi kto, że 
dawałoby rękojmię trwałości i stałości takie 
przymierze, które tylko mniejszość austro- 
węgierskich ludów przyjęła z sympatyą i ra- 
dością. 

Podnosimy tedy nas głos z ostrzeża- 
niem! Należy raz zerwać z polityką, obraża- 
jęcą najświętsze uczucia ludzkie, naruszającą 
podwaliny poczucia prawa, z polityką, która 
kopie nieprzebytą przepaść pomiędzy dwu 
chrześciańskimi narodami środkowej Europy. 
Polityka ta nie osłabi byaejmniej narodowej 
solidarności całego narodu polskiego, lecz o- 
budzi wśród marodu nastroje, które będą 
miały sobie za najświętszy obowiązek uzy- 
skać zadośćuczynienie za wszystkie wycier- 
piane krzywdy. Osądźcie panowie sami, czy 
taka polityka wobec zbliżających się wiel- 
kich wypadków w Europie może być nazwa- 
na polityką chrześciańskiego państwa, kon- 
erwatywnej monarchii, wielkiej niemieckiej 
cywiiizacyi. Jeżeli delegaci polscy mimo o- 
burzenia i dochodzącego do szczytu rozgory- 
czenia naszego narodu z powodu zapowie- 
dzianego wykonania pruskiej ustawy o wy- 
właszczeniu, nie zajmują stanowiska opozycyj- 
nego względem dzisiejszego Kierownietwa po- 
lityki zagranicznej, to spełniamy ten cięż- 
ki nasz cbowiązek tylko przez wzgląd na tak 
poważne położenia międzynarodowe naszej 
Monarchii, które rozumieją wszystkie ludy, 
wierne temu Państwu, i przez wzgląd na 
wzniosłą Postać Najmiłościwszego Monarchy. 
(Oklaski). 


Ponosimy tę wielką ofiarę przedewszyst- 
kiem dla czczonego przez nas wielce Monar- 
chy, któremu winniśmy najwyższą wdzię- 
czność za okazywane nam od wielu lat zau- 
tanie (Oklaski u Polaków), :ale także dla Pań- 
stwa, w którem nasz naród znalazł warunki 
swobodnego narodowego rozwoju. Uważamy 
też za niezgodne z naszem całem politycznem 
stanowiskiem w Państwie sprowadzać w obe- 
enej chwili zaostrzenie i pogorszenie sytua- 
cyi i tak już poważnej dla Monarehii. 


Uzynimy to w przekonan*u, że wielka 
mądrość i dobroć naszego Monarchy zrozu- 
mie i uzna nasze niesłychanie ciężkie poło- 
żenie i stworzy dla nas taką sytuacyę, która 
nam umożliwi zharmonizować uczucia naszego 
narodu z wymaganiami zagranicznej polityk: 
Państwa. Dla dobra naszego narodu nie damy 
się obecnie kierować popularnymi prądami, 
które zrodziły się z rozgoryczenia i rozpaczy, 
Dla dobra Monarchii mamy jednak obowią- 
zek i prawo żądać, aby na przyszłość nasi 
sprzymierzeńcy liczyli sią z uczuciami naro- 
dów, które w chwili największego niebezpie- 
czeństwa mają lojalnie razem walczyć. (Hu- 
czne oklaski wśród Polaków). 


Następnie zabrał głos P. 
spraw zagranieznych hr. Berchtold. 


Minister 


Wywody hr. Berchtolda. 


P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Berchtold oświadczył, że z małymi wy- 
jątkami wywody wszystkich mowców nie po- 
zostają w sprzeczności z zasadami jego poli- 
tyki, której treścią jest trwanie przy silnych 
sojuszach, prowadzenie polityki realnej bez 
projektów ekspanzyi terytoryalnej, nakoniec 
polityka obrony interesów Monarchii. 

Zmiana sytuacyi na Południu stała się 
powodem, że musimy zająć się oddziałaniem 
jej na nasze interesy. 

Nie mam powodu wątpić — mówił P. 
Minister — że także ze swej strony pań- 
stwa bałkańskie postarają się o utrwalenie 
stałych i zdrowych stosunków z sąsiednią 
Monarchią. Konferencye z bułgarskim pre- 
mierem w Budapeszcie umocniły Unię w tem 
przekonaniu i dały cenny dowód przezornej 
polityki, którą Bułgarya chce prowadzić mi- 
mo świetnych zwycięstw. Krok medyacyjny 
mocarstw pozostał bez odpowiedzi na razie, 
ale Porta znalazłszy się w groźnem położe- 
niu, udała się wprost do Bułgaryi o zawiesze* 
nie broni. Możemy sobie tylko życzyć, by 
rokowania te doprowadziły jak najrychlej do 
porozumienia. 

W dyskusyi, jaka wyłoniła się pod wpły- 
wem zinian politycznych ma Południu, na 
pierwszem miejscu postawiono sprawę Alba- 
nii. Jak już oświadczono w Izbie włoskiej, 
istnieje między gabinetem rzymskim a wie- 
deńskim porozumienie co do autonomicznego 
ukształtowania tego kraju. Nasze i Włoch 
stanowisko opiera się na tych samych zasa- 
dach. Skoro niektórzy podają w wątpliwość 
istnienie narodu albańskiego, stwierdzić na- 
leży, że Albańczycy mimo niekorzystnych wa- 
runków przez wieki zachowali swe odrębne 
właściwości narodowe i etniczne. I gdy te- 
raz Albańczycy chcą sobie przywłaszezyć 
zdobycze kultury zachodniej w wyższym sto- 
pniu, to tego zamiaru nie można uważać za 
beznadziejny. 

Kilka razy spotykał mię zarzut co do 
braku przewidywania w kwestyi rozwiązania 
sytuacyi na Bałkanie. Nie chcę mówić pro 
domo sua, ale cheę stwierdzić, że w exposé 
wygłoszonem w sesyi poprzedniej zwróciłem 
ofieyslnie uwagę na groźną i poważną sytu- 
acyę i te uczyniło silne wrażenie. 

W odpowiedzi na zapytanie del. Latoura 
co do losu konsula Prohaski odpowiada mo- 
wca, że wobec doniesienia rządu serbskiego 
o zachowaniu się konsula podczas zajęcia 
Prizrenu i prośby tegoż rządu o zastąpienie 
konsula inng osobą — Rząd austryacki zwró- 
cił się do serbskiego z prośbą o umożliwie- 
nie bezpośredniego zetknięcia się z Proha- 
ską. Rokowania w tej sprawie nie zostały 
jeszcze ukończone, ponieważ rząd serbski o- 
świadczył, że u władz wojskowych napotyka 
się z trudnościami wysłania specyalnego ku- 
ryera do Prohaski. (Słuchajcie!) 

Anslogiczny wypadek zaszedł z konsu- 
lem naszym w Mitrowicy, któremu wojsko- 
we władze serbskie odebrały swobodę ru- 


| chów. 
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Niech mi będzie wolno wyrazić nadzie- 
ję, że żądanie nasze, ze stanowiska prawa 
międzynarodowego zupełnie uzasadnione, ze 
strony rządu serbskiego jak najrychlej bę- 
dzia uwzględnione i że z całym naciskiem 
podjęte będa starania o bezpośrednie poro- 
zumienie się z naszym konsulem. (Oklaski). 

Na tem obrady przerwano. Dziś ciąg 
ich dalszy. 


Sprawy krajowe, 


(Projekt ukrajowienia dróg powiatowych). 


[] Akcya Wydziału krajowego na polu 
ukrajowienia dróg niższej kategoryi, obejmuje 
w r. 1918 projekt ukrajowienia 10 dróg w 
ogólnej długości 180 klm. Na podstawie o- 
gólnego programu, uchwalonego przez Sejm 
w r. 1909, ukrajowiono dotąd w 1911 roku 
20 dróg długości 503-2 klm., w 1912 r. 28 
dróg długości 502:2 kim., w r. 1913 ma być 
ukrajowionych 10 dróg w długości 180 klm., 
czyli razem 58 dróg długości 1135-4 klm. 

Obecnym programem objęte są drogi 
położone w 54 powiatach autonomicznych, 
pozostanie zatem do uwzględnienia w latach 
przyszłych 20 powiatów autonomicznych. Wy- 
dział krajowy postanowił zaproponować Sej- 
mowi do ukrajowienia następujące drogi: 

1. Międzybrodzką, w powiatach bialskim 
i żywieckim, długości 18'2 klm; 

2. Biała - Skawica-Zawoje, w powiecie 
myśleniekim, długości 16 klm.; 

8. Pilzno-Radomyśl, w powiatach mie- 
leckim i pilzneńskim, długości 3812 klm; 

4. Jarosław-Pruchnik, w powiecie jaro- 
sławskim, długości 5 klm.; 

5. Sądowa Wisznia-Sambor, w powiecie 
mościskim, długości 9 klm.; 

6. Hermanowice- Sambor, w powiecie 
samborskim, długości 6 klm.; 

4. Dachnów-Niemirów-Dobrosin w po- 
wiatach rawskim i jaworowskim długości 
126 klm; 

8. Kamionka Strumiłowa - Dzibułki w 
powiatach kamioneckim i żółkiewskim dłu- 
gości 20 klm.; 

9. Ustrzyki- Lutowiska w powiecie li- 
skim długości 10 klm.; 

10. Kosów-Jasionów górny w powiecie 
kosowskim długości 2 klm. 

. Powyższe drogi mają być w r. 1918 
objęte w administracyę kraju, a winne się 
znajdować w stanie należytej normalnej kon- 
serwacyi. 

. _ Przed objęciem tych dróg w zarząd kra- 
ju mają odnośne Reprezentacye powiatowe 
przyjąć w formie aktu notaryalnego, zezna- 
nego na podstawie uchwały Rady powiato- 
wej, obowiązek należytego uporządkowania 
najdalej w przeciągu lat 10 własnym kosztem 
i staraniem stanu własności ukrajowionej dro- 
gi, oraz pełną odpowiedzialność tak wobec 
stron interesowanych, jak i funduszu krajo- 
wego za wszelkie zobowiązania powiatu i pre- 
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Ančerson pospieszył wyjaśnić swoją 
myśl : 

— Nie, nie, wiem, że pani miała ży- 
czliwą myśl, wyrażając życzenie widzenia 
wszystkiego, co można zobaczyć, 

— Gdyby było inaczej, na cóż by się 
przyjeżdżało do kolonij? — rzekł znowu De- 
lsine z przymuszonym uśmiechem. 

— Och! nie powinniśmy mówić o ko- 
loniach — wtrąciła szybko Elżbieta, patrząc 
na Andersona — Kanada, panie Arturze, nie 
może się nazywać kolonią... 

— (zem że więc jest, w takim razie? — 
spytał Delaine wzruszając ramionami. 

— Narodem! — odrzekł krótko Kana- 
dyjczyk. 

I zwracając się do lady Merton powtó- 
rzył: 

— A zatem, o trzeciej, w wagonie. 
'Teraz, pani jest zajęta... 

I patrzył na Delaine. 

Lady Merton mu wyjaśniła, że pan De- 
laine miał jej pokazać okolicę. 

Anderson się ukłonił i odszedł. 

— Kto to jest i w jaki sposób pani się 
z nim spotkała? — spytał Delaine, gdy szli 
ulicą. 

Elżbieta „mu odpowiedziała wyrażając 


' stę z zapałem 0 uprzejmości i zręczności, Z 
jaką młody człowiek, skoro tylko poznał się 
z mimi, ofiarował się im za cicerona, 

— Filip, nie potrzebuję panu tego mó- 
wić, jest do niczego niezdolny. Pax Ander- 
son, przeciwnie, zdaje się jakby znał wszyst- 
kich i wszystko może zrobić. Dziś rano oszczę- 
dził mi fatygi pisania listów, tełeforując w 
mojem imieniu do wszystkich gości. I wszyscy 
przyjdą. Czyż nie jest to uprzejmie? Pan wie, 
to przez pamięć dla mego ojca, bo w Kana- 
dzie wszyscy myślą, że powinni mu być 
wdzięczni. 

Delaine zauważył, że zapewne życie w 
Winnipeg musi być nieco monotonne i że 
mieszkańcy prawie są żądni rozrywek, a je- 
dnocześnie, tonem nieco gorzkim, prosił, aby 
jego znajomi, ponieważ do nich umyślnie 
przyjechał, zechcieli do niego także ndawać 
się w niektórych rzeczach. . 

— Ależ pan nie zna kraju! — rzekła 
uprzejmie lady Merton. — Czy nie sądzi pan, 
że powinniśmy udawać się do krajowców, aby 
nami kierowali? Oni sami tylko mogą od- 
czuć całą poszyę swojej ojczyzny. 

Głos jej się ożywiał. Artur Delaine, my- 
śląc sobie w duchu, że ta uwaga była je- 
dnym z wybryków młodej i miłej kobiety, 
nie mniej doznać wrażenia, że wszystko w niej 
było czarujące i że było rzeczywiście takiem, 
jakie mógł sobie życzyć każdy człowiek w ko- 
biecie, z którąby się chciać żenić. W skromnej 
sukni z białego płótna, w czarnym kapeluszu, 
z miłym wyrazem oczu i drobną bródką, z przy- 
piętą do paska gałązką białych parasytów, któ- 
re poprzedniego dnia jedno z dzieci emigrantów 
dla niej zerwało, wszystko w jej osobie i 
wszystko ce ją zdobiło wydawało mu się u- 
osobioną doskonałością. Tak, zapewne, ale 
nie powinien się spieszyć, powinien działać 
rozsądnie... W każdym razie, wydawało mu 
się stosownem i naturalnem, wyrazić wielką 
przyjemność i wdzięczność, której doznawał 
z powodu otrzymanego pozwolenia, aby się 
do nich przyłączyć. 
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Elżbieta wyrsżała się z prostotą, nie 
okazując żadnego zakłopotania. A jednak oboje 
mieli świadomość, że snuje się w powietrzu 
coś poważnego, że wielka sprawa się roze- 
gra. Podróż, która przedsięwzięli, nie była 
tylko zwykłą podróżą do Gór Skalistych. Ar- 
tur Delaine był starym przyjacielem dla niej 
i dla jej rodziny. Wiedziała, że jest godny 
szacunku, pełen prawości, zdolny do przywią- 
zania. Należał do jej towarzystwa; miał te 
same tradycye, co ona, był jednocześnie bo- 
gaty, uczony i z dobrej rodziny; byłby do- 
brym bratem dła Filipa. Ale dotychczas wi- 
dywała go tylko na terenie korzystnym dla 
niego, czy to w Anglii, czy zagranicą, zimą 
w Rzymie, lub wiosną we Florencyi. 

Gdy zwiedzali Winnipeg, nie przesta- 
wał jej opowiadać o osobach, które znali, al- 
bo o wypadkach, które się zdarzyły, gdy byli 
oboje w Rzymie, zeszłej wiosny. 

— Przypomina pani sobie ten rozko- 
szny dzień w Castel Gandolfo? Na tarasie 
willi Barberini. A wycieczkę do domu Ho- 
racego? Przypomina pani sobie tę małą dzie- 
wczynkę, córkę ministra holenderskiego? Wy- 
szła za mąż za Amerykanina, bardzo porząd- 
nego chłopca. Kupili starożytną willę na Mon- 
te Mario. : 

I mówił... mówił.. Nazwiska włoskie, 
które mu hyły tak drogie, następowały je- 
dne po drugich, a opowiadający stawał się 
coraz bardziej ożywiony i wymowny. 

Na nieszczęście, uwaga Elżbiety sła- 
bła. Automobil został im dany do dyspozy- 
cyi, według gościnnej mody kanadyjskiej i 
gdy przejeżdżali miasto przez handlowe uli- 
ce, w około parku i zamiejskich will wzno- 
szących się wzdłuż Assiniboine, gdy zagłę- 
biali się w kałuże czarnego błota, żeby zo- 
baczyć starą i małą katedrę św. Jana wraz z 
cmentarzem, przypominającą pierwsze dni ko- 
lonizacyi, lady Merton zupełnie przestała słu- 
chać swego towarzysza. 

— Poczynili pyszne odkrycia w Porto 
d'Anzio — wspaniały tors grecki. 


| — Doprawdy? — rzekła Elżbieta my- 
śląc o czem innem — doprawdy ?.. Skoro 


śnie. 

Pełna zamyślenia na starym, ocienio- 
nym cmentarzu świętego Jana, odwróciła się 
od grobu jakiegoś starego szkockiego pio- 
niera, mówiąc to. 

— Ach! Ale co wyniknie z tego wzro- 
stu? — rzekł „Delaine dość obojętnie. Ozy 
Winnipeg będzie kiedy miało jakie ważne zna- 
czenie ? 

— (Chodźmy, zobaczymy Emigration 
Offices — rzekła, śmiejąc się, Elżbieta za ca- 
łą odpowiedź, 

„I zaczęli go oprowadzać z pokoju do 
pokoju w wielkim budynku, razem z Elżbie- 
tą, poprzedzani oboje przez urzędnika, który 
wydawał się ukrywać dobroduszność Franci- 
szkanina pod rysami Szkota przezornego i o- 
strożnego. 


„ Z pomocą tłumacza Elżbieta przecho- 
dziła od grupy do grupy ludzi przybyłych z 
żądaniem koncesyi, którzy oblegali komisa- 
rzy i kantory: Anglików, Szwedów, Holen- 
derczyków, Galieyanów, kanadyjskich Francu- 
zów z najniższej klasy społecznej. Kilku lu- 
dzi pochylonych nad planami, słuchających 
wskazówek urzędników, było nadto zajętych, 
aby rozmawiać z turystami, lecz inni skoń- 
czyli swoje interesy, albo ezekali na swoją 
kolej i pomiędzy nimi tak samo, jak pomię- 
dzy kobietami, młoda lady angielska znala- 
zła wiele osób gotowych do rozmowy. 

A jakąż czynność i energię rozwijała 
przy tem zajęciu! 


(Ciągzdalszy nastąpi). 


tensye stron trzecich z powodu zajęcia na 
cele drogowe nieruchomej lub rushomej wła- 
sności. oraz za wszelkie należztości powistu 
z tytułu robót drogowych, p:zedsiębranych 


Budapesztu. 
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pozwolił na telegraficzne zapytanie Wiednia, | 
czy ma dalej pozostawać w Murowiey. Otray- ; 
mawszy odpowiedź, natychmiast wyjechał do 


Sprawa albańska. 


Wedle wiadomości z Konstantynopola, 
deputacya Albańczyków pod przewodnictwem 


Halil baszy wystosowała apel do wielkich 
mocarstw w sprawie niezależności Albanii. 
Z kół pohtycznych katoliczkieh w Ber- 
linie, interesowanych w rozwiązaniu kwestyi 
bałkańskiej, dowiadują się dzienniki, że szla- 
chta albańska zbierze się w tych dniach dla 
proklamowania niezawisłości Albanii. 
Albania, wedle tej wersyi, podniesiona 


przed objęciem drogi w zarząd kraju, | Wedle N. Fr. Presse dotychczas nie u- 
dało się jeszcze nawiązać żadnej bezpośredniej 
 Komunikseyi z konsulem Prohaską. Na zapy- 


KZK WORKI TLK CEE, ee 
i tanie Rządu ausiryackiego odpowiedziano po- 
| dobno z Belgradu, że gənerat ze wzgigdów 


Zatarg Serbii z Austro- Wegrami. 
— "ag | wojskowych nie pozwolił na wysyłanie depesz, 


Stanowisko Serbii sprawia takie wra-iani listów. Austryackie Ministerstwo spraw 


żenia, jakby niespodzisne powodzenie wojenne 
oszołomiło ją i wyprowadz'ło z równowagi. 


f - : : - ral 
Politycy sorbscy igrają z ogniem. Niedość 


bowiem, że nie miarkując się w projektach 
swoich, wywołali zatarg zpotężną Monarchią 
sąsiedzką, z którą interes ich własny naka- 
zywałby utrzymywać jak najlepsze stosun- 
ki, — lecz nadto dopuścili się wobec przed- 
stawicieli tej Monarchii, wobec konsulów au- 
stro-węgierskich w Skoplje t Mitrowicy, po- 
gwałcenia prawa międzynarodowego. Z tej 
przyczyny położenie zaostrzyło siy bardzo. 
Przestrzedz wszakże należy przed przesadne- 
mi obawami, W Budapeszcie, gdzie chwilo- 
wo zbiegają się wszystkie nici międzynaro- 
dowej polityki Monarchii, uważają wybuch 
wojny za wykluczony i żywią pełną nadzieję, 
że zatarg załatwiony zostanie pokojowo. 


Sprawa konsulów. 


Wiedeński korespondent Czasu telegra- 
fuje: W sprawie konsulów 2 Mitrowicy i 
Skoplie bawi? tu onegdaj przez kilka godzin 
hr. Berchtold. Jak informują, Austrya żąda 
wpuszczenia natychmiast do Prizrentu ko- 
misyi austryackiej, celem zbadania stanu rze- 
czy. Dotychczas podobno nie nadeszła odpo- 
wiedź na te żądania, Półurzędownie powia- 
dają, że w razie niezadowalającego załatwie- 
nia sprawy, Austrya musiałaby odstąpić od 
zasady nie mieszania się czynnego, „poki 
wojna trwa dalej, Gdyby w czasie najbhż- 
szym Serbia nie dała odpowiedzi zadowalsz- 
jącej, wyprawiona będzie do Belgradu — jak 
twierdzą — nota bardzo energiczna, trzyma- 
na w tonie ultimatum. 

O p. Prohasce, konsulu w Mitrowiey, 
donosi wiedeńska Zett: Jeszcze dnia 8 b. m., 
po zajęciu Prizrentn przez Serbów, zaniósł 
poseł serbski w Wiedniu, p. Simić. urzędową 
skargę do Ministerstwa spraw zagranicznych, 
że p. Probasks zajął wrogie stanowisko wobec 
wojsk serbskich, które wkroczyły do Prizren- 
tu. Mianowicie rząd serbski doniósł, że z 0- 
kien konsulatu strzelano do wojska serbskie- 
go. Skargę tę przyjął w zastępstwie nieobe- 
cnego hr. Berchtalda szef sekcyi p. Wieken- 
burg, który zwrócił uwagę p. Simićowi, że 
władze austro - węgierskie nie inogą porczu- 
mieć się z p. Prohaską ani listownie, ani te- 
legraficznie. Podobnie przarwanem jest poro- 
zumienie z p. Heinrothem-Hetzfeld, konsulem 
austryackim w Skoplje. P. Wickenburg prosił 
przeto, aby rząd serbski pozwolił na porczu- 
mienie się, a wiadze austryackie wdrożą Da: 
tychmiast śledztwo w sprawie zarzutów, sta- 
wianych p. Prohasce. W sobotę znów tele- 
grafowano do p. Probaski z Wiednia, ale od- 
powiedź uie nadeszła. 

Serbowie — jak zauważa Zeit — trzy- 
mają się tego, że konsulowie obcych mocarstw 
w Skoplja i Prizrencie byli akredytowani 
tylko u dworu tureckiego, czyli, że obecnie, 
po zajęciu tych miast przez Serbów, są tylko 
osobami prywatnemi, W Skoplje wszyscy kon- 
sulowie obcych państw zostali internowani, 
podobnie jak konsul ausiryacki. Inne mosar- 
stwa nie podniosły z tego powodu rektymi- 
nacyj. 

Drogą na Berlin nadeszła inna wersya 
o zachowaniu się p. Prohaski w Mitrowicy. 
Podaje ją Voss. Zig., zaznaczając, iż nie ma 
ona dotychczas potwierdzenia urzędowego. 
Według depeszy tej, p. Prohaska miał dać 
w gmachu konsulstu schronienie Albańczy- 
kom. Zostawiając to ze skargą rządu serb- 
skiego, zaniesioną do Ministerstwa spraw za- 
granicznych w Wiedniu, można dojść do przy- 
puszczenia, że Albsńczycy wzięci do gmachu 
konsularnego przez p. Prohaskę, strzelali do 
wojsk serbskich i ztąd powstał zatarg. 

Serbskie wojska — podaje cytowany 
organ niemiecki — podczas zdobycia Pri- 
zrentu wtargnęły do mieszkań i mordowały 
Albańczyków. Do austro-węgierskiego konsu- 
latu sehroniło się wielu albańskich notablów. 
Kiedy Serbowie spostrzegli to, wyłamali bra- 
mę konsulatu, wtargnęli do budynku i kolba- 
mi wypędzali zbiegłych. Wielu z nich zabito 
bagnetami; służbę zaś konsula wystrzelali 
Serbowie do jednego. Registraturę konsula 
splondrowano, a konsul przeniesiony został 
do serbskiej prefektury. Od tego czssu nio- 
wiadomo, CO Się z nim dzieje, Z budynku 
konsulata zderto austryacką chorągiew. 

Z serbskiej strony zaprzeczają tym in- 
formacyom, zapawajając, Że ani flaga nie zo- 
stała znieważona. ani konsułowi nie zadano 
gwałtu. Wicekonsul austryacki w Mitrowicy. 
p. Thaly, który przybył w piątek do Buda- 
pesztu, oświadczył dziennikarzom, że nie mógł 
się w żaden sposób skomunikować z Rządem 
wiedeńskim, albowiem rząd serbski zakazał 
mu tak telegraficznej, jak listownej korespon- 
deneyi i dopiero po energicznem wystąpieniu 


zegranicznych oświadczyło rządowi serbskie- 
mu, że zamierza wysłać jednego fuakcyo- 
naryusza dla zbadania wypadku na miejscu. 
Obecnie wyszło na jaw, że rząd serbski od- 
rzuejł to żądanie z tych samych motywów, 
a mianowicie, że w czesie wojennym nie mo- 
żna bezpośrednio się porozumiewać. 

Oytowany organ wiedeński takie o po- 
Stępowaniu Serbii w sprawie konsulów wy- 
raża uwagi: 

„Ta przedwstępne utarezki są tem gro- 
żniejsze, że rząd serbski zdaje się ulegać 
wpływowi partyi wojskowej. Sytuacya od 
ostatniej soboty znów się zaostrzyła, a obs- 
wa, że przeżyjemy jeszcze bardzo burzliwe dni, 
zdaje się potwierdzać faktam*. 

Postępowanie Serbii wobec Austro-Wę- 
gier N. Fr. Presse uważa za takie, że nie 


pozwala ono na długie pertraktacye. Serbia 


wskutek zwycięstw popadła w megalomanię 
i ohraża poczucie godności Monarchii austro- 


węgierskiej. Serbia niebawem się przekona, że 


Austrya szybko poweżinie decyzyę. 


będzie do rzędu królestw i stanie na równi 
z innemi państwśni bałkańskiemi. Na tron 
albański upatrzony jest jeden z członków 
niemieckiego katolickiego domu książęcego. 
Mówią o księciu Karolu Urach, bracie księ- 
cia Wilhelma z bocznej linii domu Wirtem- 
berskiego. 

Köln. Ztg. dowiaduje się, że poseł au- 
stryscki na audyencji u króla ezarnogórskie- 
go wyrsźnie zaznaczył, że Albania musi 0- 
trzymać autonomię, a obsadzenie portów Ales- 
sio i San Gioyanni di Medua nie da pogo- 
dzić się z interesami Austryi. Król oświad- 
czył, że wymiana zdań między państwami 
bałkańskiemi w sprawie autonomii Albanii 
wnet się rozpocznie i zwrócił uwagę na tru- 
dności, jakie wyłaniają się w sprawie albań- 
skiej. 

Pochód Serbów na Durazzo. 


Korespondent Stampy turyńskiej do- 
wiaduje się, że armia serbska w dwu kolu- 
mnach zmierza obecnie nad morze, jedna 
idzie przez Elbasson ku Durazzo, druga idzie 


N. W. Abendblatt pisze: Daleka jest 
nam na razie myśl, aby czynić rekrymina- 
eye, ale z całą stanowczością musimy zapro- 
testować przeciwko sposobowi, sprzeciwiają- 
cemu się wszelkim zwyczajom międzynaro- 
dowym, a mianowicie przeciw temu, aby Ser- 
bia uniemożliwiła porozumienie się Rządu 
naszego z jej konsulem w Serbii. Jestto punkt 
tak poważny, że cierpliwość nasza pod tym 
względem nie śmie być wystawiona na zbyt 
długa próbę. W każdym razie musimy wyra- 
zić nasze ubolewanie z powodu, że rzekoma 
życzliwość *ierbii dla Austro-Węgier okazała 
Się zawodną przy pierwszej nadarzającej się 
okoliczności, 


Stanowisko Serbii. 


Donoszą z Belgradu: Pasicz był wczo- 
raj u króla i przedłożył mu propozycye Rady 
ministrów. Prasa tutejsza uważa konflikt z 
Austryą za zaostrzony i uderza w bardzo nie- 
przyjazny ton wobee Austro-Węgier. Obeene 
zachowanie się prasy jest o wiele gorsze, 
aniżeli nawet było w czasie aneksyi. Tem 
bardziej znamienne jest, że półurzędowa Sa- 
mouprava zamieszcza artykuł uprzedzająco 


na Alessio. 

W Durazzo, w razie przybycia Serbów, 
Mahometanie mają udać się na okręt austrya- 
cki. Albańczycy zdecydowani są stawić opór 
do upadłego. 


Paryż. W przeciwieństwie do optymi- 
stycznego zapatrywania dzienników, tutejsze 
koła dyplomatyczne stwierdzają, że opór Ser- 
bii i jej dążenie do opanowania portów adrya- 
tyckich, chociaż pod formą pozyskania portu 
handlowego, uważane są za silne pogorsze- 
nie się sytuscyi. 

Przytem Serbia nie zadowoli się już — 
jak słychać — jednym portem, ale zajmie 
ich trzy i zgodzi się tylko przez dwa lata ich 
nie obwarowywać. Samodzielności Albanii 
Serbia stanowezo się sprzeciwia. 


Wojna bałkańska. 


NR RDN 


U samych już niemal wrót Konstanty- 


grzeczny wobec Austryi. 
Wedle prywatnych doniesień, 


dziły porty, Dwie 


lub skorzysta 


narodowieniąa, 


„_ W wiedeńskich kołach dyplomatycznych 
twierdzą, żo państwa bałkańskie nie podzie- 


lają stanowiska Serbii i zdziwione są jej za- 
chowaniem się, 

N. Fr. Presse donosi, że Austro-Węgry 
bezwarunkowo nie ustąpią w kwestyi portu 


dla Serbii i że Serbia w tej sprawie jest 


zupełnie odosobniona. 


Motarstwa wobee zatargu. 

_ , Z Belgradu donoszą: Posłowie niemie- 
eki i włoski zjawili się wczoraj u premiera 
Pasicza i uczynili identyczne oświadczenie 
imieniem swych rządów, popierając stanowi- 
sko Austro-Węgier w sprawie autonomii Al- 
banii. 

Wedle rzymskiej Zribuny także posło- 
wie Franeyi, Rossyi i Anglii zjawili się u 
rządu serbskiego i udzielili mu rsd w kie- 
runku zajęcia pojednawczego stanowiska, 

Dalszą depesza z Belgradu podaje: Pre- 
zydent ministrów Pasicz odpowiedział na 
przedstawienie posłów austro - węgierskiego, 
włoskiego i niemieckiego, że dyskusya nad 
wybrzeżem tureckiem w Adryi musi być od- 
roczona do chwil, kiedy staną się widoczne 
definitywne wyniki obecnego zatargu Serbii 
z Turcy. 

Pet. Ag. tel. zwraca uwagą na okoli- 
czność, że Now. Wremia 15 b. m. doniosło, 
iż rossyjski ambasador w Wiedniu zażądał 
od hr, Berehtolda do dni ezterech odpowie- 
dzi w sprawie portu adyatyckiego dla Serbii, 
przyczem doniósł, że Rossya stoi po stronie 
Serbii. Agencya oświadcza, że wiadomość ta 
jest zupełnie zmyślona, 8 redaktor Now, Wr. 
za świadome ogłaszanie fałszywych a alar- 
mujących wiadomosci został  zawezwany 
przed sąd. 


„Gazeta Lwowska“ s dnia 20 listopada 1912 


A. Pasicz 
oświadczyć miał korespondentowi Daily Te- 
legraph w Skoplje, że Serbia, cokolwiek się 
stanie, wyda rozkaz wojskom, by wymasze- 
rowały przez Albanię nad Adryatyk i obsa- 
j austryackie propozycye, b 
Serbia usadowiła się m Era ióTE 
l stała z portów dalmackich, tak samo 
nie są możliwe do przyjęcia, jak nie jest możli- 
wa do przyjęcia autonomia Albanii. Niemniej 
umiędzynarodowienie kolei w europejskiej 
Turcyi nie nadaje się zdaniem Pasicza do 
dyskusyi. Federacya bałkańska ureguluje w 
przyszłości te koleje i porozumie się co do 
frachtów, ale nigdy nie dopuści do umiędzy- 


nopola spotyka Bułgarów klęska. Jeśli bo- 
wiem dać. można wiarę depeszom z Konstan- 
tynopola, dotychczasowe ataki bułgarskie na 

Ozataldżą nietylko nie przełsmały oporu 
wojsk tureckich, lecz nadto przyprawiły Buł- 
garów o dotkliwe straty. Nawet dziwić się 
temu trudno, Bułgarzy okupili dotychczaso- 
we zwycięstwa niezmiernym wysiłkiem; woj- 
ska ich są wyczerpane, a także pod wzglę- 
dem liczebnym, skutkiem morderczych walk, 
przez jakie przejść im wypadło, znacznie u- 
szczuplone, 

Natomiast Serbom uśmiechnęło się 
znowu szczęścia: Monastyr wpadł w ich rę- 
ce z całą zamkniętą w tem mieście załogą 
turecką, 

„ Wobec tego, Że federacya bałkańska 
nie wyczerpała jeszcze wojennago swego pro- 
gramu, a Turcyi pod Ozatałdżą zabłysnął — 
acz skąpy — promyk otuchy, rokowania o 
zawieszenie broni nie posunęły się naprzód. 
Pomię łzy ofisrowaną przez Turcyę autono- 
mią Maeedonii, a żądanem przez państwa 
bałkańskie ustąpieniem Turcyi w zmpełności 
z Europy leży cała przepaść, Zapełnić ją 
może dopiero upadek Skutari Adryanopola i 
linii Ozataldży, na co wszystko dłuższego je- 
szcze, zdaje się, potrzeba czasu. 


Kapitulacya Monastyru. 


Z Belgradu telegrafują: Monastyr z8- 
jęty został przez wojska serbskie. 50.000 Tur- 
ków poddało się. 

Wzięto do niewoli wszystkich genera- 
łów tureckich, między innymi Zekkiego ba- 
s i Fetiego baszę, b. posła tureckiego w 
Belgradzie. 

„ O walkach pod Monastyrem donoszą ze 
Skoplji: „Serbska dywizya. otrzymała polece- 
nie zajęcia pozycyi tureckiej. położonej na 
zachód od Monastyru i odcięcia Turkom od- 
wrotu. Polecenie to wykona!a dywizys Mo- 
rawy pod wodzą pulkownika Nedica z wielką 
brawurą. Pozycyi nieprzyjacielskiej broniło 
20000 Turków z silną artyleryą. — Mimo 
wielkich trudności terenu Serbowie bro- 
dzili po kolana w wodzie i mimo skuteczne- 
go ognia tureckich dział, zdobyli rzeczone 
tureckie stanowiska, czem los Monastyru zo- 
stał przypieczętowsrty, 

„ , Wiadomości o bliższych szczęgółach ka- 
pitulacyi na razie niema, 


Na linii Czataldży. 


Z Konstantynopola telegyrafują: Walka 
koło Czataldży rozpoczęła się znowu wczoraj 
o 10 rano. Komendant floty donosi z Derkos, 


że z oddalania się huku dział bułgarskich 
wnosi, iż Bułgarzy cofują się ku Czerlu. 

W Atenach głoszą, że Turey, otrzy- 
mawszy zupewnienie od wielkich mocarstw, 
iż flota grecka nie wtargnie do Dardaneli, 
przewieżli największe działa swe do fartyfi- 
kacyj na linii Czataldży, 

Z widowni ostatnich walk na linii Cza- 
taldży otrzymano w Londynie wiadomość. że 
operaeye wojenne obejmowały linię od Pa- 
pas-Burgas nad jeziorem Czekmedże do Ha- 
midje (na wschód od miasta Czataldży;, a 
więc na prawem skrzydle bułgarskiem. Front 
ten był nadzwyczaj silnie obwarowany i chro- 
niony przez działa Kruppa. Bułgarska arty- 
lerya miała bardzo złe stanowisko, przez ca- 
ły dzień widać było, jak pociski tureckie 
wpadały w szeregi bułgarskie i wyrządzały 
ogromne spustoszenia; była to bezwarunko- 
wo najpotężniejsza waika artyleryi od czasu 
wojny rossyjsko-japońskiej. W południe roz- 
począł się ogień karabinowy. Bułgarzy wy- 
sunęli jeszcze w nocy piechotę i starali się 
piechotą sforsować przełamanie pozycyj tu- 
reckich, jednakowoż musieli wnet zaniechać 
swego zamiaru. Bułgarzy strzelali za wysoko, 
strzały ich nie wyrządzały wielkiej szkody. 

W Sofii głoszą, że wojska bułgarskie 
opuściły wczoraj pozycye, zajęte koło Adrya- 
nopola, tak, że oblężenie prowadzić będzie 
tylko armia serbska, Bułgarzy odeszli ku li- 
nii Czataldży. 

K respondenci pism zagranicznych stwier- 
dzają, że sytuacya po obu stronach jest bar- 
dzo ciężka: po stronie bułgarskiej głównie 
z powodu uciążliwego terenu, w ostatnich 
dniach rozmokłego w następstwie powodzi, 
po stronie tureckiej zaś z powodu szerzącej 
się cholery, która zresztą przeniosła się już 
i na wojska bułgarskie. 


Rokowania o zawieszenie broni. 


Wedle Vossische Ztg. rokowania o za- 
wieszenie broni jeszcze się nie rozpoczęły. 
Na razie toczą się tylko rokowania między 
państwami bałkańskiemi, które nie osiągnęły 
jeszcze między sobą zgody co do warunków. 
Dopiero po dojściu do porozumienia między 
państwami bałkańskiemi, rozpoczną się roko- 
wania z Turcyą i potrwają zapewne bardzo 
długo. Wobec tego prawdopodobniejszem jest 
dłuższe zawieszenie broni, o ile Turcya, wo- 
bec ogromnego osłabienia stanu armii buł- 
garskiej, nie będzie wolała prowadzić dalej 
wojny. 

Z Konstantynopola telegrafują jednak, 
że Porta ponownie zwróciła się do zastęp- 
ców mocarstw z apelem o interwencyę u 
państw bałkańskich w sprawie zawarcia po- 
koju. $ 

Do wiedeńskiej Zeit donoszą z Belgradu, 
że wczorajsza serbska Rada ministeryalna zaj- 
mowała się warunkami pokoju. Serbia stoi na 
stanowisku, że Turcya nietylko Bułgaryę, 
lecz także Serbię musi prosić o pokój. Sły- 
chać, że rząd turecki poczynił już odpowie- 
dnie kroki. Zdaje się wszakże, iż zawieszenie 
broni nie nastąpi prędzej, aż rozstrzygnie 
się los walk na linii Uzataldży. 

Włoska Stampa zamieszcza telegram 
z Sofii, datowany z 1” b. m., wedle którego 
Bułgarya przedłożyła Turcyi w imieniu wła- 
snam i sprzymierzonych państw następujące 
warunki: 1, Armia turecka podda się lub 
też pod kontrolą armii bułgarskiej będzie 
przetransportowana do Małej Azyi. 2, Mabo- 
metańskie władze cywilne i wojskowe przyj- 
mą gwarancyę utrzymania porządku w Kon- 
stantynopolu. 8. Król Fordynand odbędzie 
wjazd do Konstantynopola, 

Zinnego źródła przytacza korespondent 
Stampy następujące warunki pokoju, dykto- 
wane przez Bułgaryę: 1. Torcya zrzeknie się 
europejskich posiadłości. 2. Siedziba kalifatu 
ma być przeniesiona do Brussy. 3. Bosfor, 
morze Marmara i Dardanelle tworzą nową 
granice bułgurską, 4. Cieśniny morskie staną 
otworem dla okrętów wojennych pod kontro- 
lą Bałgaryi, 

 , Ostatni punkt oznacza, że Bułgarya chce 
mieć prawo do ufortyfikowania nadbrzeżnej 
linii morskiej, Według dalszych informacyj 
Stampy, Saloniki mają być proklamowane 
wolnem miastem, nad którem zarząd obejmie 
Grecya. 

Największą wszakże wagę przywiązywać 
nalaży niezawodnie do doniesień belgradzkiej 
Trwuny, która ogłasza, że Związek państw 
bałkańskich ułożył następujące warunki za- 
wieszenia broni: 

1. Opróżnienie przez Turków Adryano- 
pola, Monastyru, Skutari i Janiny. 

2. Uznanie się przez Turków za pobi- 
tych. 

8. Zrzeczenie się europejskich prowincyj. 

4. Wejście armii związkowej do Kon- 
stantynopola, gdzie ma być proklamowany 
Związek bałkański. 

~ 5. Zapłacenie przez Turcyę wynagrodze- 
nia wojennego. 

6. Uznanie Konstantynopola za miasto 
międzynarodowe, 

7. Wolny przejazd przez Dardaneile, 


Wylądowanie marysarzy mocarstw 
w Konstantynopolu. 


Z Konstantynopola telegrafują: 2000 


marynarzy 6bsych panstw otsadziło szpitale, : 
szkoły i inne zaklady. | 

Fakt ten wywołał wielkie zalnteresc- : 
wanie i zadowolenie wśród ludności chrze- | 
ściańskiej, wśród muzuśmzńskiej zaś pewną | 
depresyę W Pera panuje żywy ruch. Gruby ! 
wszystkich narodowości widać przed amba- 
sadami i konsulatami, gdzie marynarze wszyst- 
kich narodowości rtakże Hiszpanii, Holandyi 
i Rumunii) ustawili się w grupach po 10 do 
20 na straży, niektórzy z najeżonymi bagne- 
tami. 

Rjaka. Generał Martinawiez donosi do 
głównej kwatery: *o zajeciu przez Uzarno- 
górców San Giovanni di Medua w niedzieię 
około 2500 Turków usiłowało wyprzeć nasze 
wojska z zajętej pozycyi. Po wielogodzinnej 
walce Czarnogórecom udało się Turków ode- 
przeć i rozproszyć. OCzarnogórey mieli 100 
zbitych i rannych. 

Ateny. Grecy obsadzili wyspę Ikaria, 

Berlin. Z Salomk donoszą. ża wczoraj 
przyszło do bójek między greckimi a bułgar- 
skimi oficerami. 


KRONIKA. 


Lwów, 19 listopada. 


Kalendarz. 

Środa (20 listopada): 

Feliksa. — Sędzimire, — Jereny. 

Wschód słońca o godzinie 646 raua, 2s- 
chód słońca o godz, 385 po południu, 

Temperatura. O godzinie 18 w połn- 
dnie -+ 8 stopnie G. 


| 
z Z OE O O WO ACZ RT A EZ 


— Za spokój duszy Ś. p. Cesarzowej 
Elżbiety odbyły się dziś przed południem, 
jako w dzień Imienin zmarłej Monavchini, w 
kościołach parafialnych uroczyste, żałobne na- 
bożeństwa, w których wzięła udział młodzież 
sakół średnich i ludowych z grenami nauczy- 
vielskiemi na czele. 

— C. k. krajowa Rada zdrowia obra- 
dowała nad następującemi sprawami: Na po- 
siedzeniu odbytem dnla 19 października b. r.: 
1. Budowa szpitala w Kamione Strumiłowej. 
2. Utworzenie okręgu sanitarnego w Zarzeczu, 
p. Jarosław. 8. Budowa grobowca w Bnra- 
kówce, p. Zaleszczyki. 4. Używanie grobowca 
w Czysukach, p. Mościska. 5. lznanie gminy 
Bystra, w pow. bialskim, za miejsce kiima- 
tyczne. 

Na posiedzeniu zaś odbytem dnia 9 listo- 
pada b r. nad sprawami: 1. Budowa grobowca 
w Kleczy Dolnej, p. Wadowice. 2. Kwalifika- 
cya kandydata na docenta samotologii i hy- 
gieny w seminaryum nauczycielskiem w Stani- 
słewowie. 3. Samcistny wniosek w sprawie u- 
regulowania kwestyi opiniowania przez krajową 
Radę zdrowia podań o koncesye na zakłady 
lecznicze, 4, Zakład kąpielowo-leczniczy w Pi- 
wnieznej, 5. Podwyższenie taksy leczenia w 
szpitalu w Dolinie. 6, Projekt oczyszczania sy- 
stemem biologicznym ścieków zakładu wodole- 
cznieczego dr. Chramca w Zakopanem. 

— Ferye w szkołach z powoda Świat 
Bożego Narodzenia. Biuro korespondencyj- 
ne dowiaduje się, że wobec tego, iż dzień 23 
grndnia w r. b. przypada ua poniedziałek, Mi- 
nisterstwo wyznań i oświaty zarządziło, by na- 
nka szkolna w szkołach srednich, liceach Żsń- 
skich, seminaryach nanczycielskich i szkołach 
handlowych wyjątkowo w r. b. zukuńoczyła się 
przeł Bożem Narodzeniem już w sobotę, 21 
grndnia. Mimsterstwo pozostawia równowzęśnie 
władzom szkoloym krajowym wydanie podobne- 
go zarządzenia dla szkół ludovy h i wydzia- 
towych. j 

— Z Uniwersytetu. P. Józef Herman 
Rosenfeld, kandydat adwokacki, otrzymał w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw, 

— M Towarzystwa politechnicznego. 
We środę, dnia 20 b. m. m., o godz, 7 wie- | 
ozorem odbędzie się w Tow. politechnieznem przy 
ul, Zizaorowioza 9 zgromadzenie tygodniowe, 

Na porządku dzienny:a odczyt dyr. J. Ta- 
inickiego: „Ze statystyki miejskich Zakładów 
elektrycznych we Lwowie". 

-- Powszechne wykłady uniwersyto- 
ckie. We środę, dnia 20 b. m., prof, gimna- 
zyvalny dr. M. Piekarski: „Józef Ignacy Kra- 
szewaki*. Sala mineralogiezua Zakładu chemi- 
cznego, uł. Długosza 6. Początek o godzinie 7 
wieczorem. 

— Lwowska Izba handlowa i prze- 
mysłowa odbędzie posiedzenia we czwartek, 
dnia 21 b. m., o godzinie 6 wieczorem w mali 
posiedzeń. 

— »Pochód na Wawela, olbrzymią 
rzoźbę Wacława Szymanowskiego, wystawioną 
w Muzeum przemysłowem, zwiedziło dotąd 4672 
osób. Wystawa potrwa jnź nie długo, należy 
się przeto spieszyć z jej zwiedzeniem., Wystawa 
otwarta jest wieczorem przy specyalnie zapro- 
wadzonem świetle elektrycznem. 


odtarzu, afuuiuWwańEgo 
Na uroczystość tę zebraii sig risi 
wię, ale tazże rodzice uczniów, a maiurzyści z 
nbiegiego roku przybyii niemal w kompiecie. 
Ezio też obscene całe grono profesorskie z dyr. 
Sehneidrem, a Radę szkolsą krajową reprezen- 
tował Wiceprezydent dr. Ignacy Dembowski. 
Aktu poświęcenia dokonał JE. ks. Arcybiskup 
Bilezewski, który następnie odprawił Mszę św. 
Podczas Mszy bardzo wielu uczniów przystą- 
piło do Stcłu Pańskiego, dająe tem dowód pra- 
wdziwie katolickiego kierunku, jaki panuje w 
wychowania w tym zakładzie, Młodzież nie 
ogranicza się tylko do obowiązkowych praktyk 
religijnych, lecz x własnego popędu spieszy, 
gdy znajdzie sposobność, do wzmocnienia i pod- 
aiesienia swego ducha. Po Mszy JE. ks. Atcy- 
biskup Bilezewski przemówił przystępnie a ger- 
decznie na temat: „Dobry ehrześcianin*, 

Następnie P. Wiceprezydent Raży szkol- 
nej krajowej dr. Ignacy Dembowski przemówił 
w pięknych słowach, kładąc nacisk na nie- 
zwykle podniosły, wzruszający charakter tej 
uroczystości, zacieśniającej i nirwalającej ter 
ważny i niezbędny węzeł, który musi istnieć 
między rodziną a szkołą, Rodzina oddające 
szkole swój skarb najcenniejszy, swą przyszłość 
i nadzieje, może uezuwać pewien niepokój i 
troskę, czy towarzystwo, w którem się znśleść 
może ukochauy syn, nie wpłynie zgubnie na 
jego serce, charakter, zasady, czy w gronie 
tych nezonych, ale może abyt surowych i 
obcych panów, syn ten znajdzie zawsze potrze- 
bne dlań, życzliwe serce, zrozumienie potrzeb 
jego młodej, wrażliwej duszy. Ażeby. stosunek 
między rodziną a szkołą był, jak być powinien, 
wszelkie obawy muszą pierzchaąć, rodzice mu- 
szą być przekonani, że bauczyciel, to nie biu- 
rokrata, traktujący ucznia jak suchy akt urzę- 
dowy, aui nawet sędzia, stosujący tylko ścisle 
literę prawa, ale człowiek serdecznie miłujący 
młodzież, pragnący tylko jej uszlachetnienia i 
wydaskonalenie. Rodzice, a zwłaszcza mutki, 
pamiętać muszą, że nanczyciel przy uutej życzli- 
wości nie może pobłażać złym narowom lub 
miękkości nsposobienia ucznia, uni też okazy- 
wać słabość w ocenie jego postępów w nauce, 
lecz obowiązkiem jego jest wyrabiać hart woli, 
siłę charakteru, a uchybiłby ciężko swym obo- 
wiążkom, gdyby wskutek źle pojętej wyrozu- 
miałości, dopuścił do przemykania się u klasy 
do klasy a następnie do wyjścia w świat mło- 
dzieńca w rzeczywistości nie dojrzałego, nie 
uzbrojonego należycie do walki życiowej, do któ- 
rej go szkoła powinna przysposobić. Rodzina 
powinna też zgodnie ze szkołą wyrabiać w mło- 
dzieży poszanowanie władzy i ścisłe przestrze- 
ganie przepisów szkolnych, bo uczeń, który 
swych przepisów nie szanuje, to przyszły oby- 
watel, który nie słucha praw, to żywioł szkody 
i rozstroju w społeczeństwie. 

Z drugiej jednak strony nauczyciel, do- 
bry wychowawca z Bożej łaski, a tukich na 
szezęścia u nas nie braknie, nie może ufuć bez- 
względnie tylko teoryi pedagogicznej, asi wy- 
łącznie osobistym spostrzeżeniom, leca powi- 
nien sznkać jak nsjezęściej porozumienia z ro- 
dzicami i zasięgać, gdy tylko można, wyja 
śnień o charakterze ucznia i jego właściwościach 
psychicznych, bo wpływy rodziny i szkały nie 
moga się nigdy krzyżawać, lecz powinny wspie- 
rać się, do wspóltego zdążejąc celu. 

Taki piękny akt — mówił mowca — 
zbliżenia domu do szkoły dokonał się tu, na 
gruncie religijnym, w myśl naszych starych 
ojezystych tradycyj, którym odpowiadaja na 
szczęście obowiązujące w kraju i Państwie za- 
saduieze przepisy szkolne. To teź dr. Detmbow- 
ski najgorętsze imieniem właday szkolnej wy- 
raził uznanie i podziękowanie zacnym funda- 
torkom pięknego ołtarza, że przez ten czyn 
owialy niejako zukład ciepłem, macierzyńskiem 
tchnieniem. Podzięki jeduak nie potrzebują, bo 
znajdą za czyu teu sowitą zapłatę; wszak przed 
ten ołiacz złożyły wszystkie swe życzenia, pra- 
snievia i marzenia o promiennej doli i szczę- 
śliwej przyszłości swych synów — wszak przed 
nim zjuwiły się, nby dla nich wybłagać czy- 
stość myśli, aiłę postanowienia wytrwania w do- 
brem. „Niech warm du Bóg -— kończył Wicegr. 
dr, Dembowski — aby stając przed tym ośiarzera 
ci wasi, nasi chłopcy teraz i ci, co po nich 
przyjdą tu się powodlić, dźwigźli się zawsze 
ia duchu, by tu edzywało się w nich zawsze 
sursum cordu, by tu ślubowali wierna, powzei- 
wa, wyirwałą służbę Bogu i Ojczyźnie. Daj 
wam Boże, by wtedy nawet, gdyby, na nie- 
szazęście, chwilowo udał zamilnąć w ich duszy 
złos prawdy i enety, na widok lego ołtarza, 
godła macierzyńskiej miiości, głos ten się obu- 
dait, aby w najgłębszej głębi, na dnie ich 
serca, jako ocekuienie, oczyszczenie i odrodze- 
nia odezwało się wypisane tam palcem Bożym, 
niezatarte, złote słowo: matka. 

Niech ołtarz ten przymuażając chwały 
Bogu, zbawienia duszom, pożytku społeczeń- 
stwu, tej szkale chluby, stanie się niby arką 
przymierza, widomym znakiem trwałego, nie- 
ułomnego sojuszu między domem rodzicielskim 
a szkołą naszą“. 

— »Dzień Wwrzesue, urządzony stara- 
niem komitetu pod przewodnictwem prezyden- 
towej p. K. Nenmannowej w niedzielę, 6 paździer- 


pepe 


roadzieious w nasiępujądy sposób: 


seyi a Wasylswskich Baberskiej 
Dskerta 1000 kor., 


| Bursa im. 


ły po koniee mareas 1895, prowadząć w niej 
! Awiąssk rodzisielski 1006 kor., Bursa isn Fe-| przedewszystkieia dział „kroniki“. 
1000 ker., | 


Qshronka VI. f żnie pisma 


Te 


Liezne jego artykniy druzewały przews- 
gaiicyjskie, choć i w warszawskich 


| organizacyi narodowej 1000 kor., reszta zaś| oraz posnańskich spotykali się czytelniey z na- 


97 kor. 50 hal. przypadła PP. Salezyankom 
opiekującyja się bursą im. Stanisława Kostki. 
Organizacyaą narodowa VI. okręgu z pre- 
zesew p. Mieczysławem Paszkudakim na ezele 
ofiarowała przypadający na nią udział w kwo- 
cie wyżej wymienionej 1000 kor. bursie De- 
kerta, uważając budowe gmachu dla bursy rę- 
kodzielniczej za rzecz pilniejszą i bardziej pie- 
kaca. W ten sposób z powyższego dochodu 
| bursa Dekerta otrzymała 2000 kor. 

— Towarzystwo ezynucj pomocy u- 
tzędników pocztowych odlędzie nadzwy- 
czajne walne zgromadzewie dla zmiany obecnych 
statutów w niedzielę, dnia 24 b. m., o godzi- 
nie 4 po południu w sali wykładowej (gmach 
głównej poczty we Lwowiej, a w razie braku 
kompletu o godzinie 5 bez wugiędu na liczbę 
obecnych członków. 

— W Związku neukowo-lteraekim 
we Lwowie wygłosi we czwartek, 21 b. m., 
o godz. 8 wieczorem dr. Jen Gwalbert Pawli- 
kowski odezyt na temat „Kultura a natura“, 
Część II. 


— »Mały NSwiatekie — to czarodziej, 
który od lat 25 zaklęciem swem budzi serdu- 
szka dziatwy polskiej i coraz nowe pokolenia 
wiedzie ku światłn, W tych serduszkach umie 
on niecić iskry zapału; krzewi miłość Boga, 
Ojezyzny i bliźnich; ukazuje im eudy przyrody, 
a nadto bawiąc, dostarezajac rozrywki, pod jej 
płaszczykiem niejednemu zdrowemu ziarnu do- 
pomaga do rczkrzewienia się w życiu. Dziś już 
chyba niemasz w kraju inteligentuej rodziny, 
która nie byłaby z Małym Świaikiem awig- 
zana nićmi serdecznej sympatyi. On zaś ehy- 
trze korzysta z tego, ku praktycznym celom 
skierowując względy, jakich nie skąpi mu spo- 
łeczeństwo, Wszak jege to nietylko inicyatywie. 
lecz także nieustannym. mrówczym iście zabie- 
gom, zawdzięcza swę powsianie i egzystencyę 
szkoła ludowa w Kulikach, połączona z wy- 
twórnią zabawek, yskującą coraz większą po- 
pularność. 

Takiemu cudotwórcy, przekuwającemu u- 
ziiejętnie słowo w czyn żywy, słusznie chyba 
należy się owacya, jeką mu gotuje grouo wy- 
bitnych osób, oddanych pracy nad urabianiem 
serc i umysłów młodzieży. I jakkolwiek p. 
Anna Lewieka, założycielka i dotąd redaktorka 
tak sympatycznego pisemka — ona, która Śmiało 
powiedzieć o sobie może: „Mały Światek — 
to ja!“ w nadmiarze skromności osobę swoja 
zawsze starała się ntrzymywać na uboczu — 
to jednak niepodobna. by święcąc jubileuszowa 
gody ćwierówiekowe atego Światka nie od- 
dano należnego hołdu również jej świerówie- 
kowej znojnej, a tak obficie owocami pobłogo- 
sławionej pracy. 

Urządzona tedy zostanie w niedzielę, d. 1 
grudnia b. r. o, godz. 4 po południu w sali 
Sokoła nroczystość, która będzie przedewszyst- 
kiem „świętem dzieci dla dzieci“, zarazem je- 
dnakowoż będzie wyrazem tego powszechnego 
uznania, jakie zdobył sobie Mały Światek i 
tej ezci, jaką ogół nasz otacza jego Redaktorkę. 

Szczegółowy program uroczystości «gło- 
szony zostanie sebno. 

+ Bronislaw Komorowski, b. długo- 
letni współpracownik Gazety Lwowskiej, u- 
rzęduik magistratu, umarł dziś rano w naszem 
mieście. Należał do tego grona pisarzy, o któ- 
rych dzisiejsze pokolenie wie już niestety bar- 
dzo mało, choć pracowało ono z ogromnym zè- 
patem i poświęceniem w warunkach bez po- 
równania cięższych, nie zasługując bynajmniej 
ua zaysiuzienie, Wspomnienia pośmiertne, ju- 
bileuszowe wywołują z pyłu niepamięci postaci 
sak różne od współczesuych nam, 4 szersze 
koła dowiadują się wówczas, iż ten lub ów 
skromny, cichy staruszek, kiedyś z młodzień- 
wym zapaiem usiłował poruszyć 4 posad bryłę 
świata, walezył zapamiętale piórem w imię 
rozpierających pierś ideałów, wyiyczać próbo- 
wał własnemu społeczeństwu czy ludzkości ca- 
łej uowe drogi, aż — sterawszy siły i ener- 
gię — sasiad? przy biurku, by dia chleba od- 
dać się siwhej, systematycznej pracy. 
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Takich weteranów literatury i dzienni- 
karstwa polskiego spotykaliśmy wielu, Jeżeli 


dzisiaj, w zinienionych o tyle ua lepsze wa- 
rüukech, mafo kio pozwolić sobis może na za- 
wód literata, cóż dapiero powiedzieć mamy 0 
| seansach 2 przed, pół wieku. Wówczas literatura 
była przeważnie ubocznem zajęciem, praca biu- 
rowa dawała natomiast matorynine podstawy 
żywia. To też i Władysław Łoziński, objąwazy 
w r. 1873 redukeyę Gazety Lwowskiej, uzu- 
pełnił kadry jej stałych współpracowników u- 
rzędnikami. W ich liexbie znalazł się i młody 
literat, Bronisław Kemorowski, znany już we 
Lwowie jako autor jednoaktowej komedyi wier- 
szem „Po śmierci“, tregedyi w pięciu aktach 
p. t. „Rejtan“ i innych. 

Ś. p. Bronisław Komorowski urodził się 
Le Lwowie w 1847r. Po ukończenia studyów 
| wstąpił w szranki literackie; pracował jakiś 
| czas w redakcyi (Gazety Narodowej Jana Do- 


— Piękna uroczystość. odbyła się one- | nika b. r., przyniósł dochodu brutto 4149 kor, | brzańskiego, w której debiutował niemal cały 
gdaj w gimnazynm im Franciszka Józefa: doko- | 16 hal, po wtrąceniu wydatków 44 kor. 35 hal., | późniejszy światek dziennikarski lwowski. — 


Ę Ę z i = t 
uano poświęcenia w auli gimnazyalnej nowego ; 


czysty duchódł wynosi 4097 kor. 50 hał, Pie- 


i W redakoyi Gazety Lwowskiej uasiadał Zmar- 


zwiskiem Bronistawa Komorowskiego. Jako 
belletrysta zaczął od ulotnych poezyj lirycznych, 
które odznaczały się wdziękiem. fantazya i spo- 
rym zasobem uczucia. Z kolei przerzucił sie na 
pole dramaturgii, stając się wraz a Szujskim, 
Bełcikowskim i kilku isuymi pisarzumni przed- 
stawicielem tragedyi historycznej. Dramaty je- 
go: „Męczennicy”, „Rejtan“, „Hieronim Radzia 
jowski*, „Wanda“, nie zdobyły mn pełnego 
uznania, dopiero recz osnuta na dziejach Slo- 
wiańszczyzny pomorskiej p. t. „Krok. estatui 
Arkony książę”, utorowała drogę do popularno- 
ści innym utworom dramatycznym Komorow- 
skiego, jak „Kromweł*, lub liczne komedyu 
obyczajowe i historyczne, że wspomniemy tylko 
„Małodnsznych*, „Elekeyę król. Michała“ i naj- 
lepszą z nich „Błędną gwiazdę*. Obok tego był 
Komorowski autorem bezpretensyonalnych po- 
wiastek „Pan Bolesław", „Oczy urocze“, oraz 
powieści poetyckiej „Kniaziowie Rożyńsey* 
(Lwów 1889), która mu zyskała największy, 
dobrze zasłużony rozgłos. 

Zostawszy pierwszym emerytem Gazety 
Lwowskiej, wstąpił do biura statystycznego w 
lwowskim magistracie, w którym pozostawał do 
dni ostatnich. 

Pogrzeb ś. p. Komorowskiego odbędzie 
się w czwartek 6 godz. 2 po poł. » domu ża- 
łoby przy ul. Sapiehy (bocznej) 1. 1. 

Redakcya Gazety Lwowskiej ułożyła u 
trumny Zmarłego, wieniec z napisem: „Swe- 
mu długoletniemu współpracownikowi*". 

— Kierownietwo VIII. gimnazjum 
składa najserdeczniejsze dzięki dr, Kazimierzo- 
wi Soleckiemu za pozwolenie czterdziestu u- 
ezniom klas najwyższych zwiedzenia jego sanae 
toryum, oraz ua wielce pouczające objaśnienia 
o urządzeniu tego zakładu. 

Dr. Solecki x» prawdziwein poświęceniem 
oprowadzał przez dwie godziny młodzież po 
całem sanatoryum, Pokazał więc: przechodza: 
od najwyższego piętra do suteryn, pokoje prze- 
znaczone dla chorych, sale operacyjne, łazienki, 
komory, zkąd oczyszczone w nich powietrze 
rozchodzi się po wszystkich ubikacyach gma- 
chu, maszyny służące do leczenia elektrpczno- 
ścią, do centralnego ogrzewania, do usuwania 
kurzu, do prania, prasowania, ocieplania wady 
i jej filtrowania, kuchnie, spiźarnie i t. d. it. 
d. Tę wielce ponezającą wycieczkę zakończył 
zaproszeniem zwiedzających na śuiadanie, Za to 
wszystko, «a gościnne przyjęcie, za trud, za 
korzyść wielką, jaką odniosły młodzież nie tyl- 
ko z bardzo szczegółowych objaśnień samego 
urządzenia zakładu, wykonanego — przykład 
dla młodzieży do naśladowania — w kraju, 
ale i z pouczeń i wskazówek tyczących się hy- 
gieny, obekodzenia się z chorymi i t. p. jeden 
z uczniów w serdecznych słowach podziękował 
na miejscu dr, Solecziemu, u kierownik ich 
uważa sobie za najmilszy obowiazek powtórze- 
uie tej podzięki publicznie, 

— Odczyt o Galicyi w Paryżu. Urga- 
dzony staraniem krajowego Związku turysty- 
cznego odczyt o Galiepi, ilustrowany licznemi 
przeźroczami z działu etuografii, krajobrazu, 
architektury, sztuki, oraz przemysłu, odbył się — 
jak donoszą dzisaniki paryskie — dnia 5 b. m. 
w Paryżu. Spotkać się miał z entuzyastycznem 
przyjęciem. La Liberte, Journal des Debats, 
Excelsior, paryskie wydanie londyńskich: The 
Financial News, La Depeche Coloniale po- 
święcają obszerne uwagi odczytowi, ktiry za- 
równo ze względu na csobę prelegenta, prezesa 
Syadykatu prasy zagranieznej w Paryżu Th, 
Steinherza, jak i ze względu na pierwszorzędny 
ńródłowy maieryał o Galicyi, wywołał w To- 
warzystwie dla geografii handlowej prawdziwe 
zaiuteresowunie, Na życzenie kilku miast pro- 
winzyonalnych ma być odczyt p. Steinherza po- 
wtórzony zarówyo we Fraucyi, jak i w Belgii. 

— Dla St-letniej staruszki Zośii.Gob., 
wdowy po wybitnym  publicyśzie i działuczn 
społecznyma, ułożyły w administracyi (resely 
Lwowskiej pp: W. Żygułska zo Lwowa 2 kor., 
Aniela Gorecka ze Lwowa l kor. — Ragem 
z dawniej zebranemi 164 kor. 30 hal. 

— Jubileusz Wladyslawa Żeleńskie- 
go. Krakowskie Tow. mueyczne wydało ns- 
stępującą odezwę: 

„W listopadzie n. r. obehodzi dr, Wła- 
dystaw Żeleński DD-iecje swej niestrudzonej, 
wielostronnej i tak bogatej działalności komwpo- 
zytorskiej. Wpatrzony w uajgórniejsze idenly 
sztuki i jej cełem sercem oddany, umiał Wła 
dysław Żeleński oprawiać sws dzieła w tyle 
wspaniałych klejnotów najczystszego natehnie- 
nia, porywającej poezyi i wytwornej, przedsi- 
wnym smętkiem owianej tęskniey, iż doprawdy, 
z niemałą dumą wskazać może na ten bogaty 
dorobek artystyczny, jaki wniósł do skarbca 
narodowej kultury, Upamiętnić tę rocznicę i 
uczcić zasługi znakomitego twórcy jest obowią- 
skiem i prawem przedewszystkiem Towarzystwu 
muzycznego w Krakowie, które zespolona wielo- 
letnimi ślubami wspólnej pracy z czcigodnyni 
jubilatem jako dyrektorem i profesorem konser- 
watoryum Towarzystwa i zasłużonym członkiem 
zarządu, pragnie w pierwszym rzędzie złożyć 
mu wyrazy hołdn, podziwu i głębokiaj wdzie- 
oczirości. 


Upsmaiętnieniem tej, tak drogiej sereu Že- i 


lieńskiego rocznicy, która schodzi się z 75-1e- 


wieczór kompozytorski dr. Władysława Zeleń- 
skiego, jaki Towarzystwo muzyczne urządza w 
duiu 22 listopada b. v, wystawiając w pierw- 
szym rzędzie najmłodsze dzieło znakomitego 
twórcy — symfonię, nagrodzóną na konkursie 
Filbarmonii warszawskiej. Wieczór ten zamieni 
się niewątpliwie w gorącą, pełną serdeczaych 
uczuć owację dla znakomitego artysty, którego 
nie równie hojnie wynagrodzić nie potrafi za 
znojng i owocną pracę, jak. szczery hołd, zł0- 
żony publicznie Jego sztuce i zasłagom *. 

A Zawalenie się rusztowania. Na 
przebudówee w warstatach kolejowpeh na tu- 
tejszym głównym dworeu kolejowym ŁAWA HO 
sie dzić rano rusztowanie, przyczem dwaj ślu- 
sarze Jan Tenarski i Konstanty Sais odnieśli 
znaczne obrażenia. Dwaj inni robotnicy, pra- 
cujący na tem rusztowaniu, odnieśli tylko lekkie 
obrażenia. Tenarskiego i Saisa odwieziono do 
szpitala powszechnego. 

A Zaczadzenie. Na budowie doma przy 
ul. 29 Listopada 1. 20 zaczadzieli dzisiejszej nocy 
wskutek wczesnego zamknięcia zasuwy u pieca, 
opalanego węglem dwaj robotnicy : Karol Bu- 
rak i Jan Jan Jakób. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego udzieliło im pierwszej pomocy, a 
następnie odwiozło w stanie groźnym do szpi- 
tala powszechnego. ý 

A Śmierć pod kołami pociągu. 
W nocy z soboty na niedzielę między godzinę 
12 a 1 pociąg m. 18, zdążający z głównego 
dworca na Podzamcze, przejechał jakiegoś męż- 
czyznę na ulicy Źródlanej koło mostu, Na miej- 
soe wypadku udała się natychmiast kəmisya 2 
lekarzem dr. Litwiaewiczem i zastała styasanie 
poszarpane zwłoki. Koła pociągu przeszły nie- 
szczęśliwemu, który mógł liezyć 18 da z0 lst, 
przez brzuch i odcięły mu górną część czaszki. 
Przypaszczają, że w wypadku niniejszym ma 
się do czynienia z samobójstwem. 

A Kronika policyjna. Do uiieszkania 
p. Włodzimierza Griina przy ul. Piekarskiej l. 
43 włamał się wczoraj jakiś złodziej i skradł 
garderobę, łącznej wartości 450 kar. . 

P. Zofii Gołąbowej w czasie przeprowadzki 
z Jaryczowa do Lwowa skradzicno srebro Sto” 
towe, znaczone monogramami 2. G., R" GR 
M. G., wartości 400 kor. 

Policya aresztowała trzech chłoptów : Ka- 
zimierza Krzyczkowskiego, Józefa Płytunickiego 
i Stanisława Lesiaka, którzy usiłowali wczoraj 
skraść w sklepie z farbami Abrahuma Żuckera 
przy ul. Kazimierzowskiej l, 47 pulares, zawie- 
rający 300 kor. 

+ Zmarł w ostatnich dniach: w Grodzisku 
pod Warszawą, Antoni Białecki. prof. b. szsały 
głównej, przez długi czas główny opiekun Tow. 
osad rolnych. 

— Dramat rodzinny. Z Drezna dono- 
szą, iż sekretara pocztowy  Riummler zastrzelił 
swoją 36-letnią żonę, Il-letniego syna i gajo 
letnią córkę, a następnie sam sobie odebrał ży- 
cie. Przyczyna strasznego czynu nieznana. 

— W sprawie oblężenia bandytów, 
którzy schronili się w klasztorze Jasnogórskim 
w Częstochowie — o czem już wezoraj doncśi- 
liśmy — nadchodzą następujące szczegóły: 

Policya częstochuwska otrzymała wiadó- 
mość, że w klasztorze na Jasgej Górze zaaj- 
duje się bandyta Paweł Kozłowski. Znaczny 
oddział polieyi wkroczył na dziedzinioe i oto- 
czył go dokoła, chcąc ująć Kozłowskiego. Bèn- 
dyta zdołsł jednak wymkrać się straży i A 
lając, uciekł do sali rycerskiej, gdzie zacząA po- 
nownie strzelać. Publiczność i zakonnicy w pý- 
płochu ukryli się. 

Bandyta zbiegł następnie w towarzystwie 
kilku innych, którzy także znajdowali się nà 
dziedzińca, do wieży klasztornej i tam Się 
wszyscy zaburykadowali. Policya zamknęła kla- 
sator i znezęła ruwidować obesuych w kia- 
sztorze. Równocześnie zaczęła strzełać do ban- 
dytów na wieży na co ci odpowiedzieli gęsty- 
mi strzałami, raniąc kilkanaście osób z publi- 
ożności. Na odgłos strzałów z okolicy zaczęła 
do miasta napiywać ludność. Speowadzono pud 
klasztor 7 pułk straży granicznej i dwa s4Wa- 
drony jazdy. Kiaszior otoczono w około. Gdy 
bandyci zobaczyli wojsko, zaczęli rzucać bomby. 
Jedna z nich padła na kaplicę Matki Boskiej, 
zniszczyła dach kaplicy i miała uszkodzić cil- 
downy cbraz. 

Do godz. 11 w nocy oblężenie bandytów 
trwało bez skutku. Około godz. 6 nad ranem 
strzały n wieży ustały. Wówczas policya pyro- 
ksyliną wysadziła bramę wieży i utorowała so- 
bie przejście. Znaleziono wtedy zwłoki baadyty 
Kozłowskiego. Więcej bandytów na wieży nie 
było. Po stwierdzeniu identyczności osób, znaj- 
dających się w klasztorze, wypuszczono wszy- 
stkich na wolność, 

Jak się ze Ścisłej rewizyi okazało, to po- 
licya i wojsko oblegały nu wieży klasztoru Ja- 
snogórskiego tylko jednego bandytę, Do oblę- 
gających bandyta Kozłowski dè? kilkaset strza- 
łów, do wieży zaś dano 1000 strzałów z kara- 
binów maszynowych. 

Z Częstochowy nadeszła dziś wiadomość, 


że Paweł Kozłowski jeszcze żyje, ale niema; 


nadziei utrzymania go przy życiu. Znaleziono 


go na wieży nieprzytomnego, ale zdołano je- 


szcze ocucić. Nie ma om nie wspólnego z ban- 
dytami. należał do rewolucyonistów-mścicieli, 


nim obchadem jego nrodzin, będzie uroczysty | Podezas rewizyi zualeziono bombę nadzwyczaj- 


jnej siły, która w razie eksplozyi byłaby wy- 


rządziła ogromne Szkody. 


Władysław Nenmiatn, młody wirtuoz, 
skrzypek i kompozytor, syn snanej w litera- 
skich naszych kołach Anny Neumannowej, a 
wnnk słynnego skrzypka Karola Lipińskiego, 
uczeń pref. Kochańskiego i prof. Ondrićka, roz- 
poczyna w tym roku koncertowe Swe występy 
we Lwowie w dniu 25 b. m. w sali Towarzy- 
stwa imuzycznego, przeznaczając dochód z kon- 
certu na barsę ręxodzielniezą im. Dekerta. 

Młody artysta brał udział tej wiosny w 
wieczorku na cześć Krasińskiego w Wiedniu i 
gra jego zyskała niezwykłe powodzenie, Już 
w roku 1910 pisano 0 młodziutkim skrzypku, 
wysiępującym wówczas wśród uczniów prof. 
Kochuńskiego, że grą pełną wyrazu, tempera- 
meniem i ogniem przypomina żywo Issaya. 
Również o kompozycyach Władysława Neu- 
manna wyreża się fachowa krytyka bardzo po- 
chlebnie. 

W koncercie lwowskim weźmie udział 
zBany ze swej gry artystycznej pianista, p. 
Altreg Tadlewski. 


Tygoðatk  Hustrowany przynosi w 
ostatnim zeszęcie bardzo obfity i interesujący 
materyał. O Cwogrodzie (Konstantynopolu) da- 
wnym i współczesnym pisze 1g. Grabowski, 
J. M. Ilukowicz rozpoczyna ciezawe studyum 
p. t. „Serce poety” W „Pana Tadeusza", Kaz. 
Bartoszewicz podaje nieznane szczegóły m le- 
zend o Ordenie. A. Schröder opisuje mające 
się niebawain otworzyć lwowskie „Muzenmu im. 
króla Jana TIL", potem idą „Rozmowy o tec- 
trze“ fg. Balińskiego, „Wojna na Bałkanach 
(piękne ilustracye z placu boiu i głównych 
miast, oraz fortece tureckich), „Mieszaniny li- 
terackie i artystyczne*, powieści Reymonta i 
Prusa, nowele, poezye, barwna kronika ze świa- 
ta itd. Numer ten udobi kilkadziesiąt pięknych, 
estetycznych iłustracyj. 


Nowa 6pvra polska. Feliks Nowowiejski 
skomponował nową operę polską p. t. „Wesele“, 
osuuią na tle walki Polaków z Turkami. Li- 
bretio napisał Edmund Bieder, Opera będzie 
wystawiona jeszcze W tyia sezonie w Amster- 
damie. 


TŁ 


koyartuae Loztrń miejskiego 
ue Lwowie. 


Dziś we wtorek, :9 listopada, po raz 
iO ty „Ewa“, operetka w 3 aktach F. Leha- 
ra, z Heleną Miłowską w roli tytułowej. — 
We środę, 20 listopada: Uroczyste przed- 
stawienie ku uezezeniu 100 rocznicy uro- 
dzia J. I. Kraszewskiego. Rospocznie: Od- 
onyt Władysława Mickiewicza; zakończy „Miód 
kaszteleński*, kowedya w 3 aktach J. I. Kra- 
szewskiego z Józefem Chmielińskim w roli Ja- 
cka Sołoduchy, -— Abonament ur. 11. 


Keporiuar teatra miejskiego 
w krakowie. 

i środę, 20 listopuda, „Samson i 
Dalile“, tragi - komedya. — We czwartek, 
21 listopèda, Trylogia pod tyt. „Zygmunt 
August“. Część II, „Złote Więzy“, napisu? Lu- 
eyan Rydel —- W piatek, 22 listopada, teatr 
znimkuięty. — W soboię, 28 listopada, Trylo- 
gia p. t „Zyzmnat August“. Część III. „Osta- 


tni“, dramat w 5 uktach napisał Lucyau By- 


We 


del. — W niedziele, 24 listopada, o godzinie 
330 po psłudniu „Kolege Crampton“, kome- 


Jya. — W niedziełę, 24 listopada, o godzinie 
7:80 wieczorem, Trylogia p. t. „Zygmunt Au- 
gust“. Część III. „Ostatni“, dramat w 5 aktach, 
napisz? Lucyau Rydel. — W poniedziałek, 25 
listopada. Trylogia p. t. „Zygmunt August“. 
Część III. „Ostatni“, dramat. -— We wtorek, 
26 listopada, Trylogia p.t. „Zygmunt August" 
Część HL. „Ostatni“, dramat. — We środę, 27 
listopada, Trylogia p. t. „Zyguunt August“ 
Część UL „Ostatwi*, dramat, — We czwartek, 
28 listopada, Trylogia p.t. „Zygmunt August". 
Część III. „Ostatni“, dramat. 
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POCZTA. 
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OSTATNIA 


Sejmowa reforma wyborcza. 
Prezydya polskich klubów sejmowych 


zbiorą się 4. 30 b. m. na konferencję w spra- 


wie sejmowej reformy wyborczej. 


== Wczoraj odbył się w Budapeszcie 
pierwszy obiad delegacyjny u Najj, 
Pana. 
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== Ż Wiednia donoszą: Rząd wniósł | krakowskiego klaszioru OO Pijarów, ks. Ba- 


de parlamenti sześciomiesięszne prowi£0- 
ryum budżetowe. 

— W angielskiej Izbie gmin pier- 
wotsy wniosek rządu cofnięte i rezolucję fi- 
nansową bez dyskusyi anulowano. 

Na dziś zapowiedziano wniesienie no- 
wej rezolucyi finansowej. 


U ZIROAATC R Me E 


CELBERAY GAZEIY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


Budapeszt, 19 listopada. Delegacya 
austryaeka), W dalszym ciągu obrad nad bu- 
dżetem Ministerstwa spraw zagranicznych 
del. Sedlak (czeski agr.) omawiając stosu- 
nek Austryi do Serbii, zaznaczył, że przy do- 
brej woli z obu stron pokój będzie zacho- 
wany i wyraził nadzieję, że mimo sprawy 
portu i kwestyi albańskiej uda się dojść do 
porozumienia z Serbią, 

Del. Langenhan (niem. postęp.) w 
imieniu delegatów, należących do niemieckie- 
go Związku narodowego polemizował z wy- 
wodami p. Leo w sprawie antipolskiej poli- 
tyki Prus i jej wpływu na stanowisko Pola- 
ków w sprawie austryackiej polityki zagra- 
niczuej. Rzekł, że wywody p. Lao ze wzglę- 
du na oszry ton, w jakim były sformułowa- 
ne, a w jakim dotychczas nigdy Polacy w 
Delegacyi austryzckiej nie przemawiali, wy- 
wołały wśród Niemców uzasadnione zdziwie- 
nie. Niemieccy delegaci pojmują, że każdy 
narodowo czujący Polak musi w uczuciach 
swych stać po stronie swych braci, dotknię- 
tych pruską polityką względem Polaków, Ale 
od tych uczuć do tego wniosku, jaki Polacy 
w myśl oświadczeń swego prezesa wysnuli, 
jest joszeze droga daleka, Niepodobna mig- 
dzynarodowej polityki sojnszowej czynić za- 
wisłą od wewnętrznych stosunków polity- 
cznych. Niemcom w Austryi nigdy na myśl 
to nie przyszło, by żądać wmieszania się na- 
szego sojusznika do naszej polityki wewnętrz- 
nej. Zawsze siaii oni na tem stanowisku, ża 
sami muszą sobie poradzić. 

Także del, Daszyński, znany z usposo- 
bienia narodowego polskiego, oświadczył w 
Izbie posłów, że Polacy w Austryl powinni 
stosunki pruskie pozostawić tamtejszym po- 
stom polskim. Tak, jak Rzesza niemiecka 
wstrzymywała się zawsze od wszelkiego wpdy- 
wania, gdy Niemcy w Austryi byli upośle- 
dzani na rzecz Słowian, tak i obecnie mo- 
ina wymagać równej miary. Mowcea sądzi, 
że przemawia w imieniu wszystkich Niem- 
ców Austryi, jeżeli stanowczo protestuje prze- 
ciw uzależnianiu naszej polityki sojuszowej 
od wewnętrznych stosunków nawet nie całej 
Rzeszy niemieckiej, lecz jednego państwa 
związkowego. Niemcy austryscey trwają przy 
trójprzymierzu, a w szczególności przy soju- 
szu z państwem miemieekiem nietylko dla- 
tego, że jest to dla nich potrzebą serca, lecz 
przedewszystkiem z tego powodu, że są prze- 
konani, iż taka polityka sojuszowa jest dla 
całej Monarchii jedynie właściwą i że Au- 
strya prsgnęłaby tego sojuszu nawet wów- 
czas, gdyby ani jeden Niemiec nie był ję 
obywatelem. Sympatye nasze do sojusznika 
nie moga przedewszystkien być wypływem 
jego stanowiska. w polityce wewnetrznej, lecz 
w pierwszym rzędzie muszą być wynikiera 
tej świadomości, że w danym razie jest on 
zdecydowany i ma siłę potemu, aby pomódz 
nam w razie obcego ataku. 

W tym względzie z pewnością i Pola- 
ey są w równej mierze iutsresowani w Soju- 
szu z Niemcami, jak np. Niemcy austryaccy, 
gdyż sojusz ten w czasie, w którym esła Mo- 
uarchia była w wielkiem miebezpieczeństwie, 
utrzyseał spokój i porządek, a więc umożli- 
wił rozwój gospodarczy, jazi specyalnie w la- 
tach ostatnich zauważyliśmy także w Galicyl. 

Ale ibez względu na to, nawet odno- 
śnie do mo:xentów narodowych, Palakom 
ten bliski stosunek do Niemiec musi bezwa- 
runkowo być bardziej sympatyczny, niż n. p. 
podobny stosnnek do Rossyi, która jedynie 
tu wchodzi w rachubę, a w której Polacy są 
przecież inaczej traktowani, niż w Prusach. 
Z oświadczenia p. Leo wynika, że prądy ra- 
dękalne wśród ludności polskiej wzmogły 
się i odepchnęły w tył słynną 1 niejako wzo- 
rową, mądrą polityką Polaków, która także 
dla narodu polskiego w Austryi zawsze wy- 
dawała dobre owoce. 

Mowca wyraził nadzieję, że posłom 
polskim rychło uda się powrócić do dawnej 
polityki, co zwłaszcza posłowie niemieccy w 
parlamencie austryackim powitają z radością, 
gdyż w parlamencie tym w tak miły sposób 
pracowali wspólnie z Polakami w interesie 
wszystkich obywateli. 

Następnie del. La ngenhan zajmował 
się dyskusyą nad położeniem międzynarodo- 
wem w ogólności. 


Kraków. 19 listopada. Generał Zakonu 
OO. Pijarów przeniósł do Hiszpanii rektora 
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TANECZE, 

Kraków, 19 listopada. Dziś w poładnie 
odbyła się w sądzie karaym rozprawa prze- 
ciw dyrcktorowi teatra na wystawie srchite- 
ktomicznej, Edmundowi Rygierowi o bezpre- 
wne wystawienie operetki „Król min“. Skar- 
gę wnieśli dyrektorowie teatru Nowości, pp. 
Poliński i Pilarski, którzy nabyli prawo wy- 
stawiania tej cperetki w Krakowie. Sad ska- 
zał podsądnego na 30 koron grzywny, ewen- 
tualnie 8 dni aresztu, a pretensye oskarży- 
cjeli prywatnych odesłał na drogę prawa ey- 
wilnego. 8 

Warszawa, 19 listopada. (Tel. pr.) P, 
Józef Pawiński ofiarował Towarzystwu nauko- 
wemu 10.000 rubli na założenie dwu praco- 
wni naukowych,; biologicznej i zoologicznej. 

Warszawa, 19 listopada. (Zel. pryw.) 
W Grodzisku pod Warszawą zmarł Anton: 
Białecki, b. profesor Szkoły głównej, a pa- 
stępnie Uniwersytetu warszawskiego. 

Warszawa, 19 listopada. (Tel. pryw.). 
Wczoraj spaliła się fabryka obuwia Kipera. 
Straty wynoszą 100.000 rubli. 400 robotni 
ków pozostało bez pracy. 

Warszawa, 19 listopada. (Zel, pryw.). 
Onegdaj wieczorem na ul. Nowomiejskiej » 
przejeżdżającej dorożki padły dwa strzały, 
które jednak nikomu szkody nie wyrządziły. 
Wówczas wyskoczyło z dorożki trzech ludzi, 
podbiegło do jednego z przechodniów i kil- 
koma strzałami powaliło go na bruk. Gdy 
vanny dawał jeszcze słabe znaki życia, jeden 
z napastników pochylił się nad nim i prze- 
strzelił mu głowę, poczem wraz z dwoma 
innymi uciekł w kierunku ul. Krzywe Koło, 
Stwierdzono, że zabitym był niejaki Henryk 
Milewski, który miał przezwisko Heńka szpicel. 

Warszawa, 19 listopada. (Tel pryw.:. 
Wezorajszej nocy w biurze zarządu interesów 
Stan, ks. Lubomirskiego przy ul, Świętokrzy- 
skiej włamywacze usiiowali rozbić trzy sto- 
jace tam kasy ogniotrwałe. Zdołali przebić 
zewnętrzną blachę jednej kasy, ale stróż ich 
spłoszył. Złodzieje umkngli przez dach. 

_ Piotrków, 19 listopada. (Zel. pryw).) 
Dziś rczpoczęłu się ponowna rozprawa prze- 
ciw Macochowi, Macochowej, Starczewskiemu 
i Olesińskiemu, wskutek protestu prokura- 
tora i apelacyj skazanych od wyroku z d. 7 
marca b. r. 


Na Bałkanach. 


. Belgrad, 19 iistopadz, (Urzędowo). 
Wiadomość o zajęciu Monastyru wywołała tu 
niebywałą radość. Liczba Turków, którzy się 
poddali, wynosi 40.000. dA. 
, „Konstantynopol, 19 iistopada. (Urzę- 

owo). Telegram naczelnego wodza do wiel- 
kiego wezyratu z dnia 18 b. m. donasi: 
Walka artyleryi trwa dalej, sle jest słabsza, 
niż wczoraj. Piechota bułgałska usiłowała w 
kilku punktach posunąć się neprzód, ale ja 
odparto na całej linii. . a 

Koustsntynopej, 19 listopada, Mah- 
mud Muktar basza otrzymał wczoraj lekką 
ranę w nogę. Przewieziono go do tutejszegu 
szpitala niemieckiego i tamm wyjęto mu kulę. 

„Konstantynopol, 19 istopada, Ports 
ogłosiła urzędowy komunikat o wylądowaniu 
oddziałów marynarskich obcych państw, — 
Powiedziano tam, że misye zagraniczne pro- 
siły o pozwolenie wysadzenia na iad wojska 
ze względu na obawy endzoziemeów, Porta 
zgodziła się, stwierdza jednak, że nie się w 
kraju mie wydsrzyio, sby mogło zakłócić po- 
rządek, Rząd poczynił zarządzesia przeciw 
wszelki owentualnościom i niema nsimniej- 
SLE50 powodu, aby ludność krajowa dała sie 
ogarnąć obawom, jakie żywią cudzoziamey. 

Rjeka, 19 listopada. (Urzędowo). Woj- 
ska serbskie i ezernogórskie wezoraj o 
zmierzchu obsadziły Alessio. | 


ielegrafowany kurs wiedeński, 
„ Wiedeń, 19 listopada 1912, ženke 
cie g:ełdy (Bchlusstowrsej Godzina Ż minn 
30. Akcya amstryackiego Zakładu kraedyke 
wszo, 650—, Akeye węgierskiego Y 
kredytowego 792—, Akave | 
$15 —, Akcye Unienkarku 
iśmderbenku 480—. 


ABSi0hy 


Alarre 
: : ye koja) Bibe. 
thal ——, Aksye kolej Północnej 4800— 
ą L oraiowieckiej — —, Akase 
Alpicz 965 —, Above Rima urutyj 696: 
S DY 5 żsluz, 8292 —, 
Akcye Fabryki broni 1015:50, Akcys Surs 
wie tztoniowo 238—, Akere Galieyisk, 
Wa © Towarzystwa meftowego TAL —. 
Volgscye węgierskiaj iuGemnizacy 


Akege praskiego Towarzystwa 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE. 


sali k do wie sy- 
BIL AM m Y pialnych w kraju 
R i Zagranicą 
wydaje Biuro miastowe 
6. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


mbecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234, — Telefon — 234, — 


Należy żądać we wszystkich sklepach i trafikach 
papieru listowego, tutek i bibułek cygaretowych 


wyrobu jedynej w kraju fabryki: 


6 
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Plac Maryacki. 


Senzacya: 10.000 dla ojca (Nurek). 
Humoreski i inne. 


ATR Sanatoryum 


nad Prutem 
Dr. Sas Karakowskiego. 
Sezon zimowy zaczyna się 1 grudnia 1912. Komfort, 
ślizgawka, tor saneczkowy. Prospekty gratis. 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Głowińskiego h 28. 


Poszukuje się kupna 
starych MEBLE mahoniowych 
ale w dobrym stanie, 
Zgłoszenia pod „MEBLE“. 


pod nazwą: 


5% od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla Weteranów 
z r. 1863 do dyspozycyi i pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego 


1853 — 1913. 


AŚ 


[ABT c« KINOTEAT 


jj = ARTYSTYCZNY 
przy ulicy Gredeckiej 2. 
Przedstawienia codziennie 
od godz. 4 do 0, 
Ceny miejsc: od 20 h. do 1 ker. 


Dzisiejszy program: 


1. Miłosna serenada. Komedya. — 2. 
Dziennik Gaumont. Najnowsze aktua|- 


ności. 3. Wyścigi z przeszkodami. 
Humoreska. — 4. Dolina Eure. Z na- 
tury. — 5. Sen Karolka. Farsa ame- 


rykańska. — 6. Mira Efręs. Dramat 
w 4 aktach z życia żydów na Litwie 
podług Gordina. — 7. Film wojenny 


Główny skład, we 
Do nabycia wszędzie. ODOC] Na żądzuie cenniki franco, 


Lwowie, Pasaż Mikolascha. 
$ 


Jak zapobiegać pożarem 
w miastach, miasteczkach 
ipo wsiach? 
insirukeya ostrożności ogniowej 


dla mieszkańców kraju. / 
Po nadesfamiu 90 hal. wysyła france 
Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie 
Ul. Jagiellońska I. 3. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 19 listopada 1912. 
Hotel Georgea. 2p.: J. hr. Koziebrodzki 
z Podhajezyk, H. hr. Konarski z Grochowie, 
F. Mysłowski ze Zwiniacza, M. Zakrzewski 
z Wiktorowa, A Skibniewski z Hliookiej, 
A, Rac:yński z Zawałowa. 
Hotel Imperial. P. W, hr. Dzieduszycki 
z Jezupola. 
Hotel Francuski. 


P. K. Winiarski z 


Adres telegraficzny: Stadtbureau. Bluro ogłoszeń, UL. Jagiellońska 1. 3. Nr. 4. Bitwa ped Tschorlu. Barsńcza. 
P È ` z Koronowa waluta. płacą żądają | Koronowa waluta, płacą żądają 
"CENNIK Kurs giełdy wiedeńskiej. EWAEERAĆ lai z roku e m I. Losy (za sztukę) 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. dnia 16 listopada 1912. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- „A z (Basilika) 5 złr. 21:50 31:50 
Lwów, dnia 19 listopada 1912. A. Ogólny dług państwa. płacą żądają RZ ; "dk 1 , = s ` r F e T A ię a 4 Ę i aa a 
Waluta koronowa | Jednolity dług pańswa w banknot. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 66:— na E 
płacą  żadają maj-listopad 2. . . . 8495 8515| Weg. złota renta 4 pr. . AE 104:30 | Czerwonego Krzyża SE 4 A = wł 
I. Akcye za sztukę. styczeń-lipiee. . . . . . . . 8495 8515| nn  » w wal. kor. 4 pr. 8455 8475 A A fi. lo = no = 
(bez kuponu bieżącego) e ck i eo państwa w srebrze NE. » poż. prem. za sh g mo SB) aa s m Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10złr. 82—  88— 
c » : s a O E i n » n n 82 a SA Z 
KBE OI ci, Gowia O Gs kwiecień październik . < . - > 8790 8710| » obl pr. regal Cisy £ pro. . 280— 302— J. Akcye Banków (za sztukę), 
; * f : zr. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1580— 1640— : B glo- h A 20: i 
PO 200 Bł... oazy pi STT OTS m "1860 po 100a. A pro. - . 448 — 455— E. Obligacye indomnizacyjne. LS OYWRAWAOE (dt a 
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 38 4 sk À ; 3 á an. i przem. złr. 40 05 — 
200 zł. w. a. w srebrze 505— 5ig—| » » 186% po 100zł. . . 614:— 626— | Węgier z» 100 zł. 4 pre. 85:80 86:30 | Peszt. Banku handlu i przem. . . 3760-— 3770— 
Fabryki wagonów w Sanoku po n n 1864 po 50 zł. . . 319— 8381:— | Kroacyi i Slawonii . . . 8:—  88— Żak. kred. dla handlu 500 złr. . . 61550 61650 
5 9. 2 , eg. Bauku kredyt. 200 złr. . 808:50 809: 
500 koron . .-. . . . 488 498'— | B. Dług państwa (wszystkich w. Radzie państwa F. Inne publiczne pożyczki. Dolnoausir tow 26 2000. © aż — ZET o 
II. Listy zastawne za 100 koron. reprezentowanych krajów koronnych). Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 9950 100:40| Gal. banku hip. 200 złr. . . . . 640— 642— 
(bez kuponu bieżącego) Poz. kraj. Bukowiny z r. 1898 los Banku dla krajów koronnych 200 zł. 492— 493— 
Austr. renta złota wolna od podatku za 200 kor. 4 pre.. . . . . . 8350 8450| „  Austro-węg. 1400 kor.. . . 2075— 2085 — 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- za 100 zł. 4 pr.. . . . . . . 10870 10890| Gaj, poż. kr. z roku 1893 4 pre. 83-50 8450 » , Związku (Unionbank) 200 zł. 58425 5685:26 
sował z 10 pr. prem. . . — — —.— | Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 96—  97:— Czeskiego banku związkowego 100zł. 27950 271-50 
Banku Hp (2 A'la pr. w. a. los podatku 4 pr. o. . » . . « 85— 8520| Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Zivnostenska banka 100 złr. 265— 266'— 
Bara nn. gal. 4 pro w. a. los ANA C. Obligacye kolejowe. Po; 0 prem. za 100 fr. 2 pre. . RoS 330 —| K., Akcye przedsiębiorstw transportowych 
. . eW. A. oż. serb. prem. r. te, — — . 3 rtowych. 
WÓGDL . « « ab a S  8670| zj Are . :— | Tureckie obl kol. za 400 fr. 21650 21950| Bukow. kolei lok Ew 2002łn ść 
: ; š . Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 85—  86—| tureckie obl, prem. ko. Z - 2 99| Bukow. kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439— 445'— 
anku kraj. 4'/ą pr. w.a. los w 51 i 93:70 04:40 | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie kin AM. GE ż A noo n aKa ah 200 z om pom 
anku kraj. £ pr. w. a. los w571. 85:30  ——| a podatku za 100 zł. 4 pr. . 103— 10380] 4. Listy zastawne. Oblig. hipot, i listy dłużne e" z O zt. 410: 0: 
Banku gal. ziem. kred, 4'/, pr. 601.  9%— 9470| kol UAM oandacka Jóżeta = za 100 zł. nom. We MOR na inniu AL pe ne |= 
Banku gal. dla handlu i przem, ; g0| 100 zł. Bij pr. . . . -e e . 106— 109 | Austr. zakt. obl. prem. zr.1880 3 pr. —— —— | o E wów-Bolzec(ako pierw J200 28. 385-- 390 
w Krakowie 4*/ą pr. 60 l.. 9250 93:20] poj, Karola Ludwika po 200 zł. mk. n ono m, n p 1889 8 pr. 245— 257— Lwóe-czikom l MG. 00 UMIE 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów.  96— 96770 ostenpl. akcye). . . . . . . 8460 8560| Banku Galicyjskiego dla handlu i n a ZA ; ią: | 
1) Tow. kredyt. gal 4 ( p ye) Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
) Tow. kredyt. galic., ziem. 4 pr. 96-— 9670| Kol: Areyks. Rndolfa w wal. koron. przemysłu 4/4 pre. 60 1. . 98—  04— MO RGG o o og a 6 GU = Gli 
(pierwsza emisya) . . . wolne od podatku 4 pr.. . . . 8460 8560| Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 98:70 9970 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre. los : 1.40 | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 l. 83:10 8410 L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych 
j w śl L . . . 1 1 1 9070 9 53/4 pr. (ostempl. akcye) . 85— ——| non p n pr. los 41 l. 9075 9175 ; j i Hai 
) Tow. kredyt. gal. ziem. 4&4 pr. x m „ 4 pr. starsze . 9620 9720| Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 993:50 99450 
(GOW I, ao a a BE 83-50 84°20 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Hanko gl o AIR pr, 60 L 425 2525 Brag. R Po a a o c = 
` š al. akc. b. hip. r. prem. los. 5 pr. 33-1 4:15| Tow. kopalń węgla w Brüx z4r. 5— 515:— 
II. Obligi za 100 koron. z: RR ME waż”: 10480 IA "OU w ja 50 1. 4 a 98-15 9415| Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 230— 232— 
E (bez kuponu bieżącego) 9630 97 Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i Banku kraj die GalioyliL P i Sio Set S i "A SE sa 
lic. : in. 4 pr. j: — ; E n a ' ; a cyl 1 Lodomery Aa BRO B E 
E ńmna puopia” pr ES oe Kol: czeki onii z r. 1895 za > sM B Ph Ei 51: lat aan 3 E i a ranrów d 
; kraj. 4*/, pr. (3 em. UNO NN 0 © . f anku krajowego oblig. komun. 
Kabe. A RAA G m: 82:— 8270 2 SA lokalnej za 400 aż emisya 42 lat 41/3 | 50.0 e O25 9225 M. Weksle. 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. .  8%— 8270| kor. 4pr.. +. e- - + » + 8450 8550 Banku kr. obl. kol. żei. 57%/,1.4 pr. 8180 8280| Niemieckie Banki. . . . . . 118— 11820 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 84:30 85-— | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 92:55 93:55 | Włoskie Banki , . . . . . e 949214 95121 
= m 4 ATE r. 1908 aa 83— z r. 1886, 4 pre. . « . . « « 9250 93-50 a $ 50 latw.k. 4 pr. 93:90 93:90 aa ód o 4 pre. . a. a 
3) „ miasta Lwowa r. . = co Rol na i . Ferdynanda em. A aryż za ranków . «a. 592+ 5077) 
> ke 8620  86%0| zE 1887, 4 pre. (ar) . . - . 9150 9550 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli 43, pro. 254121); 25512) 
` » Krakowa 83:50 8420| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. za 100 zł. nom. Szwajcarskie Banki . . „ . . 954714 95:60 
z r. 1887, & pre. . . . . . « 9510 9810] Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
A IY. Monety. Kol. póřnocnej ces. Ferdynanda em. za 300 złr. G 666 6 md «0 (GW  TOEJ) N. Waluty. 
Dukat cesarski © e. e 1140 1150| z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 91:80 9280| Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za Dukat cesarski . . . . . . « 1148 1147 
20 frankówka. „ . . . « . . 1916 1935| Kol, północnej ces. Ferdynanda em. 200 złr. 4 pre. . . . . . . . 8545 8645| Austr.-węg.8 guld. złota moneta . ——  —— 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252:—  25%—| z r, 1891, $ pr. . . . . . . 9225 9325| Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 20-frankówka . . . . . . . 1922 19:26 
10 uA a 0 W Kol. i ces. Ferdynanda em. s 025000 Pi POR T 99:75 10075 a eo 28:58 23-64 
marek niemieckich . . . . j 7 za e 6 o a a 22 7 ow żegl. par. po Dunaju za 400 ossyjski półimperyał . . . . —'— —— 
muj Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 11325 ——| Niem. banknoty za 100 marek 11797"; 118-173 /ą 
1) Kupony opłacają 11/45 podatek rentowy. z r. 1904, & pre . . . . . . 91:75 9275] Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie banknoty za 100 lir . 9490 95:20 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 8750 8850| z r. 1886 4 pre. boo a 5 3 50 TRuble aae e a a 0 25350 25450 


2) Kupony opłacają 20/, podatek rentowy. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 85 [12 (4) (14457 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p Karola Jezierskiego z Kra- 
kowa, odbędzie się dnia 12 grudnia 1912 o 
godz 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr 8 lieytacya maję 
tności tabularnej Zielona lwh 440 tut. księgi 
tab. objętej w gminie kat. Konary w okręgu 
e. k. Sądu powiatowego w Skawinie położo- 
nej, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z inwentarza żywego i martwego w pro- 
tokole cszacowania bliżej wyszezególniomemi. 

Nieruchomość powyższa *ystawiona na 
licytacye, jest oceniona na łąszną kwote 
123587 kor. 90 hal., a to warteść gruntów 
i budynków na kwotę 118462 kor. 90 hal., 
przynależności zaś na kwotę 5125 kor. 

Najniższa cena wynosi 82.891 kor. 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjae, ktore się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, 
wyciąg katastralny, protekoły ocenienia i 
t. d), może każdy, mający chęć kupienia, 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie peawn, Wowec kńórych mwej- 
sza lieytacya bylaby modopuszczalną. naleg- 
zgłosić do sądu nzjpóźniej przy Wykiaczo 
nym terminie liegtacyjzym, Dacre] rosxexe 
mia tego rodzśja ce do BBAJ niaruehowóś” 
nie mogłyby być już au skutkiem podero 
SZOŻE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powsianą, zawiadaraizne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkażago. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII 

Kraków, dnia 24 października 1912. 


L. ez. E. 15/12 (22) 
Edykt licytacyiny. 
Na żądanie Jeaneity FEichenbaumowej, 
zastąpionej przez adw. dr. Stanisława Eichen- 
bauma, odbędzie się dmia 16 grudnia 1912 


(14580 2—3) 


o godzinie 10:30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w sali Nr. II. lieytacya: 


Warunki licytaeyjne zatwierdzone tus. 
uchwałą z dnia 26 paździermka 1912 E. 


1. majętności Ta'nawka, obj lwh. 154| 15/12 (21) i odneszące się do tych nieru- 


ks. grt dla większych posiadłości tut. Sądu 
obwodowego wraz z przynależytościawi, skła- 
dającemi się z dr.ewostanu i przywiązaniem 
do tej majętności prawem polowania z wy: 
łączeniem parceli bud. tk. 9, oraz parcel grt 
lk. 9, 12, 18, 108, 109. 110, 111, 112, 113, 
115, 116, 11%, 241/1, 251/2, 337, 409, 410, 
458, jakoteż pobudewanych na tych parea- 
lach budynków, t.j. karczmy, starej stodoły 
i stajni, nowej stodoły i stajni, kurnika, chle- 
wa i piwnicy, 

2. realności obj. lwh. 217 ks grt. gm. 
kat. Berezów przy €. k. Sądzie powiatowym 
w Starejsoli prowadzonych z przynależyto- 
ściami, a to: leśmiezówką, spichlerzem, ste- 
dołą ze stajnią i inwentarzem martwym. 

Nieruebomości wystawione na lieytacyę, 
są orenione następująco: ad 1. na kwote 
127.767 kor. 87 hal., ad 2. na kwotę 14.639 
kor. 4 hal. 

Nieruchomości ad 1. i 2. zostaną łą- 
cznie sprzedane. 

Łączna najniższa cena wynosi 94.937 
kor. 94 hal., poniżej tej ceny sprzedaż do 
skutku nie przyjdzie. 


chomości dokumenta (wyciąg tabuiarny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymisnionym w biurze Nr. 98. 

Takie prawa, wobec kiórych niniejsza 
lieyiacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wytnaeczo- 
aym terminie licytatyjuym, jażczej roszcze- 
aig tego rodzaju eo Jo samej nieruchomości 
nie mogiyby byś juk ze skutkiem podno- 
Jona, 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyźszych nieruchomościach bądź 
kecnis już istnieją, bydi w ¿oku postęg:G- 
wania licytacyinege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach iogu posięu 
powania jedynie press przybicie na tabliey 
sądowej, jaśli nie raieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażę tsmuż są- 
towi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
ağu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieycacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 


hipotecznego L. 154 k.. grt. dla większych | 


posiadłości. k 
O tabularne zanotowanie wyznaczenia 


L. cz. KE. 3081/10 (20) _ (14591 2—8) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnis 27 grudnie 1912 o godzinie 3 no 
południu odbędzie się w zancalarył w tar- 
taku w Wygodzie, to jest na miejscu, gdzie 
się posiadłość znajduje, a to w myś! wnio- 
sku wierzyciela e. k, uprzyw. galie. Banku 
hipotecznego we Lwowie % powodów w tym 
wniosku wymienionych, licytacya realności 
obj. lwh. 217 ks. gr. gm kat. Nowosielica, 
lwh. 1698 ks. gr. gm. kat. Mizuń i realności 
obi. lwh. 288 ks. gr. gm. kat. Pacyków wra 
z przynależnościami, wymienionemi w dwóch 
protokołach opisania i cszacowania w po- 
wyższej sprawie sporządzonych. i 

Powyższe reslnoś"i 0 <eniono, jak nastę- 
puje: realność obj Iwh. 217 gm. Nowosie- 
lica na kwotę 13.677 kor. 28 hal, wartość 
jej przynależności na 114 kor., wartość real- 
ności obj. lwh. 1698 gm. Mizuń na kwotę 
308 kor. 60 hal, a realność obj. lwh. 288 
gm Pacyków na kwotę 19.491 kor. 11 hal, 
wartość budynków i maszyn na tej realności 
na kwotę 146.360 kor. 3 hal., a przynale 
żności zaś na 7984 kor. 55 hal. 

Najniższa cena wynosi Co do realności 
obj. lwh. 217 gm. Nowosielica 9194 kor. 18 
hal., eo do realności obj. lwh. 1698 gm. Mi- 
zuń kwotę 205 kor. 72 hal., a eo do realno- 
ści obj. lwh. 288 gm. Pacyków kwotę 115 890 
kor. 70 bal,’ poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. l 

Sprzedaż powyższych realności może 
nastąpić łącznie lub pojedynezo. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biuzze Nr. 9, a w dniu 27 grudnia 
1912 w kancelaryi tartaku w Wygodzie, po- 
eząwszy od godziny 9 z rana. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł ID. 

Dolina, dnia 2 listopada 1912. 


L. ez. E. 836/12 (5) (14553 2—8) 
Na żądanie Estery Basi Jawetz, kra- 
marki w Grzymałowie, odbędzie się dnia 8 
grudnia 1912 e godz. 12 w południe w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 li- 
cytacya realności lwh. 305 ks. gr. gm. Horo 
dnica, składającej się z pgr. 1668 wraz z 
przynsleżnościami, tj. studnią. 

Nieruchomość wystawiona ms licy!acyę 
ocenioną na 1200 kor., przynależności zaś 
na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 8838 kor. 34 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odzuszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienie, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio 
nym, w biuże Nr. 12. 

Ws, weto których nimniyjcih 
u6ŻGpUSKCZAJIY, | MAŁE 
jpózaiej przy Wyansezo- 
yjmyin, imaczoj roszcze- 
do samej nieruchojecść 
„uk se skutkiem wodu = 


Lubie wi 
lujtacyć 
zgłosić do sęón 
nym terminie 
kia togo ZOUSK) 
Bie muziycy Wy 
SAGI6 


wje ahy 


kiozych jakie prawa lu" 
ej miorzetumości bądż 
badi w toku postęjw 


Kd 


Te asoby, A 
ciężary ra 
okesnie ivi 
wania He 
beda o deiss 
powania jady: 
sziowesj, 
Riżej wyn 
dowi ponor 
soda smmiss : 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 9 listopada 1912. 


L. ez. E. 1120/12 (7) 
dykt licytacyjcy. 

Na żądanie Chany Goldhsrg, odbędzie 
się dnia 17 grudnia 1918 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licytaceya 2/4 lwh. 800 ks. gr. 
gminy Busk. 
l Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 895 kor. 

Najniższa cena wynosi 447 kor. 50 h., 
poniżej tej eexy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 4 s 

Warunki Heytacyjne, które się zatwiet- 
dza i odnosząca się do tej nieruchomości do- 
kumeats może ksżdy, mający chęć kupienia, 
rzejrzeć podczas godzin urzędowych w 84- 
dzie niżej wymienionym w binrze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 8 listopada 1912. 


(11580 2—38) 
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1. ez. E. 189/12 (24) (14487 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Reizli Maltenfertowej z Brza- 
ny dolnej, odbędzie się dnia 28 stycznia 1913 
o gedzinie 10 rano w sądzie tutejszym biuro 
Nr. L keytacya realności !wh. 131 gm. Bo- 
bowa wran z pn. skłsdającemi się z budyn- 
ków gospodarczych i drzewostanu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 7800 kor, przynależności 
na 2650 kor. 

Najniższa cena wynosi C634 koron, 
poniżej tej ceny sprz âet nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyine i dokurienta może 
każdy mający chęć kupna przejrzeć w niżej 
wymienionym: sądzie 

C. k. Sąd powiatowy, Odeział I. 

Ciężkowice, dnia 5 października 1912 


L. VHI. e. 1347 (14568 2--3) 
Obwieszczenie 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Sanie pod Mu- 
niną-Sohiecinem Jarestawiom w km. 125135 
do 11980 wykonać się mających w latach 
1913, 1914 i 1915 odbędzie się dnia 9 giu- 
dnia 1912 o godzinie 12 w południe (Czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w e. k. Kiero- 
wnictwie budowy regulacyi Sanu w Prze- 
myślu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

18.000 m* kamienia łamanego. 

Powyż podana iłość materyałów ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez c. k. Kierowni- 
ctwo regulacyi Sanu w Przemyślu i mo- 
że być w razie zwiększenia lub zmaiejsze: 
nia zapotrzebowania o 20%% zwiększona lok 
zmniejszona, przedsiębiores jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 


ezone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- | 
tensyi do Skarbu Państwa w razie | 


szenia dostawy. 
Warunki dostawy i wykaz cen jedno 


L. 23.568 ex 1912 (14508 3—8) 


Obwieszczenie licytacyi. 


. 0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do wiadomości, że drogą publicznej 
ficytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w okrę- 
gach poborowych niżej wyszczególnionych a mianowicie : 

. Pobór podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach: Krystynopol, Mosty wielkie, 
Niemirów i Żółkiew na przeciag lat trzech t. j. 1918, 1914 i 1915 a to: albo bezwa- 
runkowo na cate trzechlecie, albo warunkowo na rok drugi (1914) i trzeci (1915) o ile 
nie nastąpi wypowiadzenie w przepisanym terminie. 

1. Lieytacys usina odbędzie się dnia 26 listopada 1912 o godzinie pomiędzy 9 a 12 
przed południem w e. k. Dyrekegi okręgu skarbowego w Żółkwi, 

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po- 
przedniego przed licytacyą ustną a więc najpóźniej do dnia 25 listopada 1912 do godziny 
1 w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście albo pocztą 
w opieczętowanych kopertach, na których umieszczony być ma następujący dopisek: 
„Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnie do obwieszczenia 
licylacyi" LWA. a 

3. Cenę fiskalną K wywołania) powyższego przedmiotu, oraz wysokość wađyum, jakie 
złożone być mają do licytacyi ustnej, wzglęłnie dołączone do pisemnych ofert wyszcze- 
gólnione są w umieszczonym poniżej wykazie : 


a ] Przedmiot Cona : Wad 
Okręg dzierż ł ki 
ji ><" deca | dzierżawy OTSE Uwaga 
da N T K 
| 
1 | Krystynopol 4500 
2 | Mosty wielkie Prawo poboru 6860 
Ame" ; podatku 
ga onsumcyjn-go 
8 | Niemirów od m 11150 
4 | Żółkiew 18020 


„Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej, zasadniczo nie 
będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, które 
wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oterty konkre- 
talne i wniesione tełegraficznie nie będą uwzględnione. Że względu, że jest to druga 
licytacya nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz dzierża- 
wny niższy niż cena fiskalna. 

Jako wadya i kaucyę nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnyth kas 


stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- | oszczędności a więc nawet i e. k. kasy oszczędności pocztowej, jeżeli zaś wadyum i kau- 
dowych w wymienionem e. k. Kierownietwie | cya złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć 


budowy, gdzie także do godziny 12 w potu- | 


dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 


na obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszy- 
stkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w e. k. Urzędzie 


być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- | podatkowym w Żółkwi. 


dług przepisanego wzoru zaopatrzone znacz 
kiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 2.000 koron w gotówce lub pupi- 
larnych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedn'ego. 

W ofercie sporządzonej według poaiżej 
podanego wzoru ma być podany jesnolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy | 
wyrażony cyframi i słowami, tudzież wyszaze- | 
geluione stacya naładowania kamienia na 
wagony kolejowe. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
ezonego dnia nie będą przyjęte, oferty zsś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym iub w W% 
dyum, niesprrządzone Ściśle w sposób prze 
plasny, Opiewig-6 ua częściową dosta:ę, 
> sreżające różuoraki oyust z eea fiskalnych 
dla róż ych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami, mie bedą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestmetwa. 


Ustyanowski w. r. 


Stempe] 
1 (Wzór oferty). 
Korona 
Oferta. 
„Mocą któlrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiazuje +my) się w lstech 1918 1914 i 
1915 dostarczyć w terminach przez c.k. Kięa 
rownićtwo budowy regulseyi Sanu w Przemy 
slu oznaczonych kamień łamany do budowli 
regulacyjnych na rzece Sanio pod Muning- 
Sobiec'nem Jarosław'em w km. 125135 do 
119:80 W ilości i pod warunkami podanemi 
w obwiesSzczesiu no cenie . . 5 WWE 
(cyframi i slowami) za 1 më. 
„ Kemier ładowany będzie na wozy ko- 
Mejana Bla a. 1 2 ao s > 
Warunki lieytacyjne znane mi (aam) 
są dokładnie i poddzję (my) się takowyn 
bez żadnego zastrzeżenia. i 
Jako wadyum składam (my) . 
om. 2: - dnia . SABOCE 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. ez. E. 4052/12 
Edykt lieytacyjny. 
zę Na wniosek Kasy RE w Miku 
RR, odbędzie się dnia 10 gosdnia 1912 
doc a. połuc iem w biurze Nr. 30 
w realzości obj 
kat. Ozortków m E 
koron. ; 
_ . Najniższa oferta wynosi 3397 kor., po- 
niżej której przedaż nie nastąpi. 
. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Ozortków, dnia 20 października 1912. 


(14638; 


wh. 1881 gm. 
Wygusnta, wartości 6794 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 267 z daia 20 listopada 1014, 


Lwów, dzis 9 |st.pada 1912. 
Za e. k.. Namiestnika: 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Żółkiew, dnia 18 listopada 1912. 


L. 28.964/12, 


: age 14657 1—8 
Obwieszczenie licytacyi. 


O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje do hnej wi i 
że w celu wydzierżawienia prawa poboru mo ED apo wczego A a a Ra 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się 
w tejże dyrekcyi dnia 3 grndnia 1912 od godziny 9 rano do 12 godziny w południe 
publiczna licytacya ustna z dopuszezeviem pis-mnych ofert. 

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1913, 1914 i 1915 lub też bez- 


warunkowo rok 1918 z milczącem przedłużeniem na lata 1914 i 1915. 
5 | YW O | 


e | s z 
om © lan © a 
ESEE | ŻE 
Okręg Przedmiot | aGg| 5 go 
in Ą SEZ so 
dzierżawny dzierżawy = 23 E x F UWAGA 
a BE K]i 
| I 
1 | Bircza Podatek 43 6417,63 II. licytacya 
TEG spożywczy —— <> 
2 | Mościska OB AGA |*-16 8017/72 
= M. ——— 
3 | Sądowa Wisznia Podatek 38 900|-—- IIL licytacys 
Mones =m] SPOŻYWCZY = —— j 
4 | Krakowiec Od | 36 364|-— | 


Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie adresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu w gotówce lub w papierach wartościowych wynoszących 10 pre. ceny 
wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. wnosić należy na ręce c. k, dyrektora 
okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Przemyślu w godzinach urzędowych, najpóźniej 
do godz. 9 przed południem dnia 3 grudnia 1912, 

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć powyższe wadyum 
do rąk komisarza prowadzącego licytacyę. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża- 


*|wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w ce. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 


w Przemyślu i w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie 
i Babicach. 
.  Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub xaucye odnoszące się do dzierżaw jeszcze 
i r A nie będą przyjmowane jako wadyum licytacyjne, ani jako kaucye dzier- 
awne. 
Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie b i 
Wi koukretalne i telegraficzne są SA W BG a 
ońcu zauważa się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. ust. kraj 
Nr. 102 obowiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od winy, 
moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożywczym dodztek krajo i 
amy APA” pe spożwczego jak długo ten podatek istnieć będzie 
o dodatku krajowego ui NE : 
ZA ek URE rządowego podatku. go wszcząć TUNES e erango 
miena dodatku krajowego ma mieć ten ; 
życzego rządowego. Jo weg: sam skutek, co zmiana taryfy podatku spo- 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 16 listopada 1912. 


L. ez. E. 1218/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 26 listopada 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr 8 odbędzie się l:cytacya: 

a) realności obj. lwh. 68 gm. Bura- 
kówka składającej się z pare. gr. 641/1 roli 
obszaru 38 ar, 20 m.? 

b) realności obj. Ilwh. 1135 gm. Bura- 
kówka składającej się z pare. gr. 2717/1 
roli obszaru 35 ax 41 m.? 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione ad a) na kwotę 400 kor., 
ad b) na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi nieruchomości 
ad a) 200 koron, nieruchomości ad b; na 
200 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

G. k. Sąd powiatowy. Oddział V, 

Tiuste, dnia 22 października 1912. 


(14601) 


L. cz. E. £098/i2 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 2 grudnieżl912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 licytacya realności: 

a) obj. Iwh. 876 ks. gr. gm. Olchowee, 

b) obj. lwh. 451 zs. gr. gm. Olchowee, 

c) obj. lwh. 239 ks. gr. gm. Oichowee, 

d) obj. lwh. 59 ks. gr. gm. Olchowee, 

e) obj. lwh. 848 ks gr. gm. Olehowee, 
wraz z przynależnościami, składającami się 
się i opisanemi i oeenionemi w tus. proto- 
kole z 8 iipca 1912 E. 2098/12 (3) 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyg są ocenione na ad a) 1024 kor. 
36 bh., ad b) 1058 kor. 71 h, ad e) 1845 
kors 40 h., ad dj 7751 kor. 17 b., ad e) 
1977 kor. 

Najniższa cena wynosi: zd a) 682 kor. 
92 h., ad b 712 kor. 48 h., ad e) 986 kor 
98 h. ad d) 5167 kor. 48 h, ad e) 1318 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 5 paździeznika 1912. 


(14403 1—2) 


L. cz. E. 2884/12 (4) 
Edykt iieyiacyjny. 

Na żądanie Markusa Zellermajera, od- 
będzie się dnia 2 grudnia 1912 {o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 11 licytacya pgr. 
2188/85, 2830/1, 2303/1 stanowiących las 
pgr. 2814/1 rola i pgr. 3089 droge obj. iwh. 
1944 ks. gr gm. Sassów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 29.100 kor. 

Najniższa cena wynosi 19 400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdze do 
skutku 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenia, wye ay kata 
strzlny, pretokoły ocenienia i t. d., może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzim urzędowych w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd wowiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 27 października 1912. 


(14531) 


L. ez. 2408/12 (4) 
E ykt Ilcytaeyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zalicskowego 
w Rozwadowie odbędzie się dnia 3 grudnia 
1912 o godzivie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10 
licytacys : 

1. całej realności iwh. 1120 gm. Jastko- 
wice, 

2. całaj realności Iwh. 1735 gm Jastko- 
wice, 

8, 1/2 realności lwh., 1482 gm. Jastko- 
wice. 

Nieruchóm ści wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad l. na 350 kor. ad 2. na 
330 kor., 2d 3. ua 520 kor. 

Najniż za cena wynosi ad 1. — 234 kor, 
ad 2. — 220 koron, ad 8. — 347 korvo, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo 
cześnie zatwierdza : odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wywmienis- 
nym w biurze Nr. 10 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V 

Rozwadów, dnia 26 października 1932. 


(14552) 


L. cz. E. 1109/12 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na Żądacie dr. Jakóba Tisuterbacha, 
adwokata w Dąbrowie, odbędzie s'ę ónia 4 
grudnia 1912 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya realności lwh. 10 gm. Kłyż obej- 
mującej 1 pb. i 5 gr. o obszarze 49 ar. 
80 m.* wraz z przynałeżnościami, składają- 
cemi się z młynka, płotu, studni i krowz. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1876 kor., przynależności 
zaś na 235 kor. 

Najniższa cena wynosi 1405 koron, po- 


(14563) 


8 


niżej tej ceny sprzedał mie przyjdzie do 
skutku. 

Wanni iieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wysiąg katastrainy, protokoły ocenie- 
nia i t. d) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sze licyłacya byłaby xiedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WYZNACZ 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
sis tego rodzaju ea de samej nieruchomości 
mie mogłyby vrå lut ze skutkiem yadne- 
BŁORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
aia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach, tego postępe- 
wania jedynie przez przykicie ma tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
Jadu samiesykałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabno, dnia 2 listopada 1912. 


L. cz. E. 1093/12 (5) (14407) 

Na żądanie Dawida Kaminkera w Bóbree 
odbędzie się dnia 5 grudnia 1912 o godzinie 
10 przed południem w biurze Oddz. VI. w 
Bóbrce licytacya realności obj. lwh. 181 
gm. Horodysiawica składającej się z 7 ar 
70 m? plecu bud. na którym stoją chata, 
stajnia, szopa, komora i stodoła oraz dre- 
wutnia, dalej 20 ur. 14 m.* ogrodu, 8 ar. 
24 m.? pastwiska, 46 ar. 22 m.? łąki i 1 ha. 
12 a. 56 m.* roli. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 4184 koron. 

Najniższa cena wynosi 2789 kor 25 b, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg hats- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod: 
czas godzin urzędowych w sadzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Oddz. VI, — 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezaluą, należy zgło: 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonyne 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegt 
rodzajn co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ye osoby, dis ktorych jakie prawa iub 
iękary ma powyższej nieruchomości bądż 
obacnie już istnieją, badź w tokn postępo- 
wania licytzcyjnego powstaną, zawiadamia: 
ved} o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie presas przybieje na tabier 
sądowej, jasli aie mieszkają w okręgu sad 
ażaj wymienionego i mie wskażą temuż ss- 
do” pełnomocnika do doręczeń w siedzim 
-3f o mi-szkA?e: 

C k Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bóbrka, dnia 21 paździerimka 1912. 


L. cz. E. 2317/12 (4) j 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
w Narolu, odbędzie się dnia 9 grudnia 1912 
o godz % rano w sądzie wiżej wymienionym, 
biuro 3 licytacya: 

a; całej realność: lwh. 144, 

b) 510, 

c; 589 ks. gr. gm Belzec oraz 

d) całej iwh. 26%, 1/6 części lwh. 584 
tejże gminy wraz ad d) ze studnią i drze- 
wami, ad e) drzewami. 

Nieruchomości ocenione są: ada) 2200 
kor., ad b) 50 kor., ai e) 580 kor., w czem 
mieści się wartość budynków w kwocie 100 
kor.. ad d) na 4360 kor., w czem mieści się 
wartość budynków w kwocie 1660 kor., ade; 
550 kor, przynależności sd d) 116 kor., ad e) 
36 kor. 50 bal. 

Najsiższa cena wynosi: ad a) 1467 kor., 
ad b) 34 kor.. ad e) 411 kor., ad d) 2985 
kor., ad e) 367 kor., poniżej tych cen sprze- 
daż do skutku nie przyjdzie. 

Warunki licytacyjne. które się zatwier- 
dza i dokumenta może każdy przejrzeć w s3- 
dzie niżej wymienionym Nr. 3. 

O wydarzeniach tego postępowanie, 080- 
cy trzecis będą zawiadźmiane przez przybicie 
na tablicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 10 listopada 1912. 


(14551 1—3) 


L. cz E. 810/12 (12) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Kasy eskontowej i Oszezę 
dności w Chrzanowie, odbędzie się dnia 4 
grudnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 licytacya lwh. 9, 233 i 28/208 części real- 
ności lwh. 294 gm. Ujście jezuickie, obejmu- 
jące 2 pb. i 8 pgrt. o obszarzd 4 ha. 94 ar. 


(14561) 


48 m? wraz z przynależnościami, składsją- | L. ez. E. 510/12 (5) 


cemi się z 20 m sztachetów ze słupkami, 
60 m płotu i 12 wierzb. 


Nieruchomości wystawione na licytacyę ; 
są ceenione: iwh. 9 na56 kor, lwh. 288 na | 
8178 kor., lwh. 294 na 84 kor. przynale- | 


żności zaś na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi 5598 kor., po- 
niżej te; ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciag katastralny, prokoży ocenienia 
i k 8.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej 
asza Heytecya byleby niedopuszczalna, azleży 
szżosić do sądu najpóźniej przy Wytnaczo- 
nym termigie lieytteyjnym, inzczej roszeze= 
nia tego rodzaju go do semaj nierzedowości 
mie mogłyby bpó dus ze skuikiamz poino- 
RZGRE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach kąćx 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zaviadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania icdynie przes przybieie ma tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sążu 
tutejszego $ nie wskażą temuż eędowi petae- 
mocnika do der2czai, w sizdzibie TĄGW zmie- 
akaaga, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Żabno, dnia 22 października 1912. 


L. cz. E. 2835/12 (5) 
Midykt lieytacyjny. 

Na żądanie Józefa Feilicha w Jeziernej, 
odbędzie się dnia 2 grudnia 1912 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 11 licytacya połowy real- 
ności obj. Iwh. 1479 gm. Trościaniee mały, 
składzjącej się z pgr. 905/69 rola obszaru 2 
morgi 700 s kw. ł 

Połowa nieruchomości tej wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną na 858 kor. 

Najniższa cena wynosi 568 kor. 84 h. 
poniżej tej cony sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 28 października 1912. 


(14580) 


L. cz. E. 148618 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 3 grudnia 1912 o godz. 9 przed 
poładniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 cdbędzie się licytacya 1/4 części 
realności objętej lwh. 527 ks. gr. gm. Tła- 
ste miasto, składającej sę z pare. bud. 221 
obszaru 4 ar. 14 m, na której pobudowany 
jest dom częścią gontami, częścią blachą 
kryty o 9 izbach mieszkalnych, 1 kuchni i 
jednego przedpokoju. 

1/4 część tej nieruchomości jest oce- 
niona na 1600 kor. 

Najn:ższa cena wynosi 1066 kor. 67 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłuste, dnia 15 paździermka 1912. 


(14600) 


L. cz. E. 1338/12 (6) 
Edyki lieytacyjny. 

W dniu 8 grudnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 676 ks. gr. gm. kat. Wilko- 
wice ubjętej, skłzdająca się z domu drewnia- 
n-go prawie nowego, stojącego na pare. bud. 
445 craz kawałeczka roli obszaru 15 sążni 
kwadr. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 908 
kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 502 kor. 50 hal. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Biała, dnia 18 września 1912, 


(14534) 


L. ez, E 230/12 (3) (14.496) 
nidykt licytacyjny. 

Dnis 6 giuduia 1912 o godzi. 9 przed 
południem w biurze Nr. V. odbędzie się na 
zasadzie zatwierdzon ch warunków licytacya : 

a) całej realności lwh. 100 ks. gr. gm. 
Ohlebowise świrskie, 

b) esłsj lwh. 1064 ks. gr. gm. Chie- 
bowice świrskie, 

e) połowy lwh. 104 ks. gr. gm. Chle- 
bowice świrskie, 

d) połowy lwh. 649 ks. gr. gm. Chle- 
bowice świrskie. 

Wartość Siacunkowa: ad a) 920 kor., 
ad b) 130 kor, ad e) 485 kor., ad d) 40 
kor. wraz z przynależnościami, 

Najniższa oferta: ad a) 618 kor. 34 hal., 
ad b) 86 kor. 67 hal, ad e) 323 kor. 34 hal., 
ad d) 26 kor. 67 hal. | 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Przemyślany, 25 października 1912. 


i (14597) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Salamona Drillmana, odbę- 


dzie się dnia 3 grudnia 1912 o godzinie 11 
przed południem w sądzie ziżej wymienionym, 
w biurze karnem lieytacya realaości twh. 110 
gm. Węgierka. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
czę, jest ocenioną wraz z rzynależnościami 
na i781 kor. 95 hal. 

Najniższe cena wynosi 1187 kor. £6 
hai., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

G. k. Bad powiatowy, Oddziad IN. 

Pruchnik, dzia 30 października 1912. 


L. ez. E 3092/12 (3) 
Hays licytacyjny. 

Dnia 9 grudnia 1812 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 28 licrtacya reainości wyk. hip. 
677 gm. Boratyn. 

Raslność tę (grunt) oceniono na 146 
kor. 58 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 97 kor. 68 hal. , 

Warunki licytacyjne iinne odnośne dó- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 28. 

Takie prawe, wobec których nmiej- 
sza licytscya byżahy aisdopuszezalną, należy 
głosić de sądu msjnóżniej przy Wyz)sCNO- 
ayz terminie ueytseyjuym, imeczaj Tessere- 
mia toge rodzaju «e Go semo) nieruchomości 
ae imogiycy być juk ze skotiem podno- 
SZURE. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciękary na powyższej nieruchomości bądź 
obocnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyinego powstaną, zawiadamiano 
będą e dalszych wydarzeniach tego postężo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkzią w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskaża $emuż sg- 
dewi pełnomocnika de doręczeń w siedzikie 
sgu zamieszkałega. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 22 października 1912. 


(14588) 


L. cz. E. 2090/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Arona Schmerzlera w So- 
łotwinie, odbędzie się dnia 9 grudnia 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w Sołotwinie 
licytacya 1/8 części realności lwh. 340 gm. 
kat. Forohy zobowiązanego Michała Roga- 
ckiego s. Stefsna własnej wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z chaty, Szopy, 
dwóch brogów i sadu, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 984 kor., przynależności zaś 
na 184 kor. 

Najniższa cena wynosi 712 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ts- 
bularny, wyeiąg katastrzlny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
uz) i sądzie niżej wymienionym, w biurze 

roll. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza liegtacyś byłaby niedopuszexalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyrnaczo- 
aym terminie iieytacyjnym, inaczej roszcze- 
ia tego redzeja co do samoj nieruchomości 
mie mogźyby być jak re skutkiem porc- 
HKARE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi peinomocnika do doręczeń, w siedzibie 
szdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, daia 29 października 1912. 


(14554) 


u cz. E. 4884/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądaxis Powiatowej Kasy oszczędno- 
$?) w Bohorod: zamach, zastąpionej przez adw. 
dr. Nowakowskiego, odbędzie się dnia 11 
grudnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 w Sołotwinie licytacya realności lwh. 591. 
gm. kat. Auraki, zobowiązanej Anny ze Ša- 
wiuków Bojezuk własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2320 kor. 

Najniższa cena wynosi 1546 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza Się i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Tace prawa, wobec kiórych miniej- 
szs licyincya byłaby niedopusscezainą, należy 


(14653) 


zgłosić do sądu majpóźniej przy Wyznacz» 
Rym terminie leptacyjnym, inaczej roszeza- 
wia tego rodzeju co do samej mieruchomości 
mie moglyby bzć już ze skutkiem podno- 
SXORÓ, 

Te osoby, žla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnemoenika do doręczeń, w siedzi- 
bis sądu zamieszkałego. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 21 października 1912, 


L. cz. E. 2085/12 (7) (14637) 
Edykt. 

Na wniosek Zakładu kredytowego w Ne- 
rajowie, odbędzie się dnia 27 listopada 1912 
o godz. 10 przed południem w biurze Nr. 28 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta- 
cya następujących realności: 

a) 1/4 twh. 151 gm. Rohaczyn, składa- 
jącej się z budynków gospodarczych, ogro- 
dów, ról, pastwisk i łąk, 

b) 1/8 lwh. 152 gm. Rohaczyn, składa. 
jącej się z pól, łąk, lasu, pastwisk i budyn- 
ków gospodarczych, 

c) 1/4 części lwh. 11 gm. 
Aeae się z pól, ogrodów, 
ASU, 

d) 1/8 części lwh. 642 gm. Rohaczyn, 
składającej się z pastwisk, pól i lasu, 

8) 1/6 części lwh. 12 gm. Rohaczyn, 
składającej się s pareeli budowlanej, na któ- 
rej stoją budynki gospodarcze, 

f) 1/4 części W. p gm. Rohaczyn, 
składającej się z pól i łąk. ; 

REE aankon wynosi: ad a) 4295 
kor. 40 hal., ad b) 1061 kor. 93 hal., ad e) 
4727 kor. 68 hal., ad d) 242 kor. 62 hal, 
ad e) 675 kor. 66 hal., ad f) 1661 kor. 01 


hal. 

Najniższa oferta wynosi: ad a) 2863 
kor. 80 hal., ad b) 707 kor. 95 hal., ad e) 
3151 kor. 76 hal., ad d) 161 kor. 76 hal, 
ad e) 450 kor. 43 hal., ad f) 1107 kor. 34 
hal. 


Robaczyn, 
pastwisk i 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. i 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, 9 października 1912. 


L. cz. E. 1331/12 (5) (14548) 


Kdykt lieytacyjny. l 

Na żądanie Towarzystwa wzaj. kred. 
i oszezędności w Nisku, odbędzie się dnia 12 
grudnia 1912 o godz. 9 przed południem w 
sądzie, biuro Nr. 19 licytacya połowy realności 
lwh. 1599 i 1/2 realności lwh. 1644 gm. 
Nisko. r 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na: 1. 1117 kor. i 2. 5 kor. 

Najmniejsza cena wynosi: 1. 744 i 2. 
5 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj-- 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 4 listopada 1912. 


L. cz. E. 1642/12 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie p. Leona Lissa wł. realno- 
ści we Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Hermelina, odtędzie się dnia 6 grudnia 1912 
o godz. 830 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w Szezercu 
licytńcya realności objętej lwh. 181. ks. gr. 
gm. Polanka zobowiązanych własnej. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1200 kor. 

„ . Najniższa cena wynosi 800 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. SA 

Warunki licytacyjne, które się niniej: 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastrniny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szezerzee, dnia 28 października 1912. 


(14558) 


L. cz. E. 1077/12 (11) (14592) 


Kdykt licytacyjny ~e 

Na żądanie Ewy Mye odbędzie się dnia 
7 lutego 1913 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
w Niemirowie licytacya : À 

a) 1/6 części realności lwh. 208 gminy 
Wróblaezyn obejmującej lasu 4406 m. kw. 
roli 7578 m. kw. i moczaru 1320 m. kw. 
o wartości szacunkowej 668 kor. 57 bal., 

b) połowa realności lwh. 878 gminy 
Wróblsczyn obejmującej roli 1622 m. kw. 
jamę, szopkę i płot o wartości szacunkowej 
126 kor. 25 hal. 

Najniższa cona wynosi ad a) 445 kor. 
72 h., ad b) 84 kor. 17 b. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


9 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dəkumenta (wysiąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocs- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 


Gakie prawa, ©obae których miniej- | « 


sza licyiacya byłsby niedopuszezalnę, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznscze- 
Rym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
mie mogłyby być juk se skutkiem pogi- 
SZ0RB. AF 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nierzehomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania ticytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie us tablicy 
sądowej, jeśli nie miəszkają w okręgu ządn 
niżej wymienionego i nie wsksżą tomus S3 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu xsmieszkaljego. A. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 9 listopada 1912. 


L. ez. E. 1895/12 (5) i (14529) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Iwana iisowego, syna Wa- 
syla w Remizowcach, odbędzie się dnia 6 
grudnia 1912 o godzinić 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
lieytacya połowy realności obj. lwh. 135 gm. 
Szpikłosy, składającej się z p. gr. 1679/4, 
1680/4, 1681/4, 1682/4, 1683/4, 1684/4 i 
1685/4 łącznego obszaru 38 ar 346 m* 

Połowa nieruchomości tej wystawionej 
na licytacyę jest oceniona na 272 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 181 kor. 66 2., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. > 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 30 pażdziernika 1912. 


L. ez. E. VIL 1286/12 (5) | _ (14641) 
Strona zobowiązawa Marcin Zapart w 
Janowicach. 
Edykt lieytacyjny x 
oraz wezwsnie do zgłoszenia wierzytelności. 
„ Na wniosek strony egzekwującej Karola 
Świerczka w Biskupicach odbędzie się dnia 
4 grudnia 1912 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 4 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności lwh. 77 ks. 
gr. gm. Janowice stanowiącej budynki i 
grunta. ; 
Wartość szacunkowa 5352 kor. 20 h. 
Najniższa oferta 3569 kor. l 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 19 października 1912. 


L. cz. E. TV. 2976/12 (4) 
Edykt licyracyjny. 
Na żądanie Kasy zaliczkowej w No- 
wym Sączu, odbędzie się dnia 10 stycznia 
1913 © godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 122 lisy- 
tacya realności lwh. 11 ks. gr. gm. Rybień 
objętej Jana i Anny Cyconiów własnej sta- 
nowiącej gospodarstwo wiejskie wraz z przy- 
należnościami, składajacemi się z krowy, 3 
byczków, wozu, pługs, 2 bron i sieczkarni. 

, Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 26 628 kor. 88 h, przy- 
należytości zaś na na 1060 kor. 

59 p Sejniższa cena wynesi 17,752 koron 

- poniżej tej ce zedeż nie przyj 
dzie w dk A tej ceny sprzed przyj 

_ Warunki licytacyjne i odnoszące się da 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i b. d.) może każdy, mający chęć ku- 
Idei przejrzeć podėzas godzin Ra Mych 
W 8 niżej ieni iurze 
Nr. 120 niżej wymienienym, w 

C. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 9 listopada 1912. 


L. ez. E. 1329/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 
„ Na żądanie Rubina Uilmanna z Jasła, 
odbędzie się dnia 6 grudnia 1912 o godzinie 


(14583 1—2) 


(14526) 


9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 33 licytacya realności 
łwh. 66 ks. gr. gm. kat, Skołyszyn wraz 


z przynależnościami składającemi się z drzew 
owocowych. 


Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 707 kor. 48 h, przy- 
należności zaś na 44 kor. 90 h. 
iż Najniższa cona wynosi 501 koni T 
onizej tej e rzedaż nie przyjdzie do 
Matke J cəny sprzedaż nis przyj 
„ „Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu- 
isrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych W S} 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33 
Takie prawa, wobec kiórych nimiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, naieży 


terzainie liceytacyjnym, inaczej resze 
rodzaju ca do samej nieruchomości 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Xe oscby, dia Których jakie prawa iab 
in powyższej nieruchomości bądź 
is już istnieją, bądź w toku ostępe- 
wsmia icytacyjnego powstaną, sawiadsmiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego pe 
stępowania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
alżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi połnomocnika do doręczsń, w siedzibie 
sądu zemieszksłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, 16 października 1912, 


zgłosić do sądu najpóźniej pr 


L. cz. E. 2487/12 (9) (14652) 
Edykż lieytecyjny. 

Na wniosex strony egzekwującej Józefa 
Feingolda, kupca w Kańczudze, odbędzie się 
dnia 2 grudnia 1912 o godz. 930 przed 
południem w biurze Nr. III. na zasadzie 
zatwierdzonych warunków lieytacya realności 
lwh. i60 ks. gr. gm. Głegowice, stanowiącej 
całą realność, która składa się z parcel bud. 
2/2 i pgr. 606, 607/1, 607/2, 608, 609/1, 
609/2. 

l Wartość szacunkowa 101.700 kor. 

Najniższa oferta 66,250 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Urząd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia? III. 

Przeworsk, dnia 2 listopada 1912. 


L. cz. E. 190//10 (34) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 5 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w sali Nr. 27 w Sanoku odbędzie się 
lieytacya 247/576 czyli 494/1152 części ma- 
jętneści Jawornik ruski część , „Ńetrebka* 
objętej wykazem hipot. 329 księgi grunto- 
wej dla większych posiadłości tutejszego są- 
du wraz z urzynależnościami, sksadającemi 
się z budynków mieszkalnych i gosgedar- 
czych. i i 

Te części nieruchomości wystawione na 
lieytacyę są ocenione na 24,093 KOT, 04 hal. 
w tem objęta jest wartość 247/576 części 
budynków przynależnych w kwocie 4878 kor. 
95 hal. 

Najniższa cena wynosi 16.062 kor. 03 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. | 

Warunki Mcytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg Ka- 
tastralny, wyciąg tabularay, protokoły ocenic- 
nia itd.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych SẸ- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Fakie prawa, wobec których nimo/sza 
licytacya byłaby niedopuszezalna, nałoży zgło 
sió w sądzie najpeżniej przy wyznaczonym 
terminio lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomość! nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ñe osoby, Qa kióryen jakie prawa ivb 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w ieku postępo- 
p zawiadsmiane 
cn tago postę 
gbigie ma śablicy 


(14660) 


dow: peinomochika do doręczeń w siai 
sądu nżimiSDŁEAŁORO. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnie 28 września 1912. 


L. cz. E. 988/12 (11) (14550) 


Edyżt licytacyjny. s 

Na żądanie Feiwla Geislera i Józefa Ba- 
rache, kupców w Radziechowie, jako prawo- 
nabywsów Konrada Podoluka, odbędzie się 
dnia 12 grudnia 1912 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. JI. w Radziechowie licytacya połowy 
realneści objętej lwh. 328 ks. gr. gminy 
Krzywe zobowiązanego Paz ła Wiszniewskiego 
własnej, składającej się z pare. bud. l. kat. 
263 i 264 wraz ze znajdującemi się na tych 
parcelach domem misszkainym i budynkami 
gospodarczymi, a to stodołe, dwoma szopami 
i trzema stajniamii pare. gr. lkat. 472. 546, 
844, 1256, 1448, 1736/1, 1786/2 role, 1787/1, 
1737/2 łąki, 1979 pastwisko i 2065,1 role. 

Powyższa nieruchomość objęta lwh. 328 
ks. gr. gminy Krzywe względnie połowa tej 
nieruchomości zobowiązanego własna, Wysta- 
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 2630 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1753 kor. 32 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki iieyiacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
części nieruchomości, dokumanta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastrałny, protokoły oce- 
nienia it. d}, może każdy, mający ekęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzia urzędowych. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 


ma 
BURSI” 


których 
alna, 


RYB i 
pis tego rodzaju co žo szmej niernch 3 
nie mogiyby być ing ro skutkicu podao 
JERE- 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toxu postępo- 
wania licytacyjnego powstanę. zawiadamiane 
będą o daiszpce wydsrzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jasli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do dorgszeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 24 października 1912. 


L. cz. E. 1988/12 
Edykt licytaeyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek Schmieia Blechera w Ja- 
błonowie, strony egzekwującej, odbędzie się 
dnia 28 listopada 1912 o godz. 9 przed po- 
łudniem, w biurze Nr. 9 na zasadzie zatwier: 
dzonych warunków licytacys: 

a) esłej realności iwh. 104 ks. gr. gm. 
Stopczatów, 

b) 87/202 części realności Iwh. 355 ks. 
gr. gra. Stopezatów. 

Wartość szacunkowa realności: ad a) 
4445 kor., ad b) 484 kor. 85 lal. 

Najniższa oferta: ad a) 8271 kor. 32 
hal, ad b) 858 kor. 40 hal. 

Do realności lwh. ad a) 104 i ad b) 
355 ks. gr. Stopezatów należą następujące 
przynależaości: drzewa owocowe, OSZACOWALA 
ad a) na 482 kor, ad b) 78 ker, 06 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy w Jabłonowie, 
jako sąd hipoteczny zanotuja wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. 

C. z. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 23 października 1912. 


(14411) 


L. ez. E. VII. 1474/12 (21) (14585) 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 18 grudnia 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienicnym w 
biurze Nr, 14 odbędzie się licytacya realności 
obj. lwh. 440 ks. gr. gminy Przemyśl wra 
z orzynależnościami, 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cję, jest oeenioną na 34995 kor. 95 hal, 
przynależności zaś na 86 kor. 

Najniższa cena wynosi 17.540 kor. 98 
hał., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 

„ „Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wyraienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu nsjypóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju Go do Samej nieruch'mości aie mo- 
głyby być już ze skytkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
siężtary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełzomocniFa do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 

Przemyśl, dnia 7 listopada 1912. 


L. ez. E, 1082/12 (4) 
Edykt leytacyjny. 

Na żądanie Izraela Turka w Dulczówee 
odbędzie się dnia 14 giudnia 1912 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionyżm, w biurze Nr. 10 iieytacya 9/56 części 
realności lwh. 225 ks. gr. gm. kat. Słotowa 
objętej Jana Sochy własnych. 
l Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
Jest oceniona wa 1292 kor. 7 h, a to bu- 
dynki na 67 kor. 79 h,, zaś grunts na 1225 
koron 29 bal. 

„ Najniższa cena wynosi 850 kor. 75 b. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
szutkii, 

.. „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralnę, protokoły oce- 
piena 1 t. p), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 10. 
è Teakig prawa, w obse których niniejsza 
lieytweya byłaby niedopuszezalzą, należy zgło- 
sé do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenis tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mg- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


(14667; 


. 


Giężary ma pewykszej nieruchomości bądź j wania licytacyineżo powstaną, : 


obecnie już istnieją, bądź w toku poster 
wania Moyiserjnego powsisnaą, zzwiad 
będą o dalszych wyunrzenizch iege p 
wani jedynie przez przyhiaj 
dowej, josi nia mieszkają w 
że; wymienionego i nie wsk 
nełnomocnika do doręctań, F 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IN. 

-Pilano, dnia 26 października 1912. 


L. cz. E. 4807/10 (14) 
Bayii loytacyjny, 

Na Żądanie Leiby Osterkbacha w Husa- 
kowie, odbędzie się dsia 12 grudaia 1912 
6 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 relieytacya 
realności wyk. hip. l. 526 ks. gr gm. kat. 
Byków ocenionej na 200 koron. 

Najniższa cena wynosi 100 kor., poniżej 
ztórej sprzedaż nia przyjdzie Go skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
iej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
isrny, wyciąg katastralay, protokoły oesnia- 
nia i t. d) może każdy mający cheć kupis- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 


(14584) 


piawź, wober ttórycz niu 
sza Meybaega byleby nieżopuszczkiną, 
sgiesić de najpóźniej 


ee iMYyw, i 


ej 


npm terminie 


esoby, 


tege posie- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
aądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niłej wymienionego i nie wskażą femuż sy 
dowi pełnomocnika do doręczeń w = | 


sądu samieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyś!, dnis 30 października 1912. 


ù. ez. E. 1767/12 (4) 
Edykt lieytacyiny. 

Dnia 13 styeznia 1918 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzia się liczta- 
cya całej realności iwh. 1167 ks. gr. gm. 
kat. Bełz składającej się z dwóch parcel bu 
dowlanych i 7 parcel gruntowych © iącznym | 
obszarze 1 morg 952 s. kw. Na parcelach 
budowianych pobudowany jest nowy dom 
w słupach na podwalinach dachówką kryty, 
tudzież stodoła i chlewek słomą kryte. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ouenioną na 4374 kor. 

Najniższa cena wynosi 2187 kor., po- 
niżej tj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnośne do tej nierucho- 
mości dokumenta można przejrzeć w tus. 
biurze Nr. 5. 

Prawa, wobac których ninieisza lieyta- 
cya byłaky niedopuszezal::4 należy zgłosić do 
sądu sajpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
iRaczej roszćienia ie co do samej nie ucho- 
mości nie mogłyby tyć podnoszone 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię 
Żary Ra powyższe; niaruchomości istzieją, 
bądź w toku posiępowania iieytacyjnego po- 
wstaną, zawiadomian» będą o dalszych wyda 
rzeniach tego postęyporania jedynie prze- 
urzytiecie na tabu y sądowej jeżeli nie mie- 
szkają w -kregu sądu tutejszego i nie wska- 
żą temuż sądowi pesmomoenixs do doręczeń 
w giedzi*ie sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dzia 8 listopada 1912. 
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1. ez R. 3640/12 (4) 
Edykt kiertacyiny. 

Na żądanie Meadla Giasberga, odbędzie 
się dnia 13 grudci 1912 o godz. 9 przed 
pośudniem w sądzie niżej wymiasionym, 
v biurze Mr. 18 lieytacya realności lwh. 81 
ks. gr. gm. Doihopole. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeenieną na 5660 kor. 

Najniżza cena wynosi 2440 koron, po- 
niżaj iej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruaki Jicytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomosci dozumenża wyciąg ta- 
puiarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
vienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takis prawa, w obec których niniejsza 
lieytacyz hysaby miedoprszezainą, nalety 
»głosić do sądu uxjpóźniej przy wyzna czony 
szrminie lieysscyjnym, inaczej rosueszisia tego 
adzaju co do samej nieszchowości nie mo- 
> być luk se skutkiem podneswys. 

de osoby, dla których jakie prawa iub 
tlyśmry BA powyższej nieruchomości bądź 


(14651) 


5 


abecnia juk istnieją, bądź w tokn pastępe- ! przęz Tsreela Hafners pozew o 1000 kor zpn. 


Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyancyę przed tut. sądem b. Nr. 7 na dzień 
10 grudnia 1912 o g. 9 rano. 


2 wydarzeniach 
przez przybicie na tablicy 
mieszkaja w ckręgu sgiu 


bęća c d 


; mie 


| Celem strzeżenia praw Aftodija Sala- 
k ustanawia się p. Teodora Pawluka 


e. k, not. w Mielniey, kuratorem. 
Tenio kurator 'gpywać hęńzie ku- 


A TUAN 


R x$ 
JPS ELSTU 


EA 


sądu sami Zo. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 4 listopada 1913. 


L. cz. E, 1030;10 (14662) 
Zobowiązany Piotr Kosij. syn Michała 
w Gorajcu i nieznany z miejses pobytu, za 
stąpiony przez kuratora adwokata dr. H. L. XVII 6806/6 
toebla — Dmytro Kazij. Qbwieszezenie 
Bdykt ieztacyjny. je. k. Namiestnietwa we Lwowie z 19. 
Na żądanie Ewy z Kosiejów Mikułowej | Ustopada 1912 L. XVII. 6806/6 tyczące 
z Qieszanowe odbedzie się dnia 26 lstopads | się przywozu słomy, siana, mleka, dro- 
1912 o godz. 11 przed południem w sądzie | biu 1 bydła rzeźnego z Austro - Węgier 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6 w colu | de państwa niemieckiego. 
uniesienia współwłasności lieptacya SH Według reskrygtu e. k. Ministerstwa 


randa w rzeczonej sprawie R 

i niabazyiaczeństwo, dopóki on w sśgdzie się 

nie zgłosi, lub puznonacenika sie zamwanoja. 
C k. Sad powistowy, Oddział I. 
Mielmiea, dnia 19 czorwca 1912 


be 
iw 


obj. lwh. 89 gm. Gorsjee Piotra Koziejs w | rolnictwa z 18. października 1912 i. 32.168 
4/6 częściach Ewy z Kozijów Mikułowej w |uebyliii król. prascy prezydenci rządu w 


1/6 części i nieznanego z miejsce pobytu | Opolu i Wrocławiu wydane w swoim czasie 
Dmytra Kozija w 1/6 części wiasaej. a NĄ 


zakazy przywczn nieopakowanego sians, sto- 
aającej się z murowanego domu z budynków 
gospodarczych. ornych pół, łąk i młodego 


my, sieczki, mleka, śmietany i żywego dro- 
biu z Austro- Węgier do państwa niemio- 


lasu, | ekiego, 

Do realności tej nie należa żadne pzy- Nadie nehylony został zakaz wprowa- 
należności, któreby stenowiły przedrajot li- | Gzania bydła rogatego rzeźnego 1 owiec rze- 
eytacji. źnych z Austro-Węgier do księstwa Badeń- 

Nieruchomość wystawiona na licytację | skiego ogłoszony resEryptem e. k. Minister- 
jest oceniona w uwzględnieniu obciążających | stwa rolnictwa z 1. listopada 1911 L. 46.781. 
ja służebności na kwotę 7056 kor. 80 h. To podaje się de rowszechsej wiado- 


Najniższa cena wynosi 7088 kor.. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdcie Go 
szniku, 

Warunki licyteoyjne, I odnoszące do tej | 
nieruchomości sowumenia, wyciąg kabastraj- 
bularny, proiskośy oe ja 
it dj m v, mający ezęć KUPITIA, 
pizejrzeć podczas sgadzin urzędowych w Sə- 


1911 L. XVIL 1627/18. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 19. listopeda 1912. 
Za e. k. Namiesiaika: 
Szeligowski w. r. 


k w ślad obwisszczenia z 18. lutego 
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cz. Ów. 3526/12 (1; 
Bdykt. 
Przeciw Izraelowi Józefowi Ungerowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznsae, wnie- 
siony został do e k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez kupieckie Towsrzystwo ban- 
kowe dls handlu i przemysżu w Rzeszowie 
pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wydano weksłowy 
nekaz zapłaty. 

Gelem strzeżenia praw Izraela Józefa 
Ungeta ustanawia się p. dr. Wilusza adw. 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastęnywać będzie Izraela 
E Uagera w rzeczonej sprawie na jego 
i 


F 


Àd. 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. (14681) 
Takie prawa, wobec których niniejsze 
lieytacys hyłaky niedopuszczalna, należy 
zgłosić do Sądu najpóżniej przy wyżnaczo- 
nym terminie lcytacyjnym, inaczej rosztze- 
nia tego rodzaju ee do samej nieruchomzśc. 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Wyznaczenie terminu licyiacyjnego ns- 
leży zanotować ra karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Cieszanów, dnia 16 października 1912. 


L. es. &. 1988/14 (5) 
Edyki lieytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprz. gal. akcyinego 
Banku hipetecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 12 grudnia 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. il lieytacya realności objętej 
lwh. 238 ks. gr. gm. kat. Gorlice. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
ocenivpa jest na 100.000 kor. 

Najniższe cena wynosi 50.000 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie? przyjdzie do 
skusku. 

Warunki Nevtacyjne, ktore sią zatwier- 
ão 


Pai 
2 e 


(14664) | soszs | miebszpieczeństwo, dopóki on w 33- 


dzis się nie zgłosi, lub pełnomoenika * nie 
zarmaia uje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 25 października 1912, 


L. cz. Cw. 9488/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Zacha, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
da e. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Stan'sławowie przez Issara Liebsrmanna 
pozew o 760 kar. 

Na podstawie pozwu wydano wskslowy 
nakaz zatezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw Józefa Zacha 
ustanawia się p. ñr. Mondscheina adw w 
Stanisławowie, kuratorem 

Tenże kurator z*stępywać będzie Jó- 
zefa Za ha w rze*zonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki OB W są 
dzie się nie zgiosi lub pełaomocnika nie za- 
mianuje 

U. k Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sianisławów, 6 września 1912. 
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dzaj oimoszace Aio dy tel mieruchomosel 
srmeata (wyciąg tabułariuy, wyciąg Zaz 
Gy, protckoły ceżsieniż. i b. d, obe ksidy 
majacy chęć knpiamia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienia 
aym, w biurze Nr. 14. m. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyracya byłaby nieńopuszczacug, należy 
glzsić da sgdu najpóźniej przy wyzuaCza 
sym terminie licyśneyjnym, inaczej TOSZYKE- 
nie tego rodzaju to do zamej nieruchomości 
nia mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. 
C. k. Sąd powiatewy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 8 iistopada 1912, 


o ME L. cz. Ow. 3525/12 (1) 
Edy z t. À 
Fo 5, jam pa Przeciw Izraelowi Józefowi Ungerowi, 
Rozmaite ohwieszezenia. gtórego miejsce pobytu jest meaai wnie- 
L. cz, ©. I 592/12 (1) (14480 8—8);siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Bdyki. Rzeszowie pr:6z kupieckie Towarzystwe ban- 
Przeciw Józefowi Pawlisowi przedtem | kowe dla handlu i przemysłu w Rzeszowie 
w Rudawce zaznieszkałemu, którego raisisce | pozew o 1509 kor. 
pobytu jest nieznane, wniesiony zostat do | Na podstawie pozwu wydsno wakslowy 
e. k. sądu powiatowego w Birczy przez Ste- | nakaz zapłaty. a 
fana Dmytrows w Rudawce pozew o 226] Jelena strzeżenia praw Izraela Józefa 
koron. ` Ungera ustanawia się p. dr. Stepka adw. w 
Na podstawie pozwu wyznaczosa roz- | RZ65Z0WIO, kuratorem. „Alb 
prawę na dzień 22 iistopada 1812. Tenże kurator zistępywać będzie Izraele 
Celom strzeżeria prew pozwanego Jó-j Józefa Ungera w rzeczonej sprawie na jego 
zefa Pawlika ustanawia się p dr Żieliń- | koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on W E4- 
skiego adw. w Birczy, kuratorem. dzie się nie zgłosi, Inb pełnomoenika nie 
Tenja kurator zastępywać będzie po- | zamianuje. A ! i 
zwanego w rzeczonej sprzwie na jego koszt C k. Gad okwodowy, Oddział IL. 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się R:eszów, 25 października 1912. 
nie zgłosi, lub pełeomoenika nie zamianuje. i AA 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
L. cz, Ćw. 679/12 (1) 
Ed 
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Bireze, dnia 17 października 1912. (14518) 


L. ez. 0. IL 110/12 (1) 
Edyk 


Przeciw Aftodijowi Salamon, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielniey 


Przeciw Michałowi Kowałyk rolnikowi 
z Bonowa, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. Kk. sądu tut, 
przez Towarzystwo dyskontowe w Jaworowie 
pozew wekslowy o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 


(14646 2—3) 
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Celem strzeżenia praw Michała Kowa- 
łyka ustanawia się p. dr. Błażowskiego adw. 
w Przemyślu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pc- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
mis «gaosi, lub pelnamocnika mie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jakc handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 25 marca 1912. 


cz. Gw. 5088/12 (1) 
A dy e e 
Przeciw QOłeksie Pisockiemu z Jażowa 
starego, którego miejsze pebytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e k. sądu tut. przez 
Towarzystwo dyskontowe w Jaworowie po- 
zew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw tegoż pozwane- 
go ustanawia się p dr. Rasta adw. w Prze- 
myślu, kuratorem. 

Tenże kurażor zastępywać będzie Ołeksę 
Pisockiego w rzerzonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiannje. 
U. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Przemyśl, dnia 8 listopada 1912. 


r 


E (14514) 


wydano nakaz 


L. ez. Ów. III. 2599/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Mosesowi Thornowi. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony ze- 
stał do e. k. sądu krajowego jako bandl. w 
Krakowie przez Powiatową kasę oszczędności 
w Krakowie pozew o wydanie nakazu zabez- 
pieezenia sumy weksloówej 3000 kor. 

Celem sirzozonia praw rzeczonego Mo- 
sesa Thorna ustanawia się p. prof. dr, Ro- 
senblatia adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
awanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo. dopóki on sam w sẹ- 
dzia się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
uAiatanuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 27 września 1912. 
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L. cz. C, IH. 378/12 (2) 
Edykt. 

Przeciw Maryi Debrowolskiej ur. Bós 
4 Wiikowa nowego, której misjsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są- 
du powiatowego w Radziechowie przez Grze- 
gorza Woźniakowskiego pozew o 437 kor. 
50 hal. itd. 

Na podstawie pozwu wyzaaczono au- 
dyeneyę na dzień 80 listopada 1912 o g. 8 
rano, sala Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usia- 
nawia się p. „dw. dr. Ciske w Radziecho- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zs- 
mianuje. 

Ò. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 

Radziechów, dnia 16 listopada 1912. 


(14671) 


L. cz. Ów. III. ONA? (4) (14616) 
kt. 

Przeciw Józetowi Włodarezykowi, któ- 
tego miejsce pobytu jest nieznane, wniegio- 
ny został do e. K. Sądu krajowego j. hand!. 
w Krakowie przez Bank dla handlu i pzze- 
mysłu w Wieliczce pozew o 2490 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano ts. nakaz 
zapłaty z dnia 8 czerwca 1912 Ow. IN. 
1260/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Józefa Włodar- 
czyka ustanawia się p. dr. Rudolfa Reinera 
adw. w Krakowie, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego W rzeczcnej Sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi, lub paźnemoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III. 

Kraków, dnia 14 września 1912. 


L. 2931 (14603) 
Ogłoszenie. 

W wykonaniu postanowienia $ 30 usta- 
wy © Reprezentacyi powiatowej, podaje się 
niniejszem do wiadomości opodatkowanych, 
że preliminarze funduszów powiatowych na 
r. 1913 zostały z dniem dzisiejszym do prze- 
glądu w biurze Wydziału powiatowego wy- 
łożone. 

Z Wydziału powiatowego. 

Husiatyn, dnia 16 listopada 1912. 

Prezes Rady powiatowej, 


L. ex. Gw. 9854/12 (1) 
Edykt. 
Przeciw Józefowi Zacha x Dobowicy, 
którego miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
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siony został do e. k. sądu obwodowego w jobeenego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


Stanisławowie przez Towarzystwo 
1346 kor. 34 hel. , 
Na podstawie pozwu wydano wezslowy 
nakaz zapłaty. » i l 
Celem strzeżenia praw Józefa Zacha 
ustanawia się p. Włodzimierza Mandyczew- 
skiego adw. w Stanisławowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Zacha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1I, 
Stanisławów, dnia 8 września 1912. 


L. ez. ©. 378/12 c (14593) 
Ead ; 

Przeciw Janowi Szewczykowi z Brze- 
zia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Niepołomicach przez Katarzynę 2-0 Sze- 
wczykową pozew o zapłatę 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 22 listopada 1912 o godz. 10 
rano. 
Celem strzeżenia praw Jana Szewczyka 
ustanawia się p. adw. dr. Sulerzyskiego w 
Ń.epełomicach, kuratorem. MB 

Tenże kurator zastępywać będzie Jj- 
na Szewczyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i aiebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
" 2080 Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Niepołomice, dnia 7 listopada 1912. 


. Ow. 3596/3 (14582) 
L. cz m a 

Przeciw Carlemu Meyerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Sambo- 


rze przez Juliusza Gartenberga pozew o 
3400 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 


Celem strzeżenia praw (Carla Meyera 
ustanawia się p. dr. Goldberga adw. w Sam- 
borze, kuratorem. AR „AR 

Tenże kurator zastępywać będzie Carla 
Meyera w rzeczonej sprawie na jego koszi i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział HO. 

Sambor, dnia 10 października 1912. 


L. cz. Ow. III. 3481/12 (1) 
Edykt 


Przeciw Markusowi Rubiuowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego w Krakowie przez Lazara Striiekora 
pozew o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano (3, nakaz 
zapłaty z dnia 8 listopada 1912 Ów. HI 
3 biie (1). | 

Celem strzeżenia praw Markusa Rubi- 
na ustanawia się p. dr. Józefa Gutmana 
adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jegu koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział Lil. 

Kraków, dnia 8 listopada 1912. 


(14578) 


L. cz. Ów. 2121/12 (1) (14395) 
Edykt. l É 

Przeciw Izakowi Feiwlowi Brandowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do tut. sądu obwodowego przez 
Kasę oszczędności w Sanoku pozew o wyda 
nie nakazu zapłaty sumy wekslowej 2350 
kor. zpn. 

, Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 3 listopada 1912 nakaz zapłaty do Ów. 
2121/12. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jaza- 
ka Feiwla Branda ustanawia się dla niego 
w sporze tym kuratorem p. dr. Śpiegla adw. 
w Sanoku. 

Tenże kurator zastępywać będzie Swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w $% 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 


Sanok, daia 3 listopada 1912. 


L. ez. O. II. 631/12 (D (14643) 

Przeciw Franciszkowi Nawłoka, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c.k. sądu powiatowego w Brzo- 
zowie przez Władysława Owoc i tow. pozew 
o uznanie prawa służebności. 

Na podstawie pozwu Wwyznaczeno 8u- 
dyencyę na dzień 25 listopada 1912. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
ustanawia się p. Kosińskiego adw. w Brzo- 
zowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 


wzaje- ji niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się ną kandydatowi, który posiada certyfikat. 
mnych ubezpieczeń w Krakowie pozew o0|nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


j września 1908 r. Dz. p. p. Nr. 204, doda- 


L. cz. Prez. 33760 


zety Lwowskiej“ 
że konkurs na 
kancelaryj przy e. k. Sądzie obwodowym w 
Samborze z dniem 30 listopada 1912 upływa. 


L. cz. Prez. 33.799 


humore jest do obsadzenia jedna posada 
wożnego. 


kie posady, kióre mogą się opróżnić przy | którzy dotychczas zgłosili swa wierzytelności 
innych sądach na Bukowinie, wniosą kod wolno powyższy 

należycie udokumentowane podania do dnia | 

21 grudnia 1912 do Presydyum e. k. 
krajowego wyższego. 


hawd 
p— 


sarza konkursowego aż do dnia 16 
1912 roku. 

Do rozprawy nad tym projektem i u- 
staleniem rozdziału wyznacza się sudrene: e 
na dzień 28 listopada 1912 godzina 9 przed 


Possda będzie przedewszystkiem nada- lispadate 


Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego, 
Lwów, dnia 15 listopada 1912. 


C. k. Sgd powiatowy, Oddział IL. 

Brzozów, dnis 19 października 1912. ; 
zed _ zd południem w c. k. sadzie krajowym cywii. 

Rym we Lwowie przy ul. Teatralnej 1. 13 w 


L. cz. ©. 365/12 (1) (14654)] L. cz. Prez. 33761 (14506 1—2] | biurze Nr. 19. 
Edykt Konkurs. Na tę audyencyę Wiwe pie w SZCZe 
Przeciw Petrowi Hanasowi z Huty sa- Odnosnie do konkursu w Nr. 265 „Ga- | gólności zawiadowcę masy, jeg: uestęncą i 
moklęskiej, którego miejsce pobytu jest nie- zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia | członków wydziału wierzycieli. 


znane, wniesiony został do sądu powiatowe- 
go w Zmięrodzie przez Iwana Daniłę z Piel- 
grzymki pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20 listopada 1912 o godz. 
1080 rano w sali Nr. 8 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Dittersdorfa w Źmi- 
grodzie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Źmigród, dnia 9 listopada 1912. 


się, że konkurs na posadę dyrektora urzędu 
ksiąg gruntowych przy c. k. Sądzie krajo- 
wym we Lwowie z dniem 30 listopada 1912 
upływa. 
Z Prezydyum ce. k. wyższego Sadu 
krajowego. 
Lwów, dnia 15 listopada 1912, 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 4 listopada 1912, 


L. cz. B. 4/10 (165) (14566) 

W konkursie Kassiela Hausmanna, nie- 
protokołowanego kupca we Lwowie: 

1. celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych  wierzyteiności, tu. 
dzież takich wierzytelności, które zostana 
zgłoszone po dzień 30 listopada 1912, 

2. es.em powzięcia uchwały na wnio- 
sek zawiadowcy masy, by wszystkie dstych- 
ezas nieściągnięte wierzytelności MASY SYTZE- 
dać z wolnej ręki, naiwięcej cfisrującemu 
bez poręki za należność i ściągelność, oraz 
by zawiadowcę masy upoważnić do zeznania 
odnośnego dokumentu ustępstwa Wjznacza 
sią audyencyę na dzień 4 grudnia 1912 o 
godz. 9 przed południem w e k. sądzie kra- 
jowym cywilnym przy ul. Teatralnej l. 13 
w biurze Nr. 19 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieii 
konkursowych z tem nadmienieniem, że we- 
dług $ 256 ord. konk, tego, co na tej au- 
dyencyi po należytem zawiadomieniu bedzie 
roztiząsanem, ustaloaem lub uchwalonem, 
nie mogą strony zaczepiać żadnym środkiem 
prawnym, opierającym się na tej przyczynie, 
że w rozprawie udziału nie brały lub brag 
nie mogły. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 5 listopade 1912 


L cz. Prez. 5188 4/12 
Konkurs, 
Celem obsadzenia wakującej przy c. k. 
sądzie obwodowym w Rzeszowie posady sta- 
łego dozorcy więźniów ze systemizowanemi 
poborami i umundurowaniem rozpisuje się 
konkurs z terminem do 24 grudnia 1912. 
Podania o tę dia wysłużonych podofi- 
cerów zastrzeżoną posadę wnosić należy do 
Prezydyum e. k. sądu obwodowego w Rze- 
szowie. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Rzeszów, dnia 12 listopada 1912, 


(14465 1—3) 


L cz, O. IL. 357/12 (1) (14544) 
Przeciw niawiadomej z miejsca pobytu 
Anais Wilczak przedtem w Medyni głog. 
zamieszkałej wniósł Antoni Wilezak do tut 
sądu pozew o zapłacenie kwoty 220 kor. zpn 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 21 
listopsda 1912 o godz. 9 raso, b. Nr. I. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adw. dr. Borowiec będzie 
ją zasiępywzć w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łańcut, dnia 29 października 1912. 


L. ez. Prez. 32.742 
Konkars. | 

W c. k, sądzie powiatowym w Bado- 
wcach jest do obsadzenia posada podurzędni- 
ka sądowego. 

Ubiegający się o tę lub o taką samą 
posadę przy innym sądzie na Bukowinie o- 
próźnić się mogącą, wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro- 
dze służbowej najdalej do 14 grudnia 1912 
do Prezydyum c. k. sądu krajowego wyższe- 
go we Lwowie. 

Prezydyum e. k. sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnis 15 listopada 1912, 


(14571) 


Konkursa. 
L. 149.248]I. (14501 2—3) 
Konkurs: 
I, na dwie posady (ewentualnie więcej 
w razie opróźnienia się w ciągu konkursu) 
podurzędników pocztowych z grupy A. — oraz 
II. na jedną posadę (ewentualnie więcej 
w razie opróźnienia się w ciągu konkursu) 


woźnych pocztowych w charakterze prowiza- 
rycztnym z płacą wedle ustawy z dnia 25 


L. cz. S. 27/12 (9) 
Ogłoszenie | 
W konkursie Frsnciszka Zulianiego z 
Krakowa na wniosek wierzycieli, jawiących 
Bię na audyeneyi wyborczej zatwierdzono za- 
w:adowcą masy pana dr. Romana Sulimira, 
adw. kraj. w Krakowie, zastępcą zad jego u- 
stanowiono pana Stefana Oświęcimskiego w 
Krakowie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 9 listopada 1912, 


(14576) 


L. cz. Prez. 33.683 
Konkurse. 

W c. k. sądzie krajowym we Lwowie 
jest do obsadzenia posada asystenta kance- 
laryjnego w XI. klasie rangi. 

Ubiegający się o tę, ewentualnie o taka 
samą posadę w innym sądzie kolegialnym 
w Galicyi wschodniej opróżnić się mogącą, 
mają wnieść swoje należycie udokumentowa- 
ne podania ($ 5 i 6 rozporządzenia Mini; 
sterstwa sprawiedliwości z 18 lipca 1897 Nr. 
170 Dz. p. p.) najdalej do 21 grudnia 1912 
do Prezydyum e. k. sądu krajowego we 
Lwowie. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 


wyższego. 
Lwów, dnia 14 listopada 1912. 


Upadłości. 


L. ez. S. 5/12 (99) 
Ed 


(14572) 


tkiem aktywalnym wedle miejsca stacyono- 
wania I prawem do poboru ubrania służbo- 
wego. 


L. cz. 8. 12/12 (12) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Mosesa Deutscha, niepro- 
tokołowanego kupca w Kołomyi na wniosek 
wierzycieli, jawiących się na żudyencyi wy- 
borczej zatwierdzono zawiadoweą masy pana 
dr. Stefana Erabara, adwokata w Kołzmy:, 
zastępcą zaś jego usianowiono pena dr, Kubę 
Weisglassa, koncypienta adwokackiego w Ko- 
łomyi. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 26 października 1912. 


(14579) 


Podania waosić należy do 10 grudnia 
1912 do e. k. gal. Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

-osady wcźnych będą nadane przede- 
wszystkiem na mocy ustawy z dnia 19 kwie- 
taia 1872 r, Dz. p. p. Nr. 151 podoficerom 
z eertyfikatem uprawnienia, podezas gdy o 
posady podurzędników ubiegać się mogą także 
wozni, posiadający egzamin na podurzędników, 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 

Lwów, dnia 11 listopada 1942. 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. cz. S. 26/12 (29) (14577) 
Ogłoszenie. 

. W konkursie Lóbla Karmela w Krako 
wie na wniosek wierzycieli, jawiących się na 
audyeneyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcą 
masy pana dr. Stanisława Krygowskiego, 
adw. xraj. w Krakowie, zastępcą zaś jego v- 
stanowiono pana jIgnscego Śchneida w Kra- 
kowje. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 9 listopada 1912, 


L. cz. S. 80/12 (1) (14458 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sad krajowy cyw. w Krakowie 
z zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Pierwszej chrześciańskiej spółki spożywczej 
w Krakowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką. 

Komisarzem konkursowym mianuje SiĘ 
c. k. radeę Sądu kraj, dr. Kazimierza Da. 
browskiego w Krakowie, zaś tynzczasowym 
zawiadowcą masy p dr. Józefa Skąyskiege, 
adw. kraj. w Krakowie. ANA 

„  Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen 

cyi, wyznaczonej na dzień 25 listopada 191% 
0 godz. 10 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 8 przeałożyli dokumenta, poświać : 
czające ich roszezenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowey lub zamianowania innego i jego za- 
stępcy oraz przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. j 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszezeniami jako wie- 
rzyciełe konkursowi, ażeby swe roszczenis, 
chociażby eo do nich- spór już był w toku. 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 15 Btyczni» 
1913, a na audyenceyi lkwidacyjaej na dzień 
30 stycznia 1913 godz. 10 przed południam 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowaji 
je i ustanowili dla nieh porządek. 


(14668) 


W sprawie konkursowej Józefa Spiessa, 
dzierżawcy dóbr w Nakwaszy celem likwida- 
cyi i dodatkowo zgłoszonych preteasyi, tu- 
dzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 6 grudnia 1912, wreszcie 
do oświadczenia co do wierzytelności przez 
zarządcę masy przy audyencyi likwidscyjnej 
zaprzeczonych, lecz dodatkowo potem uzna- 
nych wreszcie dla załatwienia uchwały wy- 
działu wierzycieli co do wynagrodzenia za- 
rządcy masy, wyznacza się audyencyę na dzień 
17 grudnia 1912 godzina 10 rano w c. k. 
A powiatowym w Podkamieniu, sala 

i 


WZ (14510 2—3) 


Konkurs. 

Gmina Kozowa rozpisuje konkurs na 
posadę weterynarza miejskiego z roczną płacą 
1 200 koron, | 

Podania należy wnosić na ręce Zwierz- 


chności gmianej w Kozowej do 30 listopada 
1912 r, 


Urząd gminny. 
Kozowa, 15 listopada 1912, 
Burmistrz: 


Szydłowski. Podkamień, dnia 13 listopada 1912. 


Komisarz konkursowy. 


L. ez. 5. 3/12 (3) 
Obwieszczenie. 

W konkursie Aryego Rubinfelda zostal 
na wniosek stawających wierzycieli przy 
audyencyi do wyboru funkcyonaryuszy wy- 
znaczonej p. adw. dr. Roman Witoszyński 
jako zarządca masy zatwierdzony i p. Fer- 
dynand Moszczeński jako zastępca zarządcy 
masy ustanowiony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 31 października 1913, 


(14505 1—2) 
Konkurs. (14636) 
Odmeśnie do konkursu w Nr. 265 „Ga- 

ogłoszonego oznajmia się, 
posadę starszego naczelnika 


Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego. 
Lwów, dnia 12 listopada 1912. 


L. cz. S. 6/11 (164) 
konkursie masy spadkowej 
Józefa Mohra przedłożył zawiadowca 
projekt rozdziału rozporządzalnej masy. 
Wszystkim wierzycielom konkursowym, 


(14656) 
Konkurs. 


: (14614) 
W e. k. sądzie powiatowym w Gura- 


bł. p. 
masy 
Ubiegający się o tę, ewentualnie o ta- | 
projekt u komisarza kon- 
kutsowego lub zawiadowcy masy przeglądać 
sądu fi brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wol- 

fno im wnosić ustnie lub pisemnie u komi. 


„Uazęta Lwowska” Nr, 367 z duia 20 listopada 1913, 


, kióyzy zenmiedbają terminu 
ngłoszenia, beda obowiązani tek poszczegól: 
sym wierzyciełom jak i masie upadłośriowej 
zwrócić koszta, urósie przez ponowne zwola 
ule ogółu wierzycieli i bananie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już eskutecznionpch na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj: 
nej jawiąsyra się i zgłoszonym sluży prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujacych, powołać ostaieeznia wolnym 
wyborem inne osoby swsgo zaufania, 

ABudpencyę liewidacyjsą przeznacza się 
uarsza de postępowania ug: dowego. 

Dalsza ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umisszezzé się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazetę Lwowskiej“. 

Wiaczyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla deręczeń, w 
tezaże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 


NEER A I 
Wierzywizla, 


pań 


r” 


i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dis dorg- 
czeń. 
C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VI. 
Krażów, dnia 11 listopada 1912. 


L. cz. 9. 48/12 (1) (14567 1—8) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił, na otwarcie konkursu kupieckiego 
do majątku firmy protokołowanej S Halpe.n 
i Ska, fabryka przetworów papierowych i 
skł+d papieru we Lwowie w pasażu Haus- 
manua, jekoteż do prywatnego majśtku oso- 
biśeie odpowiedzialnych spólników Scheindli 
Haipern i Jakóba Guthsila we Lwowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k, radcę sądu krajowego Józrfa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawisdowcą masy p adwo- 
kata dr. Klemensa Weitza wa Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28 listopada 
1912 godzina 9 przed południem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli doku- 
merta, poświadczające ich roszczenia, przed- 


stawili swoje wnioski wzgledem zatwierdzenia 
zymezesowego zawiadowcy, iub zamianosania 
innego i jego zastępcy, oraz i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jaro wierzyciela konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszezenia swe, 
chociażby ee do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdslej do dnia 28 grudnia 
1912, a na andyencyi lFkwidaeyjnej, aa dzień 
30 grudnia 1912 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyzna 'zonej, polkwi- 
dówali je i ustanowili dla nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnyra wierzycielom 
jak i masie upsdłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom ma audyeneyi likwida- 
cyjnej jawiącym się 1 zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego Zastę- 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


PEENE RR gs) m sca czo ee 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1912 r. 


NSZ" 


0, 4551). ASB 950 


codziennie. 
t) z Mszany 
codziennie, 


4 Podwołoczysk: 


codziennie, 


626, 934 


dziele i rz. kat. święta. 
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że.Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
Z Pedhajec: 1110, 1020 
Że Stojamowa: 1001, 630 


codziennie, 


B Podhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i piedziełę. 


| Z Podhajee: 708*), 1031, 611*), 941, 11438) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, ` 


| Pociągi 


| «e Stojamowa: 942, 611, 
Z Brzuchowić: codziennie 655 


517, 980 


w ni dziele i święta rzym, kat.: od | czerwca do 31 sier- 


pnia 140 


od 1 maja do 81 maja 3%, 930 


4 Janowa: 
śnia 1010 


8 września 90 


schody II. 


schody IW, 


Przychodzą do Lwowa: 
ma dworzec główny: 

Z Krakowa: 222, 545, 725, 850 1005, 110+), 130, z00$), 
*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


od 15 czerwca do 30 września włącznie 


720, 1130, 1508), 215, 530, 1030, 1043+) 
7) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


4 Czerniowiec: 1295, 5154F), b457), 740, 1035*) 155, 552, 
*) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi. ff) z OChodorowa 
w każdy następny dzień po niedziel! i święcie, 


Że Stryja: 728, 1140, 425, 645, 1019$), 1100 
$) od. 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


ma dworzec „Lwów-Podzamczeć : 


2 Podwołoczysk: 701, 110, 136*) 200, 510, 1012, 10317) 
t) z Krasnego. *) ,od 15 maja do 30 września włącznie 


na dworzec „EŁwów-łyczaków : 


na dworzec główny: 


codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 


| od 1 maja do 30 września 743 | 
| 
ji 


w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze» 


codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
Z Lubienia: w niedziele i A rzym, 


według czasu śŚrednio-europejskiego 


z 


codziennie, 
Do Podwołoczysk 


codziennie. 


Do Sambora: 658, 


Do Podwołoczysk 
1130 


codziennie, 


dzielę. 


dzielę. 


z 


| Do Janowa: 


w niedziele i 


kat. od;12 maja do 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny noena od 600, wieczorem do 559 rano, sẹ ozna- 
czone podkreśleniem liczb minutowych. 
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4. 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do brzuchowic, odjeżdża z, peronu $, 


Do Krakowa: 1235, 340, 822, 835, 
546), 605, 700, 730, 1110 
*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajec: 555, 
Do Stojanmowa: 755, 520 


Do Podhajec: 609, 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


Do Stojanowa : 812, 588, 


z dworca „„Lwów=Łyczakówć : 


Do Podhajec: 628, 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


lokalne. 


Do Brzuchowie: codziennie 602 
codziennie: od 1 ezerwea do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
31 835 3 


codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 308 


Śnia 126 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240 


Odchodzą ze Lwowa: 


dworca głównego: 
205$), 245, 345%), 


: 610, 1035, Q16$), 227, 2504), 840, 1113 
F) de Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937 225, 305+), 6284), 
7581), 1190 
t) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja: 600, 730, 10028), 145, 650, 1125 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta, 


| 
F) do Mszany. 
| 


905, 850, 1056 


453, 


z dworca „Lwów-Podzameze“‘: 
: 625, 


1055, 2294), gaz, BO), 901, 


f) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 


121*), 515, 10408) 


140*), 536, 10598) 


dworca głównego: 


od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i Święta rzym, kat.: od 1 ezerwea do 31 sier- 
pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 235, 835] 


święta rzym. kat, od 6 maja do 8 wrze- 


pey | eałonsów wydziału wierzycieli, di- 
tychczas nrzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem iane osoby, swego za- 
ufania i 

Audyoncyo lizwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzis prowadzo- 
ne razem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dia doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorp- 
czeń. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 15 listopada 1914. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1913 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1913 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 


||glia- Cannes wedle czasu paryskiego. 


12:00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia od 14 
listopada do 13 maja 1918 muszą po- 
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. expreso- 
wego Wiedeń-(Nizza)-Cannes i na od- 
wrót. 


13 


JEDYNY RUSKI HOTEL 


NARODNA HOST*YNNYCIA 
we LWOWIE 


róg ul. Kościuszki, Sykstuskiej i św. Michała. 


e 


Hotel. — Restauracya. — kawiarnia. 


Elektryczne oświetlenie, elektryczna wentylacya, telefon, łazienki. 
CENY UMIARKOWANE. Pierwszorzędne urządzenie, W domu krawiec, szewc, fryzyer. 


Ogłoszenie. | 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłusty: 


Na podstawie NG | 
petiiem 4 halerzy. 


badań Zarząd główny Towarzy- 
stwa Kółek rolniczych rozwiązał 
jako nieczynne następujące Kółka rol- 
nicze: 
Bieśnik, powiatu brzeskiego ; 
Schumlau, powiatu jaworowskiego ; 
Stara wieś, powiatu limanowskiego ; 
Ochodza, powiatu podgórskiego ; 
Bojańce, Konotopy, Łuczyce, Ostrów, 
Poździmierz, Starogród, Steniatyn, Wa- 
ręż, Wojsławice i Zboiska powiatu so- 
kalskiego. 


RA E CY AAC SA OD) ŁAC 
Si malas realność około 7 morgowg z do- 
OPLZGG meu mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado- 
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- 
ni między godz. 2—4 po południu. 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn Jubilerski | zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje | sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie, 

, Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję. 


Marya Białecka. 


Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
KALECZA 6. 


NY M 


SK 1 SEE EE IEC BEM JEEX. 3 


Telefon 234. Telefon 234. 
Adres telegraficzny : „STADTBUREAU:. 


«l 


Ważne dla wyjeżdżających. 


c. k. kolei państwowych 
we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3. 


(Przedtem Pasaż Hausmana $). 


WYDAJE biiety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Enro- 
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20%/, wa Włoszech, 
Franeyi i Szwajcaryi, również bilety zcstawialne w jednym kie 
runku do wszystkiech zagranieznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni. 


Powyższe biiety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejseowościach bez zgłaszania a naczelnika siacyt. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także boz zadnej dopłaty 
t. je w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykle bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku. do wszystkiejt 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych raiast Zagra- 
niczuych n. p. Wroclaw, Pozaań, Berlin, Kolobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Saizbrunn, Budapeszt, Avbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Caunes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
żna także o jeden dzień wcześniej. 


Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitysaacye urzędni- 
cze i bilety wojskowe po za sinźbą. 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowego« do wszystkich poeiągów W kraju i zagranicą, za- 
mawiać można listownie albo teiegruficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


toba oto PoE ot Ft 


KREM FEEL 


RFS Fe © w 4 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 
i zjawisk natury“. 


"Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać ? Potworny apetyt, Swiat jest pełen nie- 
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnice elektryezności, Szpital roślin. Uzy Istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryun w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ugniotrwały kupitun. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringióna, wiceprezydenia król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uezynić ogniotrwałenii. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłutne lesarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryctyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. lulektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły KaiWÓ niebezpieczeństwo pożaru. Æ% czego można WNOSIĆ O 
istnieniu podziennych źródeł ? W każdej gminie iawo może zdurzyć się nieszczęście. „Najzdrow- 
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla iałodzieży, Zły 108 spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Kazda guina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi ae A wanie aby im zapobiegac zawczasu. IG d. i tdi 
E. 
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Cena z przesyłką pocztową L K. 66 hal., 7% zaliczką 2 K. 10 hal. 
Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 8. 
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TANIA 


BIBLIOTEKA 


= DLA WSZYSTKICH. 


aż tomy za 3 kor. 


z przesyłka 3 kor. 80 hal. 


KAROL LIBELT: © miłości ojezyzny. 
WINCENTY POL: Pieśni Janusza. 
ARTUR GLISZCZYNSKI: Obrazki. 
| WŁ. Kai CJÓRIĘ Amerykanin. Powieść z życia 
S5PNSZKI. 


H. Są WELLS: „Wojna dwóch światów. Powieść fan- 
ZBMYGZDE V ali 

Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze- 
łożył S$ Herba zewski. 

A J. KU*'RIN: Olesia. Powieść. 

WŁ. IRĄBCZYNSKI: Dwa powstania poznańskie. 
Bek 1846 i 1848 oraz Proce: w Moaticie. 

Z BARIKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów. 

W. M. DOROSZEWICZ: Opowiadania. 

HELENA LOBLAU: Pół zwierzę. Powieść w 2 tomach. 

LEONIDAS ANDREJEW: Życie człowieka. W pięciu 
obrazach z prolegiein. 

EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od- 

e działywanie. 

PIOTR "ANSRN: Próba ogniowa. Nowella. 

WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego. 

ARTU a OLEJ Gdy się duch zamroczy. No- 
weile. 

WŁADYSŁAWA NIDECZA: W imię praw. Powieść 
w 2 tomach. 

Mioda Rosyz. Nowejla W tłum. H. Ołeudzkiej. 

Jen. IGN. PRĄDZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 
polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko- 
śerszko, Ohłop:eki, Skrzynecki), 2 tomy. 

Poeci-Legioniści. Wybór ich poezyi. (Wybicki, Go- 
debski, Andrzej Brodziństi, Reklewski, (orecki, 
Tymowski i inni», 


Razem 24 tomy za 3 kor. 


g——© 


Zamówienia i należność przesyłać należy do 


Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 3. 


Zamówienia na prowincyę, wysyla się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal, na porto. 
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Piećdziesiąty trzeci rok istnienia. 


DNIK ILUSTROWANY 


najstarsza i najpoczytniejsza Illustracya polska. 
Przeszła tysiąę stronie tekstu i przeszło dwa tysiące Ilustracyj rocznie. 


„TYGCONIK ILLUSTROWANY: w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.: 
„Rok 1794'' (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prusa. „PRZEMIANY. === 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO'! 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


GERYA II.) 


Aibum Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich, 


Giekawe wieś j {2 tomów llustrowanych poświęconych najwybirniejszym powieściom i romansom 

6 polskim i obeym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Illustr.“ tylko kor. 10—, w oprawie kor. 16—, 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze” ; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; Wincentego Rapacklego „Hanza“; Adama 
Krechowłeckiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedinioletnia wojna“; Karola Dlokensa „Magazyn sta- 
rożytności"; Erokmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Żydowsey”, — — = 2 WE 


mL 
WARUNKI PRENUMERATY: 


= = 


a" AE LWOWIE: P „ska W GALIOYI z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6* or, £ oprawą książek 8830 kor. kwartalnie 7:20 kor, i H 
półrocznie 13.60 kor., n » 1660 kor. półrocznie 1440 kor, © P707% mae 17:40 A 
rocznia 2720 kor., m n 8820 kor. Tocznie 2880 kor., 5 „ 3480 kor, 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prennmerntę przyjmemją: Adwministrucya „Tygodnika lilmstrowanego* we Lwowie, 
Ulica Jagiellońska 1. 3, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism 
Wydawcy: irobathner i Wolff, -- Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf. É 
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TARYFA FRACHTOWA 
że Lwowa do Wszystkich stacyj 
kolejowych w tłalieyi i Bukowinie 
przez Mi. FISCHLERA 


Gena Z kory 2 przesyłka pocztową 2 kor. (0 hał., za 
pobraniem Ź kor. 55 hał. 


alówuy skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


IKiernia 
KONKURS. 


Dyrekcya galic. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 


została wskutek demolacyi budynku przemiesiona na ul. 
Akademicka 6, — róg ul. Chorążczyzny. 


Polaca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz zzfillą Hietmańska 10. 


Na wzór w Paryżu, Berlinie i t. d. istniejących urządzony. ES 

Już otw av ty. 
ana 2% ŻE in Poczatek o godz 9 wieczorem. 
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ogłasza niniejszem konkurs na jedno stypendyum z funda- | SL a k 


cyi jubileuszowej im. Najjaśniejszego Pana, Cesarza Fran- |$ 
ciszka Józefa I, utworzonej przez galic. Towarzystwo Kre- |; 
dytowe Ziemskie aktem fundacyjnym z dnia 28 lutego|i 


1900 r. z 


Stypendyum wynosi 200 kor. rocznie i wypłacane bę- | 


dzie w ratach półrocznych z dołu. 


uczęszczające do jakichkolwiek szkół publicznych, dzieci || 
urzędników i funkcyonaryuszów galic. Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego, którzy przynajmniej przez 10 latii 
pracowali w biurach Towarzystwa, tudzież sieroty po takich |] 


urzędnikach i funkeyonaryuszach. 


Stypendyum nadaje Dyrekcya galic. Towarzystwa Kre-|] 


dytowego Ziemskiego. 


Ubiegający się przedłożyć mają dowody dotychczaso- ' 


wych postępów w naukach, tudzież 
w terminie do dnia 81 grudnia 1912 r. 


We Lwowie, dnia 15 listopada 1912. 
Z Dyrekcyi Gal. Tow. Kredytowego Ziemskiego. 


KONKURS. me. 


Przy giełdzie zbozowej i « «.rowej we Lwowie jest 
do obsadzenia posada sekretarza giełdy. 

Kandydaci mają wykazać uzdolnienie do wykonywania 
urzędu sędziowskiego i zechcą w podaniu określić szcze- 
gółowo warunki, pod którymi gotowi byliby objąć tę po- 
sadę. 

Podania zaopatrzone w potrzebne świadectwa należy 
wnieść do Prezydyum Rady giełdowej we Lwowie (ulica 
Akademicka 17) najpóźniej do dnia 1 grudnia 1912. 


OGŁOSZENIE. 
WALNE ZGROMADZENIE 


CZŁONKÓW E 
Towarzystwa Zaliczkowego w 'Sniatynie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
odbędzie się 
dnia 7 grudnia 1912 o godz. 3 po poł. w lokalu Towarzystwa z 
Porządkiem dziennym: 
1. Dodatkowe zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego za r. 1911. 
2. Wybór 12 członków Rady nadzorczej. 
Członkowie biorący udział w Walnem Zgromadzeniu mają się legitymo- 
wać książeczką udziałową, że wpłacili co najmniej jeden pełny udział 
Gdyby w oznaczonym czasie nie zebrał się przepisany § 3A statutu 
komplet członków, odbędzie się następne Walne Zgromadzenie z tym samym 
porządkiem i w tym samym dniu o godzinie 4 po południu bez względu na 
ilość członków obecnych. 
W Śniatynie, dnia 18 listopada 1912. 
Towarzystwo Zaliczkowe w Sniatynie 
Stow. zarejestr. z niecgr. poręką. 
J. Kosowski m p. 


Kuryer nan Cena 16 


J. Wełdycz m p. 


halenzy. 


Sip Beników że Sokołowskiego. L Lwów, Jagilońska L3 3. "w 


Upoważnione do ubiegania się o to stypendyum są, | 
metrykę chrztu, a i 


Filia we Lwowie 


przy ul. Jagiellońskiej l. 2. 
Kapitał akcyjny: K. 25.000.000 
Fundusz rezerwowy około: IK. 15.000.000 


Centrala w Pradze. 
FILIE: w Brodach, Lwowie, Kolinie. Ołomuńcu i Belgradzie. 
Załatwia: wszelkie interesy bankowe, a mianowicie: 

wszelkie obroty giełdowe na giełdach krajowych i zagranicznych, ku- 
puje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na miejsca 
zagraniczne, służy poradą korzystnej lokacyi kapitałów, przyjmuje 
wkładki na książeczki wkładkowe i opreeentowuje je 

Em DO 5% TENANAN EO i 

aż do odwołania 
Skrytki depozytowe 
do wyłącznego użytku wynajmujących 
po możliwie niskich cenach. 


W dziale towarowym: załatwia wszelkie transakcye wchodzące w za- 
kres przemysłu naftowego; tudzież destarcza węgla krajowego i gór- 
nośląskiego, koksu, antraeytu jako też i węgla kamiennego dla celów 
przemysłowych i konsamcyi zwyczajnej. 


ED ér zy małe m 
świeży transport 
HAERIBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


herhaia Congo . . «. . . . - 0. . . . kor. 2:26 
BCACSENEŃ. . « . . Wo. w „n 4# 

y Somuybonę zbiór majowy . Ę aT ao- 

MA, ayir "AD... „am. a ra n $— 
f Wysiawkłi z horbat . . . . . . . , . . . » 260 
Wysiowki x najlepszych korbat. . . . . . a 320 


zs pół kilograme. 
Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


al. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 
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LICYTACYA 
Ww ZAKŁADZIE ZASTAWNICZY w Rzeszowie 


(Nowe - miasto) 
pod kierownictwem Andrzeja Pachotty 


odbędzie się dnia 5 grudnia 1912 
od godziny 10 rano poczawszy 

sprzedaż zastawów z terminem zapadłości do 1 lipca 1912, 

a to kosztowności w złocie, srebrze i drogich kamieniach 

od Nr. 4100—4682, tudzież ubrania, maszyny do szycia, 


rowery, instrumenty muzyczne i t. d. od Nr. 2313—2892 
włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane. 


EE e 


Na wszystkie bez wyjątka PISMA codzienne 
aalejscowa, zamiejscowe, wledeńskia, zagraniczne, TYSODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
U.LUSTRALYE ARTYSTYCZNE, KODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawe, 

w miejscu luk wysyłką na prowincyę po osnach redakcyjnych 


Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


Ogloszenia do wszystkich pism najtaniej. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


